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Prasa radziecka 
o dwiiieciu prezydentury 

Bolesława Bieruta
, M O S K W A  8.2 (PAP). —  Cała 
prasa radziecka cy tu je  w  donie
sieniach z W arszaw y w ypow iedz i 
dz ienn ików  po lsk ich  ź okaz ji d ru 
g ie j roczn icy  objęcia ¡Stanowiska 
prezydenta  R. P. przez Bolesława 
B ie ru ta .

D z ie n n ik i radz ieck ie  s tw ie rdza ją  
jednom yśln ie , iż  dw a lata, k tó re  
u p ły n ę ły  od te j h is to ryczne j daty, 
b y ły  okresem  ogrom nego postępu 
gospodarczego, konso lidac ji p o li

ty c z n e j na rodu  polskiego i  w zm o
cn ien ia  w ła d zy  lu d o w e j w  P o l
sce.

3 m iliony bezrobotnych ir  USA
Am eryka w  obliczu  

k r y z y s u  g o s p o d a r c z e g o

W rok 1950
nowa wielka wystawa

_ Na wczorajszym posiedzeniu komi- 
. s ji budżetowej Sejmu przy dyskusji 

nad budżetem Prezydium Rady M in i
strów, k tó ry  omawiamy na innym  
miejscu, prem ier Cyrankiewicz zawia
domił, iż  w  r. 1950 przew iduje się 
zorganizowanie nowej w ie lk ie j w y-

L Q N D Y N  8.2 (FAP).
T |^ 7 ' lA D O M O S C I nap ływ a jące

Konferencja kandydatów 
do paktu atlantyckiego

do Londynu ' coraz w y ra ź n ie j św iad WASZYNGTON, 8.2 (PAP.). Departa 
ment Stainu zapowiedział na wtorek wie

czą o groźbie k ryzysu  gospodarczego w  U SA. W iadom ości te  , czor6m konferencję z ambasadorami Ka-

m m m

między Egiptem a Izraelem
LONDYN, 8.2. (PAP). Agencja Reu 

tera donosi, że we w torek po po
łudn iu  spotkali się ponownie na w y 
spie Rodos delegaci w o jskow i Izraela 
i  Egiptu w  celu usunięcia przeszkód 
na drodze- do zawarcia układu ro- 
zejmowego. Jak słychać, rozm owy na 
wyspie Rodos nie przebiegają w praw  
dzie tak gładko, ja k  się początkowo 
spodziewano, nic jednak nie wska
zuje, by istniejących rozbieżności nie 
dało się usunąć.

Z B e jru tu  donosi agencja Reutera, 
że doradca rozjemcy ONZ w  Pale
stynie — Stalitopoulos przeprowa
dził konferencje z prem ierem ,i m i
nistrem spraw zagranicznych Liba- 

staw y na wzór WZO — ze szczegół- nu> praz uprzednio z prem ierem Sy- 
nym  uwzględnieniem w  szerszym za-~r i i  w  Damaszku. Tematem rozm ów

była sprawa udziału tych państw w  
rokowaniach na wyspie Rodos.’ 

Przedstawiciel kom is ji rozjemczej 
ONZ w  Palestynie Yalchin (Turcja) 
udaje się do A ra b ii Saudyjskiej, 
gdzie będzie konferow ał z królem  
Ibn  Saudem.

Agencja Reutera donosi z wyspy 
Rodos, że Transjordania przyję ła za
proszenie mediatora ONZ d r Bun-

kresie problem atyki ro ln ictwa.
1 W ystawie ZO — dla podkreślenia 
je j wagi — poświęcona będzie spe
cjalna księga pamiątkowa, która w y
dana będzie, we W rocławiu. W związ
ku  z likw idacją  wystawy ZO znaczna 
częsc eksponatów artystycznych bę- 
pzi6 przekazana świetlicom i  domom 
ku ltu ry .

W y ro k  tu s p ra iu ie  
Miiidszentjj*ego

B U D A P E S ZT  8.2 (PAP). We w to  
re k  o godz. 9 rano  . ogłoszony zo
sta ł w y ro k  w  sp raw ie  M indszen- 
t y ‘ego i  sześciu współoskarżonych.

Trybunał pod przewodnictwem 
dr. O lti uznał Józefa Mindszen- 
t y ‘ego w in n y m  czynów  zarzuco
nych  m u  ak tem  oskarżenia, a w  
szczególności, że b y ł przew odniczą 
cym  o rgan izac ji, zm ierza jące j do 
obalen ia  u s tro ju  dem okrac ji ludo  
Wej oraz dopuścił się zd rady  sta
nu, szpiegostwa i speku lac ji w a 
lu to w ych . T ryb u n a ł skazał M in d - 
szenty ‘ego na dożyw otn ie  w ięz ie 
n ie ,. u tra tę  p ra w  pub licznych  i  o- 
b yw a te lsk ich  na okres 10 la t oraz 
o rze k ł ko n fiska tę  m a ją tk u  podsąd 
¡nego.

D ru g i oskarżony B a ra n y i został 
.uznany w in n y m  przynależności do 
o rgan izac ji,
le n ia  u s tro ju  dem okrac ji ludow e j 
i  skazany na ka rę  w ięz ien ia  na o- 
k re s  15 la t, u tra tę  p ra w  pu b licz 
nych  i  ob yw a te lsk ich  na okres la t 
10 oraz ko n fiska tę  m a ją tku .

T rzec i oskarżony Z a ka iy  sekre
te ra  M indszen ty ‘ęgo został uzna
n y w in n y m  przynależności do o r
gan izacji, zm ierza jące j do obale
n ia  u s tro ju  d e m o kra c ji ludow e j 
Oraz skazany na 6 lart w ięz ien ia  
i  u tra tę  p ra w  pub licznych  i  oby
w a te lsk ich  na 0k res la t  p j.

C zw a rty  oskarżony książę Esz- 
terhazy został uznany w in n y m  za 
łożenia  organ izac ji, sk ie row ane j 
p rzec iw ko  R epublice Ludow e j oraa 
n iedope łn ien ia  obow iązku  zam el
dow an ia  obcej w a lu ty  i  skazany 
na 15 la t  w ięz ien ia , u tra tę  p ra w  
pub licznych  i obyw a te lsk ich  na 
okres la t  10 oraz ko n fiska tę  m a
ją tk u .

N agy —  skazany na 3 la ta  w iąz ie

ze szczególną s ilą  zna laz ły  po tw ie rdzen ie  w  ub. tygodn iu , k ie d y  to 
zanotowano dalszy spadek cen p rzy  jednoczesnym  w zroście bezrobo-

-  cia do pow ażnej c y fry  3 m ilio n ó w .

Waszyngtoński korespondent ,,Ob- 
server‘a“ utrzym uje, że kryzys go
spodarczy w  USA odbije się bezpo
średnio .na planie Marshalla, u ja w 
niając w  całej pe łn i jego dotychczas 
maskowane oblicze i  przekształcając 
gń w  -jaw ny plan obrony p ryw a t
nych interesów kap ita lis tów  amery
kańskich.

Czasopismo b ry ty jsk ie  podkreśla, 
że z planu Marshalla zerwany zo
stanie ostatni lis tek figow y przesła
nia jący istotne jego cele w  dążeniu 
do „odbudowy“  gospodarczej Europy 
i  że obecnie już  niemal o fic ja ln ie  
głównym jego zadaniem będzie sub
sydiowanie eksportu nadwyżek pro
dukc ji amerykańskiej do k ra jó w  Eu
ropy: K ap ita ł am erykański — pisze 
„Observer“  — w yw ie ra  ostatnio o l
brzym ią presję zakulisową na człon
ków  Kongresu USA, domagając się 
zagwarantowania interesów poszcze
gólnych gałęzi amerykańskiego prze
m ysłu prywatnego w  planie M ar
shalla.

wach pokojowych 
Izraela.

wszystkich giełdach tow arow ych w  
dalszym ciągu szybko obniżają się. 
Cena pszenicy w  Chicago spadła ó 
2 — 5 centów za buszel. O bniżyły 
się również ceny bawełny, skóry,

„  • • j ,• i  1 kauczuku i  innych towarów. Indeksche a do wzięcia udaa łu  w  rozm o-, cen _  ja k  -podają dziennik i _  0.
delegatami ¡. siągnął najniższy poziom w  ciągu 

I ostatnich dwóch lat. Równocześnie 
zanotowano baissę kursu , akcji. 
Szczególnie nisko spadły akcje prze
m ysłu stalowego.

Spadek cen tow arów  ro lnych w y 
w oła ł głębokie zan,iepokojen:e ame
rykańskich kó ł gospodarczych. „New 
Y ork  Times“  stwierdza, że obecna 
baissa na ryn ku  ro lnym  żywo przy
pomina katastro fa lną obniżkę cen po 
pierwszej w ojn ie  św iatowej. Dzien
n ik  podkreśla, że magazyny są peł
ne tow arów  rolnych, a ry n k i zbytu 
Skurczyły się.

„N ew  Y ork  Times“ podaje, że pro 
dukcja przemysłu ciężkiego w  Sta
nach Zjednoczonych obniżyła się od 
5 do 15 proc. w  porównaniu z po
ziomem z roku  ub.

Kampania Hoffmanna
za przedłużeniem planu Marshalla

WASZYNGTON, 8.2 (PAP) W dniu 
8 lutego rozpoczęła się w  Kongresie 
amerykańskim kampania propagan
dowa za przedłużeniem planu M ar
shalla na rok  następny. Kampanię 
tę zainaugurował adm inistrator p la
nu Marshalla Paul Hoffmann, prze
mówieniem wygłoszonym na współ 
nym posiedzeniu kom is ji spraw za
granicznych Izby Reprezentantów i 
Senatu.

W ywody Hoffm anna świadczą o 
tyrrl, że adm inistracja planu M ar
shalla będzie w  d rug im  roku  rea li
zacji tego, planu — jeszcze bardziej 

N n w v  toptc 09 .ingerować w  sprawy wewnętrzne
l  A  , Dzlen‘ Tkra jów  marshallowskich. Hoffm ann

n k l don.oszą, ze ceny hurtow e na ^ ¿ aczyłi że adm inistracja marshal-

nady, Wielkiej Brytanii, Francji, Belgii, 
Holandii i Luksemburgu, tj. 'krajów bę
dących kandydatami do tzw. „Paktu Pól 
nocnó-Atlantyckiego“ . Koła polityczne 
przypuszczają, że .na konferencji omó
wione będą. pytania, które postawił ba 
wiący obecnie w Waszyngtonie norweski 
minister spraw zagranicznych Lange.

W ystaina „K ra j i Kongres”

Uznanie Izraela 
przez Wiechy i Brazylię
RZYM (PAP). Rząd w łosk i uznał 

dc facto państwo Izraela.
WASZYNGTON (PAP). Ambasa

dor b razylijsk i. Maubuco zaw iadom ił 
tutejsze przedstawicielstwo dyploma
tyczne Izraela, że jego rząd uznaje de 
ju rę  państwo Izrael.

Odezwa norweskiej 
partii komunistycznej

SZTOKHOLM, 8.2 (PAP.). Z Oslo 
donoszą, że zjazd norweskiej partii komu 
mistycznej zatwierdził proklamację do 
narodu norweskiego, wzywającą go do vJal 
ki przeciwko polityce rządu, która usilu 
je tyciągnąć kraj do obozu imperialistycz 
nego. Proklamacja protestuje ostro prze 

zm ierza jące j do oba~- wko projektowanemu paktowi atlantyc
kiemu, ¡który zagraża niezależności i su 
werenności Norwegii.

Również ze strony norweskich związ
ków zawodowych mnożą się protesty 
przeciwko uzależnianiu Norwegii od Sta 
nów Zjednoczonych,

Irlandia nie przystąpi 
do paktu atlantyckiego

LONDYN, 8.2 (PAP.). Agencja Reu 
tera podaje oświadczenie, złożone przez 
ministra spraw zagranicznych Eire Mac 
Bride'a na temat stosunku tego pżństwa 
do paktu północno -  atlantyckiego. W  
wywiadzie z korespondentem „New York' 
Times“  Mac Bride powiedział, że Eire 
nie przystąpi do tego paktu i nie prze 
widuje poprawy stosunków z Wielką Bry 
tanią, dopóki nie nastąpi rozstrzygnięcie 
sprawy Północnej Irlandii.

Północna część wyspy wchodzi jako 
autonom:czna jednostka w skład zjedmo- 

• t , , . , . czonego królestwa, podczas udv Eire do
ma, Ispanky  na dożyw otn ie  w ię  maga sie przyłączeni tej J L o i do swe 
zienie, T o th  —  na 10 la t  w ięz ien ia , go terytorium. ,

Zniesienie zakazu inwestycji 
kapitału zagranicznego 
w zach. Niemczech

LONDYN, 8.2 (PAP.). Według donie* 
sień agencji ADN z Hamburga, w naj 
bliższym czasie nastąpić ma zniesienie 
zakazu inwestycji kapitału zagranicznego 
w zachodnich Niemczech. Zarządzenie to 
ma pozostawać w związku z planęm 
Marshalla. W  ten sposób usunięta będzie 
ostatnia formalna przeszkoda ,na drodze

lowska domagać się będzie^ „stabi
lizac ji w a lu t europejskich“  przy po
mocy „skutecznej p o lity k i podatko
w e j“ .

Stw ierdziwszy w  ten sposób, że 
adm inistracja planu Marshalla^ dążyć 
będzie do zwiększenia swych 'w p ły 
w ów  na po litykę podatkową, bud" 
żeAv-.ą i  inwestycyjną k ra jów  mar- 
shalłowskich, H offm ann zapewnił 
Kongres, że plan M arshalla odpowia 
da najzupełniej interesom gospodar
czym i  politycznym  Stanów Zjedno
czonych.

Przemysłowcy I M  zadowoleni 
z „kolonialnego planu Marshalla"

NOWY JORK 8.2, PAP. Związek 
przemysłowców amerykańskich NAM, 
którego członkowie kontro lu ją  75 
proc. p rodukc ji przemysłowej USA, 
zaofiarował Trum anowi pomoc i 
współpracę w  realizacji jego „ko lo
nialnego planu M arshalla1', tj. planu 
przewidującego wzmożenie ekploata- 
c ji ko lon ii państw Europy zachod
niej.
‘ Rzecznik N AM  oświadczył, iż pre
zydent zachęcił N AM  do poczynienia 
wszelkich kroków przygotowawczych, 
które um ożliw ią Związkowi przemy
słowców amerykańskich wzięcie u- 
działu w  realizacji „planu kolonia l
nego“ .

PARYŻ 8.2. (Obsł. w ł)  Premier 
Queuiile udz ie lił w yw iadu europej- 
k ism u korespondentowi „Cleveland 

P lain Dealer“  — Lesocosowi. Queuil 
le oświadczył, że Francja zamierza, za 
proponować W ie lk ie j B ry tan ii „unię 
te ryto riów  zamorskich i kolonialnych 
obydwu państw. Unia ta odpowiadała 

do opanowania gospodarki zachodnio-,nie 1by — podkreślił p rem ier życzeniom 
mieckiej przez kapitał amerykański i an prezydenta Trumana odnośnie roz- 
gielski. I I woju  „te ryto riów  zacofanych“ .

seniesiona estatnio z Politechniki do Muzeum Narodowego, wystawa 
darów nadesłanych na Kongres Zjednoczenia, ściąga tłumy zwiedzających. 

Na zdjęciu wspaniała rzeźba-w węglu dar — górników.

Adam Skwara

M as'zenie
i  i s *

Od własnego korespondenta

W PARYŻU

Zinydęzcy zaiuodóin narciarskich

pierwszym dniu X X IV  mistrzostw narciarskich Polski V S zc zy rk u  
slalom kobiet wygrała Anna Bujakówna SNF*T-Zakopane (pierwsza od 

a koleżanka klubowa Wawrytkówna (obok) zajęła trzecie miejsce., 
”  konkurencjach męskich bieg na dystansie 30 km zakończył się sswycię- 
Bwem Holeksy (z prawej), należącego do Ludowego Zespołu Sportowego

z B aran ie j

Wielostronność prac 
Prezydium  Rady M inistrom

1 /  OMISJA skarbowo-budżetowa Sej 
l l m u przystąpiła  wczoraj do roz
patrzenia pre lim inarza budżetowego 
Prezydium Rady M in is trów .

Budżet ten po stronie w ydatków  
zamyka się sumą 20.034.299.000 zł 
przy dochodach 4.047.025.000 zł.

Na stole obrad 
Komisji Sejmowej

'chodów i  sprawozdań o planowej 
gospodarce - polskiej,- i prowadzone 
pod kątem całości gospodarki naro
dowej, mają charakter specjalny i są 
jedyne tego rodzaju z w ykonyw a
nych w  Polsce.

G łóy-p"vC.,vr)ń,m Tvr;„7; ; ' ”  “ V . Już samo wyliczenie tych insty- Przed Głównym Urzędem Staty
. Prezydiun R dy M in is trów  obejmu tucd świadczy o w ie lk im  zasięgu stycznym — 'oprócz prac związanych
tra lnvn<o ra z ° lf^ e d v C:̂ iodl ô) TẐ p *""eri Prac Prezydium Rady M in istrów . z planem gospodarczym, dla którego 

M i r S  podlegtł€ P r? f -  W porównaniu z r. 1948 w  budże- niezbędne są ścisłe dane statystycz- 
sowi Rady w  tym : Na- cie tegorocznym u ję ta  została w  spo ne ze wszystkich dziedzin — stoi
czelną Radę Odbudowy m. st. War- s6b jedno lity  dla wszystkich władz, przygotowanie prac do przeprowa 
SZa^T n s rvb ftt  Lo ka l° '  urzędów i  in s ty tu c ji państwowych dzenia w  1950 r. spisu narodowego.
C e ^ t r a C  U rzą T  p ia n o w a X ° T e n -  Sprawa w ydatków  na tzw ’ akc^  W budżecie Prezydium Rady Mi-
tra la  B iura Regionalna In s ty tu t Go cj slną’ obejmującą różne świadczę- n istrów  w  rb. poważnie wzrosną wy
snndkrstwa Narodowego r łń w n l  n  " ia  społeczne oraz wyposażenie ku l- datk i na sprawy ku ltu ra lne  (z 349
®?n° i turalno-oświatowe. 1 m ilj. zł do 821 m ilj. zł), ze wżględu
wnntroU Prasy ^^PuhlikioiT -i w i-  A kcJa szkolenia ogólno-administra- na powstanie Kom ite tu  Upowszech- 
K  B iu ro  K om ite tu  M in is trów  cy:ineg0’ obejmująca swym zaliięgiem nienia Książki i  K om is ji do Sprawdowisk,
do Spraw K u ltu ry , Instytuc je  Przy- adm inistrację całego Państwa, zosta- Odbudowy Nauki Polskiej, które ma

nie w  rdku  1949 w ydatnie rozsze- ją  przed sobą do w ykonania bardzo

k u ltu ry  fizycznej i  sportu, Naczelna i g ^ z o l t f ł  zaTadnLzo zm T en iW  r ° k Wreszcie w ‘ trosce 0 Pr-zysposobie- 
Rada do Spraw M łodzieży i  K u ltu ry  1949 zos. ał zasadniczo zmieniony. nie zawodowe i  wojskowe młodzieży
Fizycznej, powszechna Organizacja , vW budżecie tym  przewidziano m. oraz wychowania, k u ltu ry  fizycznej 
„Służba Polsce“  i  G łów ny Urząd K u l in - kontynuow anie miesięcznika „Go-, i  sportu, pre lim inarz budżetowy prze 
tu ry  Fizycznej. Ponadto przy Preze- spodarka P lanowa“ , wydanie ko le j- w idu je  dla Naczelnej Rady dla 
sie Rady M in is trów  czynne by ły  na- nYc.b „Roczników B ibliograficznych Spraw Młodzieży i  K u ltu ry  Fizycz- 
stępujące instytucje : Komisarz Rządu W ydaw nictw  Ekonomicznych w  Pol- nej kw otę 1.273.350.000 zł, dla Pow- 
dla W ystawy Ziem Odzyskanych we sce“ za lata 1947 i  1948, tłumaczenia szechnej Organizacji „Służba Polsce“ 
W rocławiu, B iu ro  Generalnego Ko- dzieł autor.ów. radz ieck ich . oraz kon- — 9.872.681 000 zl i  -dla Główne- 
misarza Wyborczego, Naczelna Rada tynuowane i  prawdopodobnie zakoń-, go Urzędu K u ltu ry  Fizycznej •— 
Odbudowy, m. st. Warszawy. czone będą prace nad „M a łym  Slow*. 1.174.540.000 zł.

Z początkiem rt>. zostały ili-kw L  m kiem  Gospodarki P lanow ej“  i  ,31" D ru g a . część budżetu Prezydium 
dowane ostatecznie instytuc je : Bele- b liog ra fia  Gospodarki P lanow ej", p ro  Rady M in is trów  obejmuje przedsię- 
gatura Rządu do Spraw  Wybrzeża, wadzonych przy współpracy z Aka- biorstwa „Polskie Radio“ , „P A P “ 
i  N a jw y ż ^ y  T rybuna ł A dm in istra - demią^ Nauk Politycznych i  Spół-, i  wyd. „M on ito r Polski“ , 
cy jny, a p rzyby ły  nowe jednostki dzielnią Wydawm-czą „Książka“ . w  czasie dyskiuSll! j aka rozwinęła
organizacyjne: Kom isja do Spraw Pa Szczególnej wagi, nabiera objęty się n a d , poszczególnymi pozycjami 
p ie ru  na D ruk  Książek, Delegatura organizacją Prezydium Rady M in i- budżetu, w yjaśnień na pytania pos- 
Rządu do Spraw Międzynarodowego strów  In s ty tu t Gospodarstwa N ar o- łów  udzielał P rem ier Cyrankiewicz, 
Funduszu Pomocy Dzieciom przy dowego. Badania tego Instytu tu , obej- po czym odroczono dalsze obrady 
ONZ. mujące analizę poszczególnych do- kom is ji do dnia następnego.

Paryż, w  lu ty m  J Podć-bnie w yg ląda  rzecz po b liż -  
m ów i się ostatnio . szym zbadaniu  ze spraw ą U n ii cel 

;nov/u w ięce j o m ającej : n ?j francusko  -  w ło s k ie j, . k tó ra  
dojść do s ku tku  u n ii celnej irá n - ¡  j ,a¿ w k ró tce  ma wejść w  życie, z 
cusko -  w ło sk ie j. A le  ta spraw a I tym , że do la t Sześciu ma nastąpić 
jes t jednym  z p rzyk ładów , ile  rze J pema U n ia  Gospodarcza. Rzecz ma 
czy ro b i się teraz na pokaz i  bez j S1Q znaleźć ju ż  n ied ługo na tapecie 
istotnego uw zg lędn ien ia  in te resów  j obrad p a rla m e n tó w  obu państw , 
pa rtne rów . P rzypom ina to kw estię  j  O fic ja ln ie  w ynos i się pod niebiosa 
dew a luac ji franka , po k tó re j n ie - j to  „os iągn ięc ie '1, uważając je  za do 
k tó re  ko ła  ob iecyw a ły  sobie co- ■ w °d  vrohodzenie w  życie ta k  up ra - 
n a jm n ie j odrodzenie i  postaw ienie j gm onej przez n ie k tó rych  U n ii Za
na nogi eksportu  francuskiego, j  chodnie j. Z a jm u je  ono doniosłe m ie j 
Tymczasem cbie dewaluacje, prze ¡ sce w  rapo rtach  przedkładanych 
prowadzone w  re ku  ub ieg łym , oka ! kongresow i am erykańskiem u o 
zały się ,,úce mesure pou r r ie n “ , j skuteczności „p la n u  M arsha lla “ , 
zabiegiem bezskutecznym  je ś li cho ¡ m a jących służyć jako  zachęta do 
dz i o w yże j podany, rzekom y .cel i uchw alen ia  now ych  k re d y tó w  m ar 
ej operacji. K toś  jednak bez- j sha llow sk ich . N ie  ma żadnej ta - 

w zględnie  odniósł z 'n ie j ko rz y ś ć ,! je n m ic y  w  tym , .¿a ta un ia  fra n - 
ale n ie  gospodarka francuska. N a- | cusko - w łoska  jes t je d n ym  z g łów  
tom ias t • zachw yceni n ią  b y li A ng lo  j  nych środków  propagandow ych 
sssi. I rządu Gasperiego. we Włoszech w

celu _ pozyskania  o p in ii pub liczne j 
dla sp ra w y  p rzystąp ien ia  W ioch 
do p a k tu  a tlan tyck iego . - 

Na obaw y i  niechęć przew ażają
cej części w łosk iego  społeczeń
stw a w  s tosunku do tego pak tu  w o 
je iinego, odpow iada się m irażem  
u n ii z Paryżem . U m o ż liw ić  ma ona 
zm nie jszenie bezrobocia we W ło 
szech przez o tw arc ie  e m ig ra c ji do 
F ra n c ji, u ła tw ie n ie ¡ zbytu  w ło 
skich pom arańcz w zam ian za w ę
giel, k tó rego  F ra n c ji samej b ra k , 
stał i suróy/kę  żelazną oraz sprze
daż,-we F ra n c ji w łosk ich  w y ro b ó w  
przem ysłow ych, k tó re  coraz t r u d 
n ie j zn a jd u ją  nabyw ców  na św ię
cie. N ie  jest też ta jem n icą , że ta  
un ia  gospodarcza w  po łączen iu  
ze spraw ą p rzys tąp ien ia  W łoch 
do p a k tu  a tlan tyck iego  b y ła  n a j
w ażn ie jszym  tem atem  rozm ów  
u a n cu sk ich  m in is tró w  sp ra w  za
g ran icznych  z w ło s k im  p rem ie rem  
oraz m in is tre m  sp ra w  zagran icz
nych w  u b ie g ły m  i b ieżącym  roku . 
(Spotkan ie  B id a u lt  z G asperim  i 
S forzą w  T u ry n ie  i  o s ta tn io  spot
ka n ie  Schum an —  S forza  w  Can
nes).

A le  dośw iadczenie w ykazu je , że 
dyp lom ac i mogą budow ać p iękne 
gm achy z k a r t , k tó re  mogą naw et 
przez c h w ilę  p rzydać się do w y 
w o ła n ia  w rażen ia , że coś się z ro 
b iło , coś pow sta ło . A le  rzeczyw i
stość id z ie  sw o ją  drogą, n ie  trosz 
cząc się b y n a jm n ie j o te  fan tastycz 
ne „k o n s tru k c je “ . T ak  się dz ia ło  
już  z n ie je d n y m  paktem , a taką  
samą przyszłość przepow iada ją  
ow ej „U n ii  G ospodarczej“ , n ie  ty l  

(Dokończenie na str. 2-ej)
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i  s a m o l o
Cel: D u i s b u r g  Czas lotu około 

pięciu godzin. Start o 20-tej Ponie. 
waż załoga nasza postanowiła przy 
wieźć wreszcie dobre zdjęcie zbcm 
bardowartego celu, przy ko lacji na
słuchałem się szeregu „fachowych“ 
rad

Roman proponował, bym robiąc 
zdjęcie, starał się zawsze zamykać 
j e d n o  oko, a nie-, jak to rzekomo 
było do tej pory, oba...

Kazik radził, żebym do robienia 
zdjęcia o t w i e r a ł  kamerę. Bo jak 
-nie otworzysz — powiada — to i t. d.

Jasio natomiast zaproponował nam 
wszystkim, żebyśmy zjedli dziś po. 
dwójną kolację, gdyż ju tro  możemy 
nie zdążyć...

— Po'zrzuceniu bomb, żeby nawet 
drzazgi m ia ły lecieć z grata, przez 
pół m inuty nie drgnę sterami! Albo 
zrobimy dobre zdjęcie, albo n a s  zro 
bią.

Józek, usłyszawszy to, zamówił mo 
mentalnie jeszcze jedną kawę. O dru 
giej porcji ja jka, mimo czarujący u- 
śmiech do kelnerki, nie było mowy. 
(Na kolację przed lotem operacyjnym 
dostanie się jedno prawdziwe jajko. 
Personel ziemny,, musi się zadowolić 
jednym ja jk iem  na tydzień. Trudno- 
ograniczenia wojenne. Ileż to było 
radości, gdy po kolacji zawiadmiono 
żałogi, że'loty są odwołane. Zjedzone
go ja jk a .— n ik t już edwołać nie 
mógł!).

Sprawdzenie s iln ików  — start. Pu 
łap chmur — 5.000 stóp. Szybko dra
piemy się nad nie i mkniemy na po 
ludnie.

Księżyc srebrzy obłoki które w y
glądają w  te j ch w ili jak uśnieżone 
szczyty gór...

Najcudowniejszy ku lig  — lot koszą 
cy po chmurach! Chciałoby się wyjść 
na ten bezmiar pulchnej bieli... Czlo 
w iek zaporńina teraz o wszystkim, 
ty lko  patrzy 1 jest mu jakeść błogo, 
dziwnie dobrze...

Zbliżamy się do brzegu nieprzyja 
cielskiego Nad chmury wyskakują 
i— ----------- -— ---------------- ------ --------------

F ra g m e n t opowieści lo tn icze j 

p. t. „Ja n o w a  za łog a “

pierwsze pociski artylerii*. Rozrywają 
się, tworząc czarne plamy na śnież
nym całunie chmur. Robi się od nich 
coraz ciemniej. Powoli cale już pra 
wie niebo okopcone jest dymem tych 
wybuchów.

Wchodzimy w rejon celu.
Nad Duisburgiem — piękne ckno. 

Jakby na rozkaz,* chmury w tym  miej 
scu rozstąpiły się, odsłaniając w id tk  
miasta. Fożary coraz gwałtowniej w i 
ru ją  po- ziemi. Stożki reflektorów  i 

j roje pocisków wypełniają lukę w 
chmurach. .Starają się powstrzymać, 
odpędzić krążące uparcie maszyny.

— No, panowie, albo dziś, albn n i. 
gdy!

— Otwiera] drzwi bombowe!
— Otwarte
Sam .lot podskakuje na wszystkie 

strony. Z każdą sekundą narasta ilość 
reflektorów  obmacujących coraz cel 
niej naszą maszynę.

Leżę nad szybą bombardierską i 
wydaje m i się. że każdy pocisk w y
syłany z ziemi, leci m i prosto w 
twarz... Zapiera oddech, robi się go 
rąco..

— Dlaczego nie rzucasz bomb?
— Szukam wolnego od pożarów 

miejsca.
— Szybciej, bo nas przerobią!
— -W lewo. w  lewo... dobrze.,.
— Co je&t?!
— Nie mogę znaleźć.
Krążymy nad sercem celu. Wresz 

cie j e s t  kawałek czarnej plamy. Na 
prowadzam maszynę na to miejsce.

— Bomby p o s z ł y ! ! !  Trzymaj gra 
ta równo — robię zdjęcie!!!

D rętw ieją m i nogi Zaciskam zęby, 
żeby nie krzyknąć. »

A rty le ria  bije coraz celniej.

W ś r ó d  k s i ą ż e k
Lenin W. — O Związkach Zawodo

wych. (Biblioteka klasyków marksizmu), 
str. 168, cena zi. 160.

Zbiorek Lenina „O  związkach zawo
dowych“  dzieli się na dwie części. Pierw 
sza obejmuje zagadnienia ruchu zawodo 
wego z okresu przedrewolucyjnego, kapi
talistycznego. Część druga zawiera arty
kuły i przemówienia Lenina poświęcone 
działalności związków zawodowych w 
okresie budownictwa socjalistycznego, kie 
dy władza i środki produkcji znajdują 
się w rękach klasy robotniczej.

Dla uczestników polskiego ruchu robot
niczego znaczenie obu części fest nićzwy 
klć^lfóniosle. Nie można bowiem zrozu
mieć taktyki leninowskiej w ruchu zawo 
dowym po rewolucji, gdy się nie przy
swoiło sobie doświadczenia rosyjskiego i 
międzynarodowego ruchu zawodowego w 
okresi e przedre wol ucyjnym...

Zbiór prac Lenina o związkach zawo
dowych dopomoże uczestnikom polskiego 
ruchu robotniczego właściwie ująć zada
nia i metody pracy związkowej w obec 
nym okresie historycznym. (Z przedmo
wy).

Ntarkowsha W. i ŚMilska A. — 'Baśnie 
i legendy. Str. 212, cena zł. 300. Wyda
nie* II.

Niemcewicz J. V. — Śpicioy histo
ryczne. -Str. 106, cena zł. 200. Wyda
nie 11. (Biblioteka pisarzy polskich i ob
cych).

Tśohh 1 (Narbutt) >— Ludzie i uryda- 
rzenia. Str. 118, cena zł. 200. Wydanie II.

Książka pik. Narbutta jest przyczyn
kiem do historii okupach i walk wyzwo
leńczych. Obok kronikarskiego podania 
terrorystycznych działań okupanta, zo
brazowane są fragmenty walk partyzanc 
kich i akcii niepodległościowej ruchu pod 
ziemnego. Partyzantka w Kielecczyźnie, 
Lubelszczyżnie, okupacyjna Warszawa 
itd. widziane oczami dowódcy partyzanc 
kiego, w szkicach płk. Narbutta, pozwa
lają poznać - czytelnikowi rzeczywistość 
okupacji.

Orzeszkowa E. — Niziny. Sztuka w 4 
odsłonach. Str. 68 Cena zł. 120 (Bibłiote 
ka świetlicowa KCZZ).

Książką obejmuje życie parobków, pro 
letariatu wiejskiego, fornali dworskich, 
tych najhardziej „nizinnych“  sfer spo
łeczeństwa kapitalistycznego.

Bowling; 7i 1. X. — Boczniak. Powieść, 
str. 420, cena zł. 650. Tłumaczenie Ada
ma Galis. Wydanie II.

Powieść obrazuie życie chłopca na tle 
puszczy kanadyjskiej.

Smedley A. —  Pieśń walki. Zbiór opo
wiadań, str. 344, zl. 400. Przekład auto
ryzowany Annv Kierskiei. Wydanie II.

„Pieśń wałki" — to szereg nadzwyczaj 
interesuiących opowiadań o przeobraże
niach kulturalno - społecznych i walce 
klasowej współczesnych Chin, o ludziach 
i wydarzeniach chińskiej rjwclucji oraz
0 walce prowadzonej przez'czerwonych. 
Autorka kreśli obraz zarówno prawdzi
wie postępowych proletariackich Chin jak
1 warstwy zamożnej, która nowoczesny 
obyczai i metody kapitalistyczne połączy 
ła w system feudalnego ucisku.

Świerssczyńska A. ' — Arkma. grfd 
Ewiętowita. Powieść dla młodzieży, str. 
236, cena zł. 230. Wydanie TT.

Powieść z dziejów słowiańskiej Rugii 
czyli Rany.

Stalin 7. — Marksizm a kwestia naro
dowo - kolonialna. (Biblioteka klasyków 
mariksizmu) S*r. 396. cena zl. ¿00.

.Nowy tom biblioteki klasyków mar.ksiz 
mu przynosi zbiór prac Stalma o zaga-*’ 
pieniu narodowo - kolonialnym.

fsjn węteoię Wiipcrrz/y psr rr.1r,rnv
artvk"f M - - a  ' —•*-**•, na
rodowa" odzw>'ercied'ającv „okres dysku 
sii zasadniczych w kwęsrii narodowej w 
szeregach rosyjskiej socjaldemokracji w

czasie reakcji obszarniczo - carskiej, pół- 
i tora roku przed początkiem vyojny ¡nape 
riałistycznej...“  Do tomu weszły ponadto 

| wszystkie referaty, przemówienia i arty 
kuły Stalina związane z zagadnieniem na 

| rodowościowym, a także fragmenty in
nych wystąpień Stalina, o iłe dotyczą 
tego zagadnienia •— łącznie 25 pozycji.

Tom zamyka fragment referatu o pro
jekcie Konstytucji ZSRR na nadzwyczaj 
nym VIII Wszechzwiązkowym Zjeździe 
Rad 25 listopada 1936 r.
. W  załącznikach dane są teksty waż- 

niejsżych uchwał partii w kwestii narodo 
wet i "reszcie obszerne przypisy.

Jtfy.gpdzki S. £, — Xgpital, handlpwy 
i zysk handlowy, Xapital pożyczkowy i 
kredyt. (Biblioteka Bkonomicana), Str. 
100, cena zł. 100.

Autor rysuje historię powstania i roz 
woju kapitału handlowego i związanych 
Z tym zagadnień (zysk handlowy, protek 
cjonizm), podkreślając specyfikę tego ka
pitału.

Tematem drugiej pracy dra, Wygodzkie 
go jest zagadnienie kapitału pożyczkowe 
go i kredytu. Autor zaczyna od charak 
terystyki kapitału procentującego, lićhwiar 
skiego, który podobnie jak kapitał han 
dlowy je$t jedną z najwcześniejszych 
form kapitału i dziś ieszcze powszechną 
w krajach zacofanych i kolonialnych.

Autor charakteryzuje rolę kapitału po
życzkowego jako wyodrębnionej części ka 
pitału przemysłowego, omawia stosunek 
zachodzący między procentem i zyskiem 
'i wprowadza nas w cały splot zagadnień 
związanych z kredytem, wekslami, dzia
łalnością bantów itd. w warunkach kąp: 
talizmu.

W obydwu opracowaniach autor popie
ra swe wywody cytatami z dzieł Lenina 
i „Kapitału" Marksa, nadmienić jednak 
należy, że materiał statystyczny, którym 
się posługuje, doprowadzony jest-do cza 
sów najnowszych, Wykorzystana też jest 
najnowsza publicystyka ekonomiczna.

0  n i potrzebują ty lko  pól m inuty, 
by dokładnie nas namierzyć — m y  
potrzebujemy pół m inuty, by zrobić 
zdjęcie... Odłamki trzaskają po ka
dłubie.

— Tu koło mnie wyrwało dziurę!— 
krzyczy Kazik,

— Uwaga! Jeszcze, chw ila! Goto. 
-we!!! Z j e ż d ż a j !

Samolot stanął na nosie, Rycząc, 
w yw ija  się w deszczu odłamków.

— Jak u ciebie, Kaziu?
— W ywaliło kawał ściany kolo 

nóg, ale nie wiem dlaczego, iogi r.nm 
cale...

— Jutro stawiasz wódę „pod te no 
g i“ O. K. Kurs do domu.

— Tak jak masz nastawiony — 
wal!

— Byle do domu- byle do domu...
*

A tymczasem w bazie.. W pokoju 
d-cy Dywizjonu nerwowe kroki. Te 
lefen Podnosi słuchawkę. Dzwoni 
szef stacji meteorologicznej, Meldu 
je, że mgła, którą przewidywano na 
trzecią w nocy, napłynie już około 
pierwszej.

— Właśnie w  tym  czasie spodzie; 
wam się powrotu maszyn.

— W Szkocji będzie czysto —mgła 
idzie z południa — od Kanału...

— Dziękuję, poruczniku!
— Ozciem, panie majorze!
K ro k i jeszcze bardziei nerwowe. Z 

Dyw izjonu poszło dziś w yjątkowo 
dużo. bo aż czternaście maszyn. Ha, 
trudno — siła wvżaza. Będą musieli 
sobie jakoś radzić.

Dzwonki telefonów, kró tk ie  dyspo 
zycje.

Za dwie godziny pow inny rw ^-m eć 
pierwsze załogi.

*
Powoli — ziemię o tu la  welon 

mgły. Narasta, pęcznieje — zaciera 
kontury ulic, miast, całej wyspy. 
Z delikatnej, powiewnej m gie łk i 
przeistacza się w  mroczną chmurę — 
gęstnieje brudem, chłodzi wilgocią...

1 oto już nabiera s ił żyw iołu, roz 
rasta się bruta ln ie  — paraliżuje ży 
cie... Wsącza namiętnie w  miasta, 
przysiada na drogach, k łębi się nad 
lotn iskam i — idzie Niepokonana 
Zwycięska, Groźna — M G ŁA!!!

— Jasiu, pow inien być brzeg...
— N ic nie widać, Mgła, czy co za 

Cholera?...
'— Według moich obliczeń wchodzi 

my już nad morze.
— Może już weszliśmy na morze, 

ale ja tu  nic nie widzę i  robi się
coraz ciemniej.

— Rcmsn bierz namiary, radiowe.
— O K.
— N ic nie widać... n ic nie widać.-,

*
A w  bazie mgłą rozsiadła się na 

dobre Walczą jeszcze z nią jakieś 
strzępy św iatła —• z w ysiłk iem  o. 
gromnym starają się przez nią prze 
drzeć, jakby ją przekrzyczeć...

Rozpalonym pochodniom, ułożonym 
w długi rząd przez środek lotniska 
— powoti braknie sił.

Wreszcie znużone — rozpraszają 
się, zacierają, toną.

Mgła panuje i nad nim i.
N ie może ty lko  powstrzymać sy

gnałów radiowych, które strzelają 
teraz z pokoju d-cy i  gonią poprzez 
m r o k !

Zbliżamy się do brzegów A ng lii. 
Strzałka na zegarze z paliwem chyli 
się gwałtownie do zera.- Mamy prze 
strzelony zbiornik.

— Dostałem meldunek z bazy. Skie 
rowanie do Szkocji — u nas mgła.

— Gdzie jesteśmy w  te j chw ili.
— M ijam y Londyn.
— Szkoda gadać, żebyśmy dociągnę 

l i  do Szkocji Gonię resztką paliwa. 
Wszystko jedno, podaj kurs na bazę. 
spróbujemy tam lądować.

— Chłopie opamętaj się! Jeżeli oni 
k ie ru ją  do Szkocji, to pewnie u ńas

tak zamurowało, ,że własnej ręk i nie 
widać.

— A  jak mi staną s iln ik i w  górach 
szkockich? Wtedy dopiero: „cześć je 
go pamięci“ ...

— Kurs 295.
— Ja tu ze swojej w ieżyczki nie 

widzę końców karabinów. Jak ty 
chcesz lądować — nie wiem — w trą 
c ił cicho Józek.

— Nie domyślaj się Józiu, bo mgła 
źle działa na wyobraźnię i szarpie 
nerwy... a mogą jeszcze być potrzeb 
ne...

Z lo tn iska strzelają do nas ezerwo 
ne rakie ty ■— bez przerwy. Krążymy 
jak w mleku. Jasio prosi o pozwolę 
nie lądowania.

— Lecieć na póinoc i siadać na 
pierwszym widocznym lotnisku — 
dźwięczy w słuchawkach, spokojny 
gios dowódcy.'

— Mam przestrzelony zbiornik. Koń 
czy m i się benzyna...

Długa chwila ciszy i znów ten sam, 
spokojny glos:

— Wejść na 5 000 stóp i  skakać!
— O. K. Rozkaz skoku przyjąłem.
Pomyślałem terEZ o tych ewentual

nie dobrych zdjęciach. Zostaną w o. 
puszczonej maszynie i zniszczą się 
jak  i ona...

Nakładamy spadochrony. Słyszymy 
nagle krzyk Kazika:

— Jezus Maria, mój spadochron 
jest postrzelany. Leżał koło nóg i 
wszystkie odłamki poszły w spado
chron — jest nie do użycia...

— Dziękuj Bogu, że masz nogi ca 
łe. A teraz bierz mój spadochron i 
już skaczcie. Ja siądę z maszyną...

— O, nie — zaprotestował Kazik — 
w y skaczcie, a ja będę lądował.

— Wysokość .5.000 stóp. Załoga — 
skakać!

— Jeżeli nie możemy wyskoczyć, 
wszyscy będziemy Z tobą...

—- Robicie to na własną odpowie
dzialność. Ja daję rozkaz skakać. W i 
dzicie, co się dzieje z paliwem! Ostat 
n i raz powtarzam — s k a k a ć ! ! ! .

— Lądujem y z tobą. Proś o pozwo 
lenie.

Jesteście szaleni. Liczycie na
cud.

Hallo Princes, balio Princes — tu 
„Z “ , jak Zebra, tu ,;Z“ . jak  Zebra — 
zapalić wszystkie św iatła — ląduje, 
my. Jeden spadochron /postrzelany, 
załoga nie chce opuścić maszyny beze 
mnie...

— O K .  ,.Z" jak  Zebra — podcho 
dzić do lądowania, siadać z lewej 
strony ognisk... siadać z lewej strony 
ognisk.

Jasio przymyka gaz. Zbliżamy się 
do świateł, H  a wysoko!!!

K o ń czy  s ię  lo tn is k o . P rz e ra ź liw y
w arkot siln ików. Wyciąga tuż nad 
drzewami. ■ Znów podchodzi — Cze
kamy zderzenia.

Dotknął jednym kołem, „Zet- 
ka“  podskoczyła, zakołysała się, od 
biła od ziemi i  wreszcie przysiadła 
na dobre...

W y l ą d o w a l i ś m y !
Zamglona, przytłoczona wilgocią 

ziemia, wydała m i się w  te j ch w ili 
zjawiskiem cudniejszym, niż w idzia 
ne w  czasie lo fu zwały chmur, obła 
lanych księżycem... Dotknięcie stopą 
lotniska, wydało się rozkoszniejsze, 
niż możliwość wędrówki po obłokach.

Ziemia... znów ziemia.,, Jesteśmy 
na ziem i!!!

Podjeżdża samochód i szoferka m i. 
łym  głosem zaprasza do środka.

— Co? Samochodem?! W taką 
mgłę?!!! Nieeeii!

— O, nie koleżanko, ten numer nie 
chwyci. Bierzcie graty, idziemy p i e 
c h o t ą!

Po k ilk u  godzinach, w y k w itł spo 
kojny. ciepły ranek. Niebo rozjaśniło 
się. Mgła straciła siłę żywiołu. Z 
niepokonanej, zwycięskiej, groźnej— 
przeistaczać się poczęła w  delikatną, 
’powiewną mgiełkę...

Zwróciła kontury ulicom, miastom 
i wyspie. Tonęła w  morzu, zrywała 
się z dróg. odlatywała z lotnisk, jako 
n iew inny opar. pod którym  zaczynało 
znów budzić się życie,..

Z Wieszczem pod pachą
W sitopięedziesiątą rocznicę uro

dzin Adama M ickiewicza, którą 
obchodziliśmy przed k ilk u  tygodnia
mi, owarto na terenie całej Polski 
1.600 nowych b ib lio tek gminnych. Tym 
symbolicznym aktem zapoczątkowano 
„Rok M ickiew iczowski", rok „p raw 
dziwej ofensywy słowa wielkiego 
poety na najodleglejsze pozycje na
szych wsi.

Marzenia Wieszcza o tym, by jego 
książki zbłądziły pod strzechy ziściły 
się. Nie ma dziś w Polsce na jm nie j
szego zakątka, w którym , by nie po
pularyzowano w ten czy inny spo
sób twórczości Adama Mickiewicza. 
Na Wybrzeżu funkc ji tej podjął się 
Zespół Żywego Słowa Spółdzielni Wy 
dawniczo-Oświatowej „C zyte ln ik“ . Na 
pierwszy ogień poszły ballady, ba jk i 
i inne drobne utwory. W opracowa
niu słowno-muzycznym znajdują się 
fragmenty z „Pana Tadeusza“ . Wy
stępy zespołu „ŻywTgo Stówa“  znaj
dują oddźwięk wśród słuchaczy — 
M ickiew icz stał się im  bliższy, bar
dziej zrozumiały, ła tw y do zapamię
tania.

W podobny sposób chociaż w skali 
lokalnej, zorganizowali prelekcję mic 
kiewiczowską uczniowie Średniej 
Szkoiy Zawodowej wę Wrześni. Cie
kawe były inscenizacje z dzieł poety, 
a zwłaszcza poglądowa mapa, ilu s tru 
jąca wszystkie miejscowości w  któ
rych przebywał niegdyś Adam M ic- 

“ kiewicz. Przedstawienie „Dziadów" 
cz. I i I I  odegrane przez uczniów i 
uczennicę tej szkoły spotkało się z 
ogólnym uznaniem. „Wieczór M ickie
w iczowski" powtarzany był cztery 
razy z rzędu — dochód przeznaczony 
został na odbudowę historycznej szko 
ły  przy ul. Dzieci Wrzesińskich.

Mickiewiczowską ofensywę na wiel 
ką skalę i w  sposób oryginalny zor
ganizowaną, rozpoczęli ostatnio słu
chacze Uniwersytetu Ludowego w 
Pawłowicach (pow. Jędrzejów). Nie 
jest, to ich pierwsza kultura lno-ośw ia 
towa impreza na wsi, W roku ub. 
słuchacze tegoż Uniwersytetu zrezy
gnowali z fe r ii wielkanocnych i po
dzieliwszy się na 10 sześcioosobowych 
grup w yruszyli w  teren, do najbar
dziej zacofanych wsi pow. jędrzejow
skiego. Odwiedzono ogółem ponad 50 
gromad i  urządzono tyleż zebrań, w 
których wzięło udział ponad osiem 
tysięcy osób. Na zebraniach tych w y
głoszono m. irv referaty na temat 
„W iosny Ludów", omówiono 3-letni 
Plan Gospodarczy, rocznicę Manifestu 
Komunistycznego i inne aktualne za
gadnienia. L is ty , jak ie  słuchacze pa
w iow i ckiego UL-u otrzym ali po po
wrocie z terenu, potw ierdziły słusz
ność in ic ja tyw y, celowość p ion ier
skiej wędrówki.

Impreza zeszłoroczna natchnęła kie 
row nictwo Uniwersytetu 5 młodzież 
do zorganizowania w  podobny spo
sób „im prezy m ickiew iczowskiej". 
Repertuar w głównych zarysach zo
stał uzgodniony z Centralnym K om i
tetem Obchodu w  Warszawie. W Pa
włowicach opracowano na jdrobnie j
sze szczegóły, uwzględniając potrze
by i poziom poszczególnych gromad 
w iejskich. Słuchacze Uniwersytetu 
zostali podzieleni na dziewięć brygad. 
Poszczególne brygady zaopatrzono w 
bogaty m ateria ł ilustracyjny, opra
cowano tańce ludowe, wiersze (prze
ważnie inscenizacje), zbiorowe refe
ra ty  itp . P ierwszy wypad w  teren

P IE  R W S Z Y  
W ODRODZONEJ 
P O L S C E )  
T Y G O D N I K  
L I T E R A C K I

c L j o d r o d / i n u :

R Y Ł  TO ROK 1861. Ze szpalt gazet, 
z okładek książek, z afiszów towa

rzystw filantropijnych, z zaproszeń, z 
biletów teatralnych nie schodziły przez 
dłuższy czas napisy: „Na rzecz ofiar 
posuchy“ itp. Pisano wówczas dużo 
o bezpłatnych stołówkach, o zbiórkach. 
Nie trwało to jednak długo. Znudziła 
się ta kampania różnego kalibru dobro
czyńcom. Efekty jej porównać można 
było zresztą z kroplą wody w morzu. 
Straszna susza, która nawiedziła w o- 
wym roku ziemie rosyjskie, pociągnęła 
za sobą niezliczoną ilość ofiar.

W tym okresie ukazała, się książka 
profesora Dokuczaiewa „Nasze stepy 
wczoraj i dziś“ , opatrzona również na
pisem „Na rzecz ofiar suszy“ . W  książ 
ce tej autor nie .porusza jednak spra
wy doraźnej pomocy głodującym, ale 
mówi o tym, że trzeba raz na zawsze 
zapobiec możliwości suszy, trzeba. pod
jąć walkę z przyrodą!

Profesor Dokuczajew nazwał książkę 
„Nasze stepy wczoraj i dziś“ . Słusz 
niejsza byłaby nazwa „Nasze stepy 
wczoraj, dziś i jutro".. Wielki, niestru 
dzony badacz, twórca nauki o glebie, 
pracował bowiem w trosce o przyszłość 
swojej ojczyzny.

KTO JEST WINIEN?
Dokuczajew pierwszy zrozumiał, że 

gleba, jak każda materia, zmienia się 
w przestrzeni i czasie. Na tej podsta
wie Dokuczajew opracował historię pro
cesów powstawania ,gleb, ich ewolucję. 
Ma tym przede wszystkim polega hi
storyczna zasiuga profesora Dokucza- 
ewa.

Wielki uczony szuka zawsze po
twierdzenia swoich teorii w badaniach

Z I E M I A  Z O S T A Ł A  
U L E C Z O N A

praktycznych. Bada on każdy element, 
każde zjawisko na stepie: powierzchnię, 
glebę, wody, lasy, trawy, klimat. Pa
mięta on, że poznać przyrodę i rządzić 
nią można tylko wówczas, gdy się ją 
poznaje wszechstronnie.

Jak to się stało zapytuje Doku- 
czajew — że najlepsza gleba na świe-

oie, czarnoziem, jest bezpłodna, W 
czym tkwi przyczyna złą? Odpowiedzi 
na te pytania szuka Dokuczajew w 
swych badaniach. Przyczynę zla widzi 
przede wszystkim w tym, że ludzie, go 
spoda.rńjący na stepie nie liczyli się 'z 
jego prawami. Wycięli lasy, zmuszali 
glebę do tego, by nieprzerwanie, rok 
rocznie dawała plon. Wypędzali na po 
le bydło, które rozbijało kopytami grud 
ki tworzące . glebę, niszcząc charaktery
styczną dla czarnoziemu ziarnistą struk 
turę.

Skutki nie dały na siebie długo cze
kać. Suche, wiatry, nie napotykając po 
drodze ściany lasów, spalały zbiory/ 
Zmienił się klimat. Gleba traciła zdol
ność utrzymywania wilgoci. Koryta rzek 
kurczyły się stale. Susza coraz czę
ściej nawiedzała step. Najlepsza gleba 
na ziemi przestała karmić swego go
spód arza-czio wieka.

PIERWSZY ATAK
Dokuczajew podejmuje walkę z tym 

stanem rzeczy. Kreśli plany robót, nie
zbędnych dla odwrócenia klęski. Pro

jektuje ^tworzenie potężnych ochron
nych pasów leśnych, uregulowanie bie
gów rzek ,nawodnienie wielkich obsza
rów stąpu.

W  roku 1892 zakłada on w Kamień 
nym Stepie pierwszą stację doświadczal
ną. Posucha była tu zjawiskiem stałym. 
1 dlatego pierwszy atak rozpoczyna od 
Kamiennego Stepu. Właśnie tu powsta 
ją pierwsze ochronnie pasy leśne,

Prace Dokuczajewa i jego współpra
cowników nie znajdują jednak zrozumie 
nią w ówczesnych kolach rządzących 
Rosji. Uczeni nie otrzymują niezbęd
nych funduszów. Gdy w roku 1897 
choroba zmusza Dokuczajewa do opusz 
czernią stacji doświadczalnej, prace po
dejmują jego uczniowie. Lecz już po ro 
ku zmuszeni są zlikwidować stację.

Dlą ówczesnych rządców Rosji Do
kuczajew byt tylko prorokiem. Ale cały 
świat widział w nim wielkiego uczo
nego, który stworzył naukę o glebie, 
którego idee wzbogaciły geografię i stwo 
rzyly fundamenty geochemii i geobota- 
niki.

KAMIENNY STEP KW ITNIE
Dziś Kamienny Step zmienił się nie 

do poznania. Setki hektarów porasta 
tu obecnie .gęstym lasem, tworząc za
porę przeciw gorącym wiatrom. 129 sze 
rokich pasów leśnych otacza pola Ka
miennego Stepu. Właśnie tu, gdzie daw 
niej pracowała stacja profesora Doku
czajewa, znajduje sie obecnie naukowo-

badawczy instytut rolnictwa cenfcralno- 
czarnoziemnej strefy ZSRR, nazwany je 
go imieniem. Prace instytutu oparte są 
na nauce, stworzonej przez Dokuczaje
wa i jego radzieokich kontynuatorów — 
Kostyczewa, Wiliamsa, Miczurina, Ły
senki.

Lasy zmieniły  ̂ klimat otaczających 
stepów. Równocześnie zastosowanie spe 
cjałnego systemu plodozmianu oraz za
siewów traw wieloletnich dało wspania
le zbiory.

W roku 1946, gdy ziemie te znów 
nawiedziła posucha, pracownicy insty
tutu uzyskali z pól w otwartym stepie 
urodzaj ozimej pszenicy w wysokości 
8,86 cetnara, jarej zaś 7,58 cet-nara. 
Tam zaś, gdzie pól broniły pasy leśne, 
zebrano pszenicy ozimej po 16,5 cet
nara, a jarej po 10,6 cetnara z ha.

Dziś Kamienny Step daje 20— 25 cet 
narów, z ha. W ciągu ostatnich lat se- 
lekcjoniści instytutu stworzyli 12 no
wych gatunków zbóż dla stepowych i su 
chych terenów. Dają one bardzo dobry 
urodzaj. W  r. 1949 wszystkie kołchozy 
tych terenów zasiewać będą „pszenicę 
stepową 135“ , najlepszy spośród .no
wych gatunków.

W  ciągu roku 1948 powstało w koł
chozach 2812 stawów i rezerwuarów 
wodnych. Ochronne pasy leśne pokryły 
obszar 200.000 ha. Na rok 1949 przy
gotowano już glebę pod nowe pasy leśne 
na obszarze 270.000 ha.

Naukę, którą stworzył' profesor Do
kuczajew rozwinęli i uzupełnili Ko?tv 
czew członek Akademii Nauk ' Wiliams 
i wie u innych uczonych radzieokich. 
Nauod radziecki podjął w myśl tej nau- 
ki zwycięska walkę z przyroda, (rok)

„z Wieszczem pod pachą“ — tak siu* 
chacze UL-u nazywają swą m ick ie
wiczowską imprezę — obejmie sto 
gromad, położonych we wszystkich 
zakątkach pow. jędrzejowskiego. W 
okresie! świąt wielkanocnych im pre
za zostanie powtórzona. Na m argine
sie mickiewiczowskiego „repertuaru" 
prowadzona będzie akcja czytelnictwa 
na wsi (szczególny nacisk na gazety) 
walka z alkoholizmem itp.

Warto tu coś nie coś wspomnieć
0 „głosicielach“ m ickiewiczowskiego 
siewa.

Obecny kurs (szósty) paw iow ickie- 
go LTL-u Uczy 70 słuchaczy (dziew
cząt j chłopców) w wieku od 18 — 34 
lat. Jeśli chodzi o pochodzenie so
cjalne, to obecnie spotykamy tam 
dzieci mało i średniorolnych chło
pów oraz robotników

Na marginesie działalności U niw er 
sytel.u Ludowego w Pawłowicach, a 
zwłaszcza omawianej „im prezy mic
kiew iczowskiej“ . warto przypomnieć 
jak to przed wojną n iektóre koła na
szego społeczeństwa odnosiły się do 
wszelkich poczynań podobnych in - 
stytucyj. Nazywano słuchaczy UL-u 
„kom unistam i“ , „bezbożnikami“ , .:ma 
sonami“ .. W okresie budowy W ie j
skiego Uniwersytetu Orkanowego w 
Gaci rozpętano wielką nagonkę prze
c iw  „wywrotowcom". „Nawet zaczy
nają się dziać cuda — pisze M, Grad 
w nr 6 „W si“ — gdyż ukazała się 
w sąsiedniej wsi — Bisd.obokach 
Matka Boska. Na poparcie tego cudu 
księżna Lubomirska ogłasza, że rów 
nież w idziała przy tym  samym źró- 

rd le  Matkę Boską, która wskazywała 
rva Gacką Górkę jako na siedlisko 
zła“ .

Śmieszne, smutne, ale niestety 
prawdziwe... Dziś z tych „siedlisk 
zła" w yruszyły brygady młodych en
tuzjastów z .bibułą komunistyczną" 
— „Panem Tadeuszem“ pod pachą...

W Ł A D Y S Ł A W  M ILCZAREK

Radzieckie filmy geograficzne
W  Zw. Radzieckim ukończono serię 

filmów z cyklu „Podróże po kraju ojczy 
stym“ , które pokazują publiczności ogrom 
nę prSestrzenię ZSRR i przemiany, jakiś 
się tanu dokonały w ostatnim okresie.

Do serii tej należy film „Cieple jeziora" 
pokazujący słynne ze swych ciepłych wód 
jezioro położone wysoko w górach Ycirgi— 
zji, „Tajmyr" — film o niedostępnych t 
nieznanych do niedawna terenach na da 
iekim półwyspie Tajmyrskim oraz „Ka- 
raganda“  — film o nowym centrum prze 
myślowym Kazachstanu.
1 -------------------------------------------------------------------

K ron ika  k u ltu ra ln a
W  Powiatowej Radzie Z w ią zkó w  Zawo 

dowych w Inowrocławiu odbyła się kon
ferencja kierowników świetlic z terenu 
miasta, w celu omówienia prac poszczegói 
nych zespołów -świetlicowych. -Postanowio
no zorganizować konkurs prac świetlico 
wych. Zespól świetlicowy kopalni „Solno“ 
opracował już dwie sztuki sceniczne i 
przygotowuje trzecią, zespół świetlicowy 
Kujawskiej Spółdzielni Spożywców przy
gotowuje wodewil Krtimlows,kiego p.t< 
„Królowa Przedmieścia", sekcja sceniczna 
ZZK opracowuje komedię pt. „Gospodarz 
to ja", zespół świelicowy żupy solnej w 
Inowrocławiu zorganizował zespół teatral 
ny, muzyczny, taneczny i chór.

W najbliższym czasie projektuje się u- 
rządzenie wieczoru teatralnego dla człon 
ków Związków Zawodowych.

♦
W  Muzeum Miejskim w Lublinie od

było się otwarcie wystawy zbiorów mu
zealnych, pochodzących z XVIII i X IX 
wieku. Zgromadzono tutaj okazy wysoko 
wartościowej ceramiki lubartowskiej, toma 
Bzowskiej, korzeckiej i meborowskiej ora2 
broń zabytkową, jak strzelby kurkowe, z* ' 
rabskie i tureckie. Wśród zbiorów jest 
m. >n. szabla, która należała do Stefana 
Czarneckiego. Ponadto wśród eksponatów 
znajdują się stylowe meble, instrumenty 
muzyczne ora,z bogaty zbiór monet,

Radziecki amatorski zespól artystyczny 
urządził, na zaproszenie Związków Za
wodowych i TPPR w Nowej Soli, wie
czór pieśni i tańca dla robotników fabryk 
z terenu całego powiatu wrocławskiego. 
Szczególnym .powodzeniem cieszyły się ra 
dzieckię pieśni ludowe oraz tańce wschód 
nie do muzyki Rimskij-Korsakowa,

*
W ramach stałej akcji kulturalnej orga

nizowanej przez Kuratorium Okręg« 
Szkolnego Rzeszów, młodzież 35 zakła
dów państwowych i 5 prywatnych odwie
dziła Miejski Teatr w Rzeszow'e. Dla 
uczniów, którzy zorganizowanymi wy
cieczkami przybyli z okolicznych powia
tów, teatr w ystaw ił ,,Cement" WirskiegO 
i „Wyspę pokoju" Piętrowa.

4*
Chór dziecięcy, zorganizowany przy 

Szkole Podstawowej we Wrocławiu w 
dzielnicy „Różanka" wystąpił w szeregu 
świetlic robotniczych, m. in. w emaliami 
i odlewni — Karłowice, Pafawagu i Fa
bryce Wodomierzy, zdobywając sobi# 
wielką popularność. 

i
W roku 1948 urządzono we wsłaci. 

powiatu cieszyńskiego przeszło 400 przed 
stawień amatorskich. Największą ilość 
przedstawień dały wioski: Kończyce Ma
łe i Więlkie, Pogwizdów, Marklowice 
Kaczyce i Zebrzydowice.

ł  _
Szkolne Kolo Towarzystwa Przyiaźni 

Polsko-Radzieckiej przy Państwowej Szko 
le Ogólnokształcącej w Krośnie zorgani
zowało wieczór poezji i pieśni radzieckiej. 
Na program imprezy złożyły się recytacje 
i melcdeklamacje utworów: Lermontowa, 
Majakowskiego i in. Muzykę radziecką 
reprezentowały pieśni żołnierskie i ludo
we w wykonaniu solistów i chóru rewe- 
lersów. Impreza, która zgromadUła ogrom 
ne rzesze młodzieży poprzedzona była 
popularną prelekcją przygotowaną rów
nież nrzez uczniów,
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J J N IA  10 bm. Sejm będzie obra - państwowych. P rem ie i; C yrankie- 

dował nad rządowym  pro jektem  w icz p rzy  uzasadnianiu w niesio- 
now ej ustaw y o nowej o rgan izacji nych ustaw  obszernie om ów ił cele 
naczelnych w ładz gospodarki na ro - i  założenia p ro jek tow ane j reorga- 

ow ej  ̂ p ro jektem , będącym is to t-  n izac ji. Chodzi przede w szystk im  
ną częścią sześcioletniego N arodo- a  to , by k ie row n ic tw o  i  to  naczel- 
Wego P lanu Gospodarczego. P re - ne k ie row n ic tw o  ja k  na jbardz ie j 
nner Cyrankiew icz, przedstaw ia jąc p rzyb liżyć do zakładów  p racy i  bez 
Sejm ow i p ro je k t ustaw y, paro - pośrednio do robo tn ika . Zakres 
k ro tn ie  podkreślił, że rząd p rz y . dzia ła lności M in. P rzem ysłu i  Han- 
w iązuje do te j us taw y w ie lk ie  zna- d lu  ta k  się ju ż  rozrós ł, że z ko - 
czeme. nieczności jego ro la  staw ała się eo-

Zakres dzia ła lności państwa w raz bardzieJ ogólną zarówno pod! 
sprawach gospodarczych stale u względem k ie row n ic tw a , ja k  i  kon-1 S k T i  Przywróce- 
nas w zrasta  i  to  nie je s t dla n i-  tro11; owego czasu ta ka  koncen- * n ia m onarchii habsburskiej. Organi- 
kogo żadną ta jem nicą. Państwo Gracja k ie row n ic tw a  by ła  kon ieczna, stacja ta zajmowała się również nie- 
je s t dziś na jw iększym  producentem 1 M in is te rs tw o  P rzem ysłu  w yp e łn i- legalnym i operacjami cw rno rynko - 
je s t praw ie jedynym  inw estytorem  10 SW0I e zadania, ale obecnie przed z re lig ią  
i  s ta ra  się ta k  zorganizować roz- w5adzami przem ysłu  i  hand lu  s ta ją  
dz ia ł p roduktów , aby w yelim inow ać znowu no ffe  zadania, k tó re  wym a- 
z n ie j tzw . w olną grę s ił gospodar- by władze te m og ły  wglądać
czych i  tzw . odwieczne prawo po- w  szczeS °iy.
p y tu  i  podaży. W iem y, co się pod M ów iąc o now ych fo rm ach  k ie - 
ty m i p ięknym i nazwami k ry je . W  ro w n ic tw a  przem ysłem  państw o- 
„w o ln e j grze s ił gospodarczych“  wym , P rem ie r s tw ie rdz ił, że po- 
k lasa gospodarczo silniejsza sta ra  zwolą one na jeszcze lepsze niż 
się podporządkować sobie *

U z a s a d n i e n i e  my r o k u
na kard. Mindszenty’ego

Po ogłoszeniu urgjrokuBUDAPESZT, 8.2. (PAP). Przewody 
niczący T rybunału, d r O lty  po od
czytaniu w yroku  ogłosił jego uza
sadnienie. T rybuna ł na wstępie za* 
znacza, że Mindszenty został posta
w iony w  stan oskarżenia nie jako 
kardynał, lecz jako obywatel wę
gierski, k tó ry  dopuścił się ciężkich 
przestępstw. T rybuna ł rozpatryw ał 
sprawę organizatorów i  k ie row n i
ków  spisku przeciwko Republice. 
Oskarżeni pow oła li do życia organi
zację, która  zmierzała do obaleisa

m iała n ic

T rybuna ł postanow ił skazać Mind* 
szeniy‘ego na dożywotnie więzienie 
za dopuszczenie się zdrady oraz pro
wadzenie operacji walutowych na 
czarnym rynku . T rybuna ł uznał za 
okoliczność Łagodzącą fakt, że M ind
szenty przyznał się do w iny  i w y ra 
zi] żal za popełnione przestępstwa 

Przewodniczący T rybuna łu  zazaa-
___ . . . .  , , . . . .  i czył, że na rozprawie nie omawiane
Swoim dotychczas w yko rzys tan ie  m ic ja -^  ¡¡stów pasterskich M indszenty‘ego. 

in teresom  k lasy  gospodarczo slab- tyw y , energ ii i  w ynalazczości k ia - ]  ja kko lw iek  w listach tych Mindszen- 
sze, czy li in n ym i słowy tą  piękną sy robotn icze j i  lepszą n iż  do-1 *y prow adził agitację przeciwko Rc- 
,.dem okratyczną" nazwą p rzyk ryw a  tychczas możliwość prowadzenia * publlce- A g iiac ja  ł " 
się na jo rdyna rn ie jszy  w yzysk świa w łaściw e j p o lity k i w  zakresie kadr, 
ta  p racy  przez kap ita ł. K a p ita ł słusznego rozstaw ien ia  ludz i na 
um ie także regulować „odwieczne“  w łaściwych stanow iskach, wysu- 
rządzące rynk iem  prawa' podaży w ania  robo tn ików  i  robo tn ic  na 
i  popytu , sztucznie zmniejszając po kierownicze stanow iska w  prze- 
daż, by  ty m  samym zwiększyć po- myślę socja lis tycznym  oraz na jbar- 
p y t i  móc w indować ceny w  górę. dziej e fektyw nego i  pełnego w yko .
K a p ita ł nie cofa się p rzy  tym  przed rzys tan ia  in te lig e n c ji technicznej.
ta k  n ie ludzk im i akcjam i, ja k  pale- ,

j  j  pO W N O C Z E S N IĘ  z rozdziałem
“ zadań M in is te rs tw a  Przem ysłu to lłc k i otrzyma uprzyw ile jow ane sta

Specjalny korespondent APJ, red. (H. 
Xiissya:iomcz telefonuje z Budapesztu: 
D  ziś 0 godz. 9-ej rano wypełniła się 

szczelnie sala ¡Trybunału Ludowego 
w Budapeszcie. Wbrew kłamliwym donie 
sieniom prasy i radia brytyjskiego, korę 
spmdenci zagraniczni dostają się bez trud 
ności na swoje miejsca, towarzyszą im 
tłumacze. Jak zwykłe, wprowadzony jest 
pierwszy kard. Mindszenty i jak żury 
kle też z ułożonym sztucznie uśmiechem 
kłania się na wszystkie strony. Mimo iż 
usiłuje się opanować, zdenerwowanie jego 
jest zupełnie widoczne. Co chwila ',patrzy

nie  i  niszczenie o lbrzym ich ilości 
pszenicy, gdy m ilio n y  ludzi na świe 
cie g łodu ją , a inne m ilio n y  niedo
ja d a ją . W  roku  zeszłym prezydent 
T rum an  wezwał farm erów , by 
zm n ie jszy li obszar zasiewu pszeni
cy  o dziesięć procent —  byle ty lk o  
u trzym ać w ysok ie  ceny pszenicy 
am erykańsk ie j na rynkach św ia to
wych.

M A T O M IA S T  nasza gospodarka 
państwowa nastaw iona je s t w y 

łącznie na zabezpieczeniu b y tu  lu d 
ności pracującej, na podnoszenie 
je j  s topy życiowej, co się ściśle łą 
czy z je j rozwojem  ku ltu ra ln ym , 
i  na ochronę ludności pracu jące j 
pńzed wszelkiego rodza ju  w yzy
skiem. To je s t m yśl przewodnia 
i  ty m  ty lk o  celom ma służyć roz
szerzanie działalności, gospodarczej
państwa i  planowanie gospodarcze szczególne m in is te rs tw a  —  często 
w  ska li państwowej. w  zupełnej od siebie niezależności.

Rozumie się samo przez się, że Skupienie k ie ro w n ic tw a  w  jednym  
innym  w  stosunku do przedw ojen- urzędzie pozw oli lep ie j tę  pracę 
nych funkc jom  i  zadaniom państwa zaplanować, n iż to  by ło  możliwe 
m usi odpowiadać inna s tru k tu ra  dotychczas, 
i  inna  organizacja naczelnych w ładz St. M.

ta była naduży
ciem wolności re lig ijn e j, uznawanej 
na Węgrzech w  całej pełni.

Omawiając udział Mindszenty'ego 
w  spisku monarchistycznym, prze
wodniczący zaznaczył, że Mindsz«-si
ty  dobrze w iedzia ł o tym , iż dyna
stia Habsburgów, któ ra  przez 400 la t 
uciskała naród węgierski, była na 
Węgrzech znienawidzona.

M im o to M indszenty dążył do re
s ty tuc ji m onarchii austriack ie j na 
Węgrzech, licząc na to, że k ie r ka-

na zegarek i stuka pięściami po pulpicie

Deklaracja
Froaîa Ojczyźolasege Bułgarii

i  H and lu  na 8 nowych m in is te rs tw  
Rząd p rzedstaw ił Sejm ow i nowe 
zasady w spółpracy w szystk ich  dzia 
łów  gospodarki narodow ej. Zadanie 
to  powierzone zostało Państw ow ej 
X o m is ji P lanow ania Gospodarczego 
—  k tó ra  pow sta je  na m iejsce CUP 
i  mą rozszerzone kom petencje 
i K o m ite to w i Ekonom icznem u Rh- 
fly  M in is tró w , k tó rego  działalność 
oparta  będzie na ustaw ie.

N a  szczególną uwagę zasługuje 
u tw orzenie M in is te rs tw a  Przem ysłu 
Rolnego i  Spożywczego, co będzie 
m ia ło  w ie lk ie  znaczenie d la dalsze
go rozw o ju  gospodark i ro ln e j — 
i  powstanie C entralnego Urzędu 
Szkolenia -i Przysposobienia Zawo
dowego. P raca ta  b y ła  dotychczas 
prowadzona w ie lo to row o  przez po-

Strajki we Francji
PARYŻ, 8.2. (PAP), Sytuacja straj 

kowa personelu szpita li paryskich 
pozostaje bez zmiany. Władze czynią 
próby, zmierzające do złamania so
lidarności strajkujących, jednakże 
pracownicy stoją nieugięcie na swym 
stanowisku,

W M arsy lii trw a  s tra jk  6 tysięcy 
metalowców stoczni morskich Pro- 
w ancji, zakładów Codera i  Groig- 
nard. Metalowcy inych zak ła d ów 'w  
M arsy lii przeprowadzili 24-godzinny 
s tra jk  protestacyjny na znak soli
darności ze stra jku jącym i.

Rząd USA obaiula się pokoju
Komentarze na temat propozycji Sta!ina

N O W Y JORK 8.2 (PAP). Narodowa Rada Przyjaźni Am erykań
sko * Radzieckiej opublikowała w prasie komunikat, potępiający 
niedawne oświadczenie sekretarza stanu U SA  Achesona, odrzucające
propozycję Stalina zawarcia p a k t u ----------------------------— ---------------------------
pokoju między ZSRR a Stanami 
Zjednoczonymi. Jeśli rząd USA  
pragnął dowieść całej ludzkości, 
iż obawia się pokoju —  stwierdza 
komunikat —  to nie mógł tego 

uczynić w  sposób bardziej jaskra 
w y. Obecna antyradziecka poli
tyka zagraniczna Stanów Zjedno 
czonych spowodowała, iż znalazły 
się one w  impasie.

Dziennik „New York Post“  zamieścił 
artykuł, zawierający polemik? z zajętym 
przez rząd amerykański stanowiskiem, ja 
koby Karta ONZ nie przewidywała mo 
żliwośri bezpośrednich rokowań między 
ZSRR a USA. Autor artykułu wskazuje 
na to, że artykuł 31 Karty ONZ nie 
tylko przewiduje możliwość tego rodzaju 
rokowań, lecz nakłada na członków ONZ 
obowiązek szukania dróg do rozwiązania 
spornych zagadnień przy pomocy bezpc 
Średnich rokowań. »

LONDYN, 8.2 (PAP.). Organ spółdzieł 
ców brytyjskich gazeta „Reynolds News“ 
krytykuje ostro decyzję Trumana odrzu 
cenią propozycji spotkania się ze Stali
nem, podkreślając, że wysunięte przez nie 
go i Achesona argumenty nie wytrzy
mują. żadnej krytyki.

PRAGA, 8.2 (PAP.). Komentując sta 
nowisko jakie zaięły oficjalne czynniki 
amerykańskie wobec propozycji Stalina, 
organ armii czechosłowackiej „Obrana 
Lidu“  stwierdza, iż -odpowiedzi Truma 
na i Achesona przekonały cały świat o 
dwulicowości amerykańskiej polityki zagra 
nicznej, a jednocześnie o niezmiennej po 
lityce Związku Radzieckiego, który dą
ży do zapewnienia światu i ludzkości po 
wszechnego pokoju.

MOSKWA. 8 2 (PAP.). Jak podaje n- 
gencja TASS z New Delhi, dziennik „Na 
tiona! . Herald w artykule wstępnym po 
tępią odmowę prezydenta Trumana zawar 
cia między ZSRR i USA paktu pokoju.
Wbrew pragnieniom kół postępowych na 
całym święcie — stwierdza dziennik —
Stany Zjednoczone odrzuciły propozy
cję Stalina dowodząc tym, iż zamierzają 
nadaj kontynuować swą politykę, opartą 
na sile dolara i bomby atomowej.

now isko polityczne w m onarchii.
Przewodniczący stw ierdził, że dzia 

łalność Minds"zenty‘ego była k iero
wana przez ośrodki dyspozycyjne re
a kc ji św iatowej. Po odkryciu spisku, 
s iły  reakcyjne całego świata pośpie
szyły oskarżonemu z pomocą. M ów
ca zacytował fak ty , świadczące o 
tym , że Mindszenty usiłował realizo
wać na Węgrzech program, odpo
w iadający interesom im peria listów  
amerykańskich.

Następnie przewodniczący odczyta! 
uzasadnienie w yroku  odnośnie pozo
stałych oskarżonych.

P rokura tor i  obrońcy zapowiedzieli 
apelację. Sprawa Mindsze®ty‘ego i  to 
warzyszy będzie więc rozpatrywana 
przez Najwyższy T rybuna ł Ludowy 
Węgier.

Rokowania 4 mocarstw

w sprawie traktatu z Austrią
LONDYN, 8.2. (PAP). We środę 

wznowione będą w  Londynie rozmo
w y przedstawicieli czterech mocarstw 
w  sprawie tra k tń tu  z Austrią. Zw ią
zek Radziecki będzie reprezentowany 
przez -ambasadora Zarubina. Francję 
będzie reprezentował m in is te r pełno
mocny Be-rt-helot W ielką B rytan ię  
Marćoribanks z w ydziału niemieckie
go w  Foreign O ffice i  Stany Zjedno
czone — Samuel Reber.

Następnie wchodzą kolejno inni oskarżeni, 
w chwilę potem 1— sędziowie.

'W głębokiej ciszor następuje odczytanie 
wyroku. Xard. Mindszenty na chwilę 
podnosi głowę. Oskarżony Ba.ranyi, usłv 
szawszy wyrok: 15 Hat wiezienia, robi 
gest jakądyby chciał coś powiedzieć. Ba 
ranyi na- sobotnim posiedzeniu uraczył pu 
bliczność prawie dwugodzinnym przemó 
wiertłem w .„ostatnim słowie", w którym , 
usiłował przekonać trybunał, że cały spi i narodami 
sok był dziecinną zabawką, a członkowie 
przyszłego monarchistycznego rządu to 
sami demokraci. I

Barany i szepcze coś w stronę obrony.
Poważniej zachowuje się Zakar, który 
okazał na procesie całkowitą skruchę i 
prosił. (hv ze względu na chęć poprawy 
umożliwiono mu jeszcze pracę dla pań
stwa i odpłacenia winy, Wyrok dla Za 
kara jest łagodny.

Inni oskarżeni spokojnie przyjmują wer/ 
dykt sądu.
.'Sala pustoszeje. 'W godzinę potem na 
ulicach ukazały się popołudniowe wyda 
nia pisni z obszernym streszczeniem 
zarówno, wyroku jak i jego motywów.
Można zauważyć duże !zainteresowanie 
sprawą, ale jest onó znacznie mniejsze niż 
przedstawiają to radiostacje zagraniczne.
Radio, tondylńskie . rozszerzało pogłoski, 
iakoby władze policyjne w Budapeszcie 
przedsięwzięły w związku z ogłoszeniem

SOFIA 8.8. PAP. — B u łga rsk^ igen  
cja telegraficzna podaje tekst dekla
rac ji bułgarskiego frontu  ojczyźniane 
go, poświęconej sytuacji międzynaro 
dowej. Podkreślając niezłomną wolę 
utrzymania pokoju, ożywiającą naród 
bułgarski, deklaracja stwierdza m. 
in. co następuje:

Obecna napięta sytuacja międzyna 
rodowa w ynika wyłącznie z ekspan 
sywnej i agresywnej p o lity k i państw 
imperialistycznych, dążących do hege
m onii światowej. Podzielamy całko
w icie ocenę paktu półi ocno-atlanty- 
ckiego zawartą w  deklaracji m inister 
stwa spraw zagranicznych ZSRR.

Naród bułgarski p rzy ją ł z radością 
ostatnie wypowiedzi Generalissimu
sa Stalina, widząc w  nich podstawę 
do pokojowego porozumienia w za 
sadniczych sprawach. W im ien iu  na
rodu bułgarskiego wyrażamy naszą 

*Ą i wdzięczność w ie lk iem u Związkowi 
Radzieckiemu, k tó ry  tak stanowczo 
brc-ni pokoju i współpracy między

V Í I I  sesja Rady 
Gospodarczo - Społecznej 

ONZ
NOWY JORK, 8.2. (JAJ). V/ po*

niedżiałek rozpoczęła się w  Lakę 
Succes V I I I  sesja Rady Gospodar
czo-Społecznej ONZ. W posiedzeniu
biorą udział delegaci 18 państw, 
wśród nich po raz pierwszy dele
gacje Indu i Belgii, wybrane na o- 
statniej sesji Zgromadzenia Generał 
nego ONZ, Na czele ‘delegacji pol
skiej stoi, Edward Drożniak, w ice
m inister skarbu, oraz dr Juliusz Su
chy, stały delegat polski w  ONZ.

Jednym z ważniejszych punktów 
porządku dziennego jest sprawozda
nie na temat św iatowej sytuacji go
spodarczej przygotowane przez sekre 
ta r ia t ONŻ. Rozpatrzony będzie rów  
nież przekazany przez Zgromadzenie 
Generalne ONZ wniosek polski w 
sprawie marnowan a żywności w  nie 
których krajach. Delegacja amery
kańska przyw iązuje szczególną wagę 
do punktu porządku dziennego o 
„rozw o ju “ k ra jów  kolonialnych, łą 
cząc ten punkt z ogłoszonym w  mo
wie inauguracyjnej Trumana kolo
nialnym  planem Marshalla, W związ

wyrażając w  ten sposób ku z tym  delegacja amerykańska

Walka o chleb 
robotników włoskich

RZYM  8.2. PAP — 15 tysięcy bez
robotnych z różnych miejscowości 
p row inc ji Ankcna zorganizowało T bm 
„marsz głodowy" dc stoLcy tego okrę
gu — Ankony.

Ludność Ankony poparła solidar
nie akcję bezrobotnych, przygotowu
jąc przybyłym  pomieszczenia i  posił
k i. Bezrobotni oświadczyli, że nie 
opuszczą Ankony tak długo, aż nie 
uzyskają zapewnienia cd władz, iż 
otrzymają pracę.

Socjalistyczno-komunistyczny korni 
te t porozumiewawczy p ro w in c ji An- 
kona w ydał kom unikat, w  któ rym  wy 
raża solidarność z walką bezrobot
nych o pracę.

wyroku jakieś specjalne środki ostreżnoś 
ci. Jest to nieprawdo.. Dziennikarze, któ 
rzy fuż raz podpisali deklarację, obalają 
cą kłamstwa, jakoby czyniono im trudnoś 
ci w, dostaniu się na sale są dową, powili 
niby z prostej uczciwości 'dziennikarskiej 
sprostować i te fałsze obUczone na wy 
w Innie nieprzychylnego dla Węgier na
stroili za granicą.

W intencjach propagandy angiełshiei 
leży wytworzenie wokoło sprawy kard. 
Mindszenty ego jak najbardziej niezdrowej 
atmosfery. Jasne jest, że wszystko, co mo 
że się do tego przyczynić, jest dla nich 
dobre. Nawet niewybredne kłamstwo. 
Szkoda, natomiast, że nie opublikowali oni 
np. faktu, ze kard. Mindszenty w $ipe‘ 
du’uPokohvoei ce'i miał urządzaną kopii 
ce i całkowitą swobodę w odprgięigniu 
codziennego nabożeństwa.

Odpowiedź Wę.grow 
na notę brytyjską

BUDAPESZT 8.2. PAP. — Rząd wę 
gierski skierował na ręce posła b ry 
tyjskiego w  Budapeszcie netę, w  któ 
re j kategorycznie odrzuca notę b ry 
tyjską z 4 lutego br. W nocie tej 
Anglia ,'sugerując obecność obserwato 
ra brytyjskiego na procesie Minu- 
szenty‘ego powołała się na trak ta t po 
ko j owy.

Odpowiedź w ig ie rska  zwraca uwa- 
■gę, że proces odbywał się publicznie, 
a na sali sądowej znajdowali się m 
in, korespondenci agencji Reutera 
i szeregu dzienników b ryty jsk ich , jak 
„Times", „D a ily  Express“ i  ,¡Daily 
W orker“ , którzy korzystali z pełnej 
swobody przekazywania wiadomoś
ci. Natomiast — stwierdza nota wę
gierska — rząd b ry ty jsk i od p ie rw 
szej ch w ili daleki by ł od zachowania 
nawet pozorów bezstronności a jego 
przedstawiciele pozwalali sobie — jc 
szcze przed rozpoczęciem procesu — 
na złośliwe wypowiedzi, skierowane 
przeciwko rządowi i  Republice Wę
gierskiej.

Rząd węgierski występuje kategory 
cznie przeciwko jak im ko lw iek pró
bom ingerencji b ry ty jsk ie j w  we
wnętrzne sprawy Węgier.

rzeczywistą wolę wielom ilionowych 
mas ludowych świata.

Deklaracja fron tu  ojczyźnianego 
kończy się przyrzeczeniem dalszego 
zacieśnienia przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, demokracjami ludowy
m i i  wszystkim i narodami, m iłu jący
m i pokój i wolność.

pragn ę przenieść tę sprawę z obrad 
kom isyjnych na posiedzenie ple
narne.

Wizyta Reutera w Lcndyole
LONDYN, 8.2. (PAP). W Londynie 

przebywa „burm istrz“ Berlina 
chedmiego, Reuter, k tó ry  przyjechał 
tu  na specjalne zaproszenie Bevina. 
Reuter konferował już z Eevinem i 
szefem wydziału niemieckiego w  
Fofeign Office K iris  Patrickiem;

Dalszy program pobytu Reutera w  
Londynie przew iduje rozmowy z przy 
wódcami bryty jsk ich  związków zawo
dowych i pa rt iii pracy. Bev;n wydaje 
ńa jego cześć obiad w o fic ja lne j re
zydencji m in istra spraw zagranicz
nych. Reuter zostanie również przyję
ty przez lorda majora Londynu, "po 
tych uroczystościach rozłamowy „hu r
ra.etrz“ berliński wyjedzie do Pa
ryża.

Konfishala mienia hitlerowskiego
w radziecki® sektorze Berlina
BERLIN, 8.2. (PAP). Na odbytym

dnia 8 bm, nadzwyczajnym posiedze
niu  ̂magistratu pod przewodnictwem 
nadburmistrza Eberta uchwalono 
wprowadzić w życie przepisy o wy- 

za- j własziczeniu na terenie radzieckiego 
sektora Berlina b. aktyw istów  h itle 
rowskich i  zbrodniarzy wojennych z 
posiadanego przez nich majątku, k tó 
ry  zastanie prżejęty przez władze m iej 
akię. M ienie atakowane w  okresie re 

żimu hitlerowskiego wraca do jego 
pierwotnych w łaścicieli.

Przypomnieć należy, że wprowa
dzane obecnie w  życie przepisy lichwa 
lone były jeszcze przez dawną radę 
misjis&ą w marcu 1947 r. i  m ia ły  o- 
czywiacie rozciągać się na teren ca
łego Berlina. Zachodni komendanci 
nnasra założyli jednak wówczas veto 
przeciwko te j1 uchwale i w  ten sposób 
nie dopuścili do je j wykonania.

M arzenie i  rzeczyw istość
(Dokcńcźcnie ze str. 1-ej)

ko  ko ła  lew icow e  we F ra n c ji, ale 
w  p rzystęp ie  szczerości naw et ta 
k ie  pismo konserw atyw ne, ja k
,;Le  m onde“ .

Bo w  
to może

grunc ie  rzeczy jaka  
być L inia gcapodaj-

m rzoak i opow iadan ia  o rzekom e j 
specja lizacji, k tó ra  m a nastąpić w  
obu k ra jach , na sku tek  w zajem ne
go porozumienia. Zw raca on uw a
gę,  ̂ że taka specjalizacja każdego 
k ra ju  w  pew nych ty lk o  rodza jach

cza m iędzy k ra ja m i, k tó re  można Tow arów  jes t nie do pom yślen ia  beż 
b y  w p ros t podać ja k o  klasyczny
p rzyk ła d  podobnych do siebie s tru 
k tu r  gospodarczych, konku ru jących  
ze sobą i  od daw ien dawna jedyn ie  
w  rozm ia rach  m in im a ln ych  u trz y  
m ującyćh  ze sobą stosunki gospo
darcze.

To tez powszechnie uważa się, że 
un ia  ta n ie  ty lk o  n ie  p rzyn ies ie  
pożytku , ale' może w yrządz ić  o~ 
grom ne szkody. P ro f. Réné C cur- 
t in  w  , L :  M onde“  przytacza ta 
k ie  gałęzie gospodarcze, jr.k  k u l
tu ra  w inogron , ow oców po łudn io 
w ych i specja ln ie  pomarańcz, sc- j 
row a rs tw o , hodow la  jedw abn ików , 
fa b ryka c ja  m akaronu. W  tych  i 
w szystk ich  dzia łach W łosi kon
k u ru ją  oddawna z F rań  
zdaniem  jego U n ia  może

szeregu p laców ek 
i  bez zw iększenia

z likw id o w a n ia  
gospodarczych 
bezrobocia.

Podobne z jaw isko  zachodzi i  w  
dz iedzin ie  p rzem ysłow ej. T u ta j 
W łosi są groźną konku renc ją  F ra ń  
c ji n.p. w  przem yśle samochodo
w ym , w  przem yśle  tę k s ty ln y m  
szczególnie sztucznego i  n a tu ra ln e 
go jedw ab iu , oraz w  ca łym  szere
gu gałęzi p rzem ysłu  m echaniczne
go i  chem icznego/

Zwolennic U n ii odpow iada ją  
na to, że przez zaw arcie porozu
m ien ia  m iędzy fra n cu sk im i a w ło  
sk im i producentam i można będzie 
podzie lić  m iędzy siebie ry n k i zby

w ia  i t u t - i  i tu  oraz także wsPÓłnie postępować 
tv lk o ‘ d o lprZy , n a / ,w a n iu surow ców. A le  

prow adzić do „m a ltu z ja r iz m u  go- |!-* I m Wa 0' :i0dzenia k a r te li
czy li ograniczenia n k  zrów now aR-E korzystnych z jaw isk , któ- 

ie  są n ie u n ikn io n ym  sku tk ie m  ta -  
k icn  porozum ień. P rzyczyn ia ją  się 
mm, ja k  w iadom o ty lk o  do og ra n i-

spodarczego“
p ro d u kc ji, a nie je j rozw o ju .

Już teraz W łos i zobow iąza li się 
do ograniczenia p la n ta c ji w inog ron  
i  do zużycia nadw yżek na fa b ry k a 
cję sp iry tu su  d la  celów napędo
w ych . P ro f C o u rtin  uważa za

Nie ulega najmniejszej w ą tp liw o 
ści, że w  Stanach Zjednoczonych 
bezrobocie stale się zwiększa. Pomi
mo, iż nie osiągnęło dotychczas roz
m iarów  alarmujących, wszelkie za
przeczenia ofic ja lne nie potra fią  u- 
kryć faktu , że ludność amerykańska 
z każdym dniem odczuwa do tk liw ie j 
zwiększający się brak posad. W l i 
stopadzie zeszłego roku o fic jln ie  po
dana liczba bezrobotnych wynosiła 
1 800.000. Od tej pory dziennik i i  ty 
godniki podawały jednak niezliczone 
w ypadki zamykania fabryk, ja k  rów  
nież obniżania produkcji, zarówno w 
ciężkim przemyśle, ja k  w  przemyśle 
konsumcyjnym. N iektórzy obserwa
torzy tw ierdzą co prawda; że prasa 
specjalnie rozdm uchiwała tego ro 
dzaju wiadomości, żeby zapobiec żą
daniom podniesienia płac — ale nie
zależnie od pobudek, fa k ty  są nie
zaprzeczalne.

Tygodnik „Bussiness Week“  pod
kreśla, że w  n iektórych wypadkach 
bezrobocie w yn ika ło  z tego,

John Stuart

BEZROBOCIE W  USA ROŚNIE
Od specjalnego korespondenta A P I

fekc ji. Praw ie jedna trzecia człon
ków „Amagamated C lothing Workers 
U nion“  jest obecnie bez pracy, a je
szcze większa ilość członków te j or
ganizacji pracuje ty lko  częściowo. W 
mieście Lawreńce, jednym  z ośrod
ków przemysłu tekstylnego w  New 
England, liczba robotn ików  zatrud
nionych w  przemyśle spadła z 25.423 
do 21.199. Fabrykanci obuwia samo
wolnie zmniejszają produkcję. D37spo 
nują w ie lk im i zapasami, które  sta
ra ją, się sprzedać po cenach in fla 
cyjnych, odmawiając przy tym  pro
dukowania tańszego obuwia. W mie- 1 
ście Brockton 2.000 robotn ików  fa- 

że b ryk i obuw ia zostało bez pracy, pod-

b icny przez robotn ika w  D etro it w 
1939 r. jest obecnie w a rt 57 centów 
w  towarach.

Produkcja ponad 5 m ilionów  sa
mochodów osobowych i  ciężarowych 
w  1948 r. nie w płynę ła  na podnie
sienie sopy życiowej robotnika. O l
brzymie zyski magnatów przemysłu
samochodowego zostały użyte na no- 8.725 rodzin, czyli o 17 proc. więcej 
we maszyny - automaty, wymagające Liczbę bezrobotnych, k tó rzy nie ma 
coraz mniejszej liczb}» robotn ików  do 
ich obsługi — i  na udoskonalenie

; c ien ia  p ro d u k c ji i do zm nie jszenia  
, obro tów  m iędzynarodow ych, a za- 
jty m  do czegoś w p ro s t przeciwne-i 
go, n iż  w ym aga dzisiejsza sy tu 
acja w  Europ ie.

458.000. W ciągu ostatnich trzech* mle ! W  ko łach lew icow ych  F ra n c ji 
slęcy stanowi to zwyżkę o 70 proc - zw raca ją  uwagę na po lityczne  m o* 

ra tn if1̂  rolY°tn |ków, \ ty w y  te j a kc ji w ciągan ia  W łoch do
Z ae lipdn iś j, na groźbę p rze- 

rzy nadal są bez Draev T ń ip  ‘mntn ' m esienia bezrobocia z W łoch do
i na obawę zalania ry n k u  

w y tw a  
w łoskich, znaj

zasiłków dla bezrobotnych, c o ' pod 
niosło ogólną liczbę bezrobotnych do

Liczba ta nie
k tó rzy  w ykorzysta li juz swe p re m -e tu n i 
ubezpieczeniowe na bezrobocie i k t ó f „ " “
, . s3 bez pracy i  nie mają
juz prawa do \vyp la t ubezpigezerro" l F ra n c ji, 
wych. Liczba 468.000 nie obejmuje ¡francusk iego  przez to w a ry  
również szybko zwiększającej się ilo- frżane  w  fa b rykach

!™ cr.ci w id u ją c y c h  się pod ko n tro lą  k a p ita łudowej i którzy muszą $tę starać o za- i . . , ■
Sitki. W Nowym Jorku, . najbogat.- f arner5,^ a.ns‘\ 1f®0>, a w  szczególności 
szym mieście na św iece, w  listo- jn a  m ożliw ość użycia przez k a p i-  
padzie zeszłego roku 7.472 ro d z in y jta lis tó w  francuskich bezrobotnych 

z zasiłków, a w  grudniu  — fz W łoch d la o s łrb icn ia  p o z y c ji fra n
cuskie j k lasy pracu jące j. K o ła  te

żyły

„zwiększona produkcja um ożliw iła 
pracodawcom uzyskanie tej samej 
wydajnością przy zmniejszonej sile 
roboczej“ . Dziennik stwierdza, że w  
stanie Oregon, bezrobocie zwiększyło ,, 
się w  grudn iu  więcej niż dw ukrotn ie  większe ® (» ;chodów , w ie lu
w  porównaniu z październikiem, robotn ików  zostało wydalonych, po- 
Sprawozdanip z New England — pół- m imo że pracy starczy jeszcze na 
nocno - wschodniej części St. Zjedno- długie miesiące. Przeciętny robotn ik

czas gdy w ie lu  innym  zmniejszono 
godziny pracy. Pracodawcy zaczyna
ją nawet wspominać już o obniżeniu 
cen.

W D etrp jł, gdzie znajdują Się naj-

szyblciej produkcji. Dzięki tym  ma
szynom znacznie mniejsza liczba ro
botników  jest obecnie potrzebna do 
p rodukc ji samochodów i. ciężarówek, 
co ■ oczywiście w płynę ło  również na 
zwiększenie bezrobocia. Maszyny, 
które w  systemie socjalistycznym 
przyczyniają się do wyzwolenia ro 
botnika, stają się tu ta j przekleń
stwem, bo pozbawiają ludzi pracy. 

Sprawozdania z inych części St.

ją już prawa do w yp ła t z kasy uljez- ^podkreślają, że p ro to kó ł o u n ii cel 
pieczeń, zwiększa obecnie lista ty c h /n e j w łosko - francusk ie j pow o tu - 
k tó rzy  starają się o zasiłki. L is ia  t a [ j e się na a rt 4 T<-ai.t'v  
będzie się nadal zwiększała w  na j
bliższych miesiącach.

„W ie lk i Business“  uważa oczyw i
ście ten stan rzeczy za pow rót do 
„norm y". W St. Zjednoczonych, bo
wiem, podobnie zresztą ja k  i w  in- . ..
nych państwach kapitalistycznych. , /L .  
sytuacja nie może być uważana za 
norm alną, jeżeli nie m a 'w  rezerwie 
k ilk u  m ilionów  bezrobotnych, k tó ry-

Zjednoczonych wskazują na bezro- m i można się posługiwać d la obniżę 
bocie wśród robotn ików  zatrudnto- nia płac tym, którzy pracują. Ozna- 
nych poprzednio w  fabrykach ma- cza to oczywiście dla ogółu robotni-

czonych —■ wykazują, że w  tym  o- zarabia ł w  tych fabrykach w  1939 r. szyn do prania, aparatów radiowych, ków  pow rót do mniejszych docho- 
kręgu zwiększyła się ostatnio znacz- 33,54 <Jcłara tygodniowo. We wrześ- motocykli, zegarków, maszyn do pi- dów rocznych i  do niższei '■tony żv  
nie liczba bezrobotnych, mężczyzn n iu  zeszłego roku zarabiał 65,07 do- sania, kapeluszy i  konfekcji. W sa- dow ej. Pracodawcy nosługuta i, • 
i  kobiet, k tó rzy  poprzednio praco- lara. Suma ta w  porównaniu z ce- m ym  stanie N ow y Jork  w  p ierw - obecnie bezrobotnymi żchd 
w a li w  fabrykach tekstylnych, w y- nam i z 1939 r. rów na się 37,10 do- szym tygodniu 1949 r., 58.000 robot- biec żądaniom zwiazkd,,, , ^ ^ /  
robów skórzanych, obuwia i  kon- lara  —  a zatem każdy do lar zaro- n ików  zostało zapisanych na listę wych q zwiększenie płac zawoa

je się na art. 4 , K a r ty  H aw ańsk ie j 
o Międzynarodowej O rgan izac ji 
Handlowej, w k tó ry m  w łaśn ie  prze 
w idz iana  jest m ożliw ość nacisku 
Komitetu Kierowniczego tej O n  

znajdującej się pod prze 
możnym wpływem amerykańskim, 
w  celu ja k n a j szybszej re a liza c ji 
pełnej u n ii gospodarczej. Tak w ięc 
poza p ię kn ym  m irażem  „ u n i f i 
k a c ji“  Zachodnie j E u ropy  w y ła 
nia się i w  ty m  w yp a d ku  d y ryg u 
jąca ręka  am erykańsk iego  kap ita 
łu , w  k tó rego  w y łącznym  interesie) 
operacja m a być  dokonana. ^

Adam Skwarą J
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Ram ki na pierinszej kolum nie
fr^y tu l wymaga krótkiego wyjaśnienia:'

_ ważna wiadomość, objęta czarnymi li 
mami, nazywa się w gwarze dziennikar
skiej „ramką.“ . Pierwsza kolumna — to 

•pierwsza strona dziennika, na której 
umieszcza się, jak wiadomo, najważniej
sze informacje dnia. Gdy pada w redak 
cji pytanie: jaka dziś ramka na pierw
szej kolumnie? to znaczy, jaką dziś waż 
ną wiadomość chcemy specjalnie wyroi 
nić, dając w liniach na pierwszej stronie 
dziennika.

“Jakie idą ramki na pierwszych kolum 
nach londyńskiej prasy emigracyjnej?

Przerzucam kilkanaście numerów 
j,Dziennika Polskiego i Dziennika Żol-. 
nierza". Szukanie nie trwa długo, ho 
ramki łatwo wpadają w oczy. Oto jedna 
s nich:

1’ ¡AUSTRALIA PRZYJMIE 100 TYS. DP

'Cjenewa. Międzynarodowa Organiza
cja Opieki nad Uchodźcami zawiado- 
mila, że Australia gotowa jest przyjąć 
iioo.ooo Iuchodźców z Europy od t stycz 
tiia 1949 do połowy roku 1950. (Dz.
Pol. i Dz. Żol." nr. 289).
A oto druga wiadomość, ujęta w ram

kę — wiadomość z innej dziedziny:

"V NAJWIĘKSZY BOMBOWIEC 
¡ŚWIATA

. Mowy Jork. Największy samolot bom 
bouyy na świecie został oddany przez ja 
brykę lotnictwa USA. Samolot ten, 
oznaczony B36-B, zaopatrzony Ijest w 
f  silników o sile 3.500 koni mech. kaz 
dy (razem 21.000 koni mech.) i może-o gony pisze < 
przewieźć lo.ooo 'funtów bomb na odle v:n— 
głość 10.000 min. („Dz. Pol. i Dź. Żol. 
nr. 289).
Potem znów coś o wysiedleńcach, tym 

razem, że „przybędzie do Southampton 
(Anglia) z Afryki Wschodniej statek „Em 
pire Ken“  z 361 członkami rodzin b. żol 
nierzy polskich, przebywających w W.
Brytanii“ .

A  potem, dla odmiany, bije w oczy ja 
ko czołowa wiadomość w numerze, naj
ważniejsza tego dnia: „Poprawa w stanie 
zdrowia króla. Biuletyn po konsylium 
5 lekarzy“ .

Wymowa ramek w prasie, ramek na I 
kolumnie jest głośna. Mam w tej chwili 
na myśli nie ich techniczno-dzienmkar- 
skie walory, ale ich wymowę polityczną.

Co jest najważniejsze dla emigracyj
nych, żal się Boże, .polityków, dla polsko- 
londyńskich dziennikarzy?

Australia przyjmie 100.000 uchodźców 
z Europy. A więc nadzieja, że przyjmie 
może jakąś liczbę Polaków? Niedawno 
„londyńczycy“  wysiali do Indii polskich 
lotników i ci wrócili z niczym, bo zapro
ponowano Polakom dwa razy gorsze wa 
runki, niż Anglikom i Hindusom. A może 
do Kanady? Ta potrzebuje tylko, zdro
wych, młodych dziewcząt do pracy na 
roli. W. Brytania? Ta poszukuje tylko 
„panien-służących". Może więc Australia?
Coś trzeba robić z tymi tysiącami Pola 
ków i Polek, których się namówiło do 
niewiracania do kraju. W  Anglii me chcą 
ich trzymać gospodarze, mech więc szu 
kają Chleba i szczęścia na szerokim swie 
cie. Czy na długo?

O nie, ho właśnie znakomity strateg 
gen. Anders oświadczył — jak donosi 
.„Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza“— 
wyjeżdżającym do Kanady 17 polskim 
dziewczynom, „że nie jadą na zbyt dki 
go“ . Gen. Anders wie, ho właśnie ńastęp 
na ramka mówi:

Największy bombowiec świata. Tysiące 
koni mechanicznych, tysiące funtów bomb.
Zapach i barwa nowej wojny. Jedyna na 
dzieją i jedyny ołtarz zbankrutowanych 
a jeszcze szkodliwych, żal się Boże, po
lityków. Modlą się o tą wojnę, wzdycha
ją do niej, siedząc w klubach londyń
skich przy kawie i tytułując się „Panie 
Prezydencie“ , „Panie Premierze“ , „Pa
nie Ministrze“ ... Do hałaśliwych wrza
sków podżegaczy wojennych z za Oceanu 
dodaia swoie cienkie głosiki i swoje

„W  wielu szkołach państwowych koedu 
kacyjnych chłopcy i dziewczęta żyją 
ze 1sobą, począwszy od 12— 14 roku
życia
Co wy na to, Czytelnicy,. którzy jesteś 

cie w Polsce? \
Ale to nie wszystko. W nąszyrn kraju 

dokonywa się jeszcze... niszczenie biolo
gicznej siły narodu. Mówi nam o tym 
inny publicysta emigracyjny w artykule 
„Czyste życie („Dz. Pol. i Dz. Żel.“  nr. 
291):

....w Polsce reżym 'usiłuje rodzinę
rozbić i rozłożyć, a młodzież zgorszyć, 
znieprawić, zaprawić do rozpusty, do 
pijaństwa, do zbrodni".
Świadczy o tym — dodajmy do infor 

maci) emigracyjnego kłamcy — niemal 
dwukrotne podniesienie w Polsce od 1 
stycznia dodatków rodzinnych na dzie
ci, podwyższenie cen alkoholu i ogranicza 
nie w różny sposób jego sprzedaży, orga 
nizowanie olbrzymiej sieci bibliotek gmin 
nych, przygotowanie wczasów dla pól mi 
li on a ludzi, pierwszy raz w dziejach Pol 
siki wysyłanie chłopów na leczenie do 
uzdrowisk.

„W ielka oolityka"
Co jeszcze rob i 4 statyści emigracyjni 

prócz kierowania ogłupionych rodaków 
do Australii i Kanady, prócz wzdycha 
ni a od 4 lat do nowej wojny, prócz mó
wienia „prawdy“  o własnym kraju?

Robią jeszcze „wielką politykę“ . Infor 
muje o tym nieoceniony Cat-Mackiewicz, 
który w artykule „Ciągnieni siebie za 

dosłownie:
,,Xilka miesięcy temu był aktualny 

i możliwy rząd oparty o wysoki autory
tet Prezydenta Zaleskiego, jako czyn
nika konstytucyjnego, złożony z przed
stawicieli Stronnictwa Narodowego i so

cjalistów. Rząd tak zbudowany byłby 
stanowił najzupełniej wystarczający wy 
raz jedności narodowej. W artykułach 
drukowanych w tym tygodniku, popie 
rałem usiłowania prezesa Bieleckiego w 
kierunku uformowania takiego rządu: 
Czyniłem to nie z wyrachowań natury 
osobistej czy partyjnej, lecz ze wzglę
dów patriotycznych. Niestety, nie '-wszys 
cy zachowywali się wtedy tak. jak ja. 
Jedni intrygowali, jak mogli, przeciwko 
dojściu do~skutku takiego rządu, ponie 
waż nie chcieli stracić stanowiska, które 
posiadają w obecnym układzie stosun
ków, inni intrygowali podobnie, ponie 
waż uważali, że w takim rządzie nic 
zdobędą tytułu ministra, o którym ma 
rzą" (w piśmie „Lwów i Wilno" nr. 
93).
A my tu siedzimy w Warszawie czy 

Krakowie. Wrocławiu czy Szczecinie — 
i nic nie wiemy. A tam — przesilenia 
rządowe, jedność narodowa, prezydent, 
prezes, wielkie intrygi, stanowiska, mini
sterialne marzenia.

1 śmiech, pusty śmiech, jeżeli śmiać 
się można z ludzi szalonych.

V  my w kraju mamy ramki na pierw
szej kolumnie. Biorę do reki kilka gazet 
w arszaw skich („reżimowych“ , jak piszą 
nasi londyńczycy) i czytam tytuły wda 
domości, obramowanych liniami:

„Ponad 70 m ilionów ton węgla w y
dobyto w r. 1948“ .

„Robotnicy awansowani na kierow 
nicze stanowiska“ .

„Scalenie Ziem Odzyskanych z Ma
cierzą“ .

„P lan z nadwyżką wykonało hut
nictwo“ .

„Tysiące b ib lio tek dla wsi polskiej". 
„Chłopi kuracjuszami w K ryn icy “ .
Inne ramki, inny świat.

Zabytki Olsztyna

W pracy, w ciężkich jeszcze, ale z 
każdym rokiem lepszych warunkach wy 
kuwa się przyszłość. Borykamy się jesz 
cze z niejedną trudnością, ale każdy no 
wy komin fabryczny, każda nowa szkoła, 
każdy następny milion ton wydobytego 
węgla jest krokiem naprzód.

Mógłby ktoś zapytać: „Po co aż tyle 
miejsca poświęcońo w tym artykule emi 
gracyjnemu szaleństwu? Zostawmy ich w 
spokoju, mamy swoje sprawy — ważniej 
sze".

Byłoby takie stanowisko niewątpliwie 
słuszne, gdyby nie to„ że właśnie via 
emigracja londyńska docierają do kraju 
koncepcje w pseudo patriotycznym sosie 
wywiadowcze instrukcje wraz z dolarami, 
broń wpychana w ręce szalonych.  ̂ Nie 
wracalibyśmy do emigracyjno-londyńskicb 
historii, gdyby nie to, :że nadal jeszcze 
stamtąd, choćby na falach BBC i Głosu 
Ameryki, idzie mącenie w głowach ludz
kich.

Niechże ci, którzy jeszcze czerpią na 
tchnienie od „rejtanów“  z Londynu, prze 
czytają sobie to, co wyżej, a na zakon 
czenie niech poznają .ocenę emigracji pió 
ra‘ emigranta Cata-Mackiewicza, Ten żubr; 
od czasu do czasu lubi wykropić szczerą ; 
prawdę swoim ..lendyńczykom“ : 1

„Dzisiejszej emigracji nie możemy na 
wet porównać do tragicznej wizji Wy
spiańskiego, do owego tańca ludzi bez 
władnych, bo marzycielsko zaczarowa
nych. Pu nasuwa się inny obraz, ki- 
plingowskieb małp, które nic zrobić nic] M iarą wartości dzieł kompozytora* Słusznie czyni F. S., ze zamieszcza 
umieją • a tylko łapią siebie nawzajem jest ich żywotność. Jeśli „w  4u la t po ! w programach informacje o poszcze- 
-a naonsr" ( Lwów i Wilno" nr. 93 w śmierci Mieczysława Karłowicza, i łu  i gólnych muzykach z orkiestry. Z b li- 
artykule „ciąąniem siebie za ogony"). . f hamy z takd satysfakcją jego muzy- | ży to publiczność do poważnych m u- 
Nie warto ciągnąc siebie za ogony

Olsztyn — Wysoka Brama. W idokcd strony Starego Rynku

Koncerty ko czci Karłowicza

Zostawmy to małpom.
H. KOROTYNSKI

Ludzie i rusztomania Olsztyna
Od soecjalnego wysłann ika A P I

Olsztyn w lutym
Nieprawdą jest, że w Olsztynie jeź

dzi po jedynej linii jeden tramwaj, jeden 
motorniczy, jeden konduktor i jeden kon 
tccler. Natomiast prawdą jest, że na koń 
cu miasta, przeciwległym dworcowi Głów
nemu, spotkaliśmy drugi tramwaj. Wyni
ka z tego niezbicie, że wojewódzkie mia 
sto Olsztyn ma dwa tramwaje (dwóch 
motorniczych itd.), dwa odległą od siebie 
„końce“  miasta i na każdym końcu mia 
sta jeden dworzec. Jadąc tramwajem, mi 
jamy jeden teatr, jeden ratusz i jeden 
stary zamek, za to dwa nowe, pięknie 
urządzone sklepy „Pedete i „Peceha .

DW IE GRUPY
Olsztyn posiada prawie jednolite społe

czeństwo, składające się głównie z pra
cowników licznych urzędów-, biur i skle 
pów, oraz na ulicach dwa rodzaje drew
nianych rusztowań — jedne służą do roz 
biórki, drugie do odbudowy kamienic.

Tak jak rusztowania, olsztyniacy dzie 
!ą się na dwie grupy — pierwsza za-pom 
nia-la już o wojennych przeżyciach, pra
cuje twórczo przy odbudowie nowego ży 
cia. W  zapale najszlachetniejszego lokal 
nego patriotyzmu pragnie ona, by Olsztyn 
rywalizował z Gdańskiem, Toruniem, Po 
znaniem i Warszawą.

Druga grupa „rusztowań wojewódzkie
go miasta“  jest inna. Pracuje ód 8 do 3, 
zdawałoby się — solidnie, z ponurym na 
maszczeniem, bez urywania paru minut 
w biurze na opowiadanie wesołych histo 
ryjek. Ale czerpiąc .naiwną mądrość nieuf 
ności z każdego doświadczenia, uchyla 
się od samodzielnej pracy twórczej: ciot
kę Albinę zawiodła praca społeczna, uni

kajmy pracy społecznej! Wujek źle zor 
ganizoWal spółdzielnię, w rezultacie za 
płaci! czy posiedział — a więc wystrze 
gajmy się spółdzielni! Taki, gdy go ofuk 
nie milicjant, gotów jest mieć o to zal 
do ministra sprawiedliwości.

SERCEM W PRZYSZŁOŚCI
Pierwsi już dziś; są sercem w przy

szłym, nowym, pięknym, liczącym 150 
tys. ludzi Olsztynie, w Olsztynie, tętnią 
cym fabrykami, jaśniejącym licznymi ścia 
nami nowych domów, które oni sami wy
budują. . . . . . .

Ci drudzy — na szczęście jest: - ich 
anąęzinie ninaej — jeszcze nie zauważyli, 
że miasto bez przemysłu, w 45 procen
tach zniszczone, rozwija się i ł i czy tuż 
dziś 49.900 mieszkańców, czyli o 5.000 
więcej, niż przed wojną.

Uprzemysłowienie województwa olsztyn 
skiego położonego zdała od baz surow
cowych, ciężkiego przemysłu i źródeł ener 

-getycznych nie jest sprawą łatwą ani 
małą. Liczyć możną" na przemysł drzew 
ny (ograniczony kentygentem wyrębu) 
i lekkie przemysły jak włókienniczy, kon 
fikcyjny,' elektrotechniczny, roszarniany i 
spożywczy. M. in. powstanie ogromna ;ce 
ulozownia w okolicy Giżycka ! ośrodek 
przemysłu jedwabniczo-galanteryjnego w 
tróikacie Lidzbark-Bartoszyce-Górowo.

Projektowane zatrudnienie w woj. ol
sztyńskim wzrośnie wówczas do 15.500 
robotników przemysłowych.

Nie jest to wiele, bo zaledwie 1 pro
cent ogólnego zatrudnienia w Polsce na 
1955 r., ale przecież trzy razy więcej, niż 
spożywczy. M. in. powstanie ogromna ce 
mamy dziś. Stanowić to będzie funda- 

Lmemt pid dalsze normowanie gospodarki.

Stolica tak przebudowanego wojewódz
twa — Olsztyn liczyć będzie w przy
szłości. — 150 tysięcy ludzi.

Wzdłuż nowej arterii komunikacyjnej, 
biegnącej tak jak w Warszawie ze 
Wschodu na Zachód powstanie szereg no 
wych dzielnic. W  północno-wschodniej 
części miasta, nieopodal dworca, zbudowa 
na zostanie nowa dzielnica przemysłowa, 
gdzie znajdzie pomieszczenie m. innymi 
fabryka, wyrobów elektrotechnicznych.

Na dzisiejszym gruzowisku w środko
wej, wypalonej części miasta powstaną 
trzy ośrodki dyspozycyjne — trzy dziel 
nice: miejska i komunalna, urzędów pań 
stwowych i ośrodek życia spoleczno-poli 
tycznego z wojewódzkim domem PZPR i 
związków zawodowych.

'Na przedmieściach Olsztyna wyrosną 
domy mieszkalne; obsługujące poszczegól ,

k i, jeśli ta muzyka zdolna jest zain
teresować, a nawet wzruszać zarów
no fachowców, jak  i la ików  — oto 
miara niezwykłego talentu K a rłow i
cza i ogromny jego triumf._

Karłow icz cieszy się u nas ogólną 
sympatią, *a muzyki jego, tak smutnej 
i głębokiej zarazem, tak mądrze o- 
pracowanej i  równocześnie natchnio
nej, słuchamy zawsze z szacunkiem i 
uczuciem bezpośredniego obcowania 
z doskonałością logiki, wzniosłością 
ku ltu ry  i nieograniczonością piękna.

Filharmonia Stołeczna uczciła rocz
nicę Karłowicza koncertem symfoni
cznym w  dn. 4 bm. i porankiem w dn. 
6 bm. Wykonane zostały poematy sym 
foniczne „Odwieczne pieśni“  op. 10, 
„Stanisław i Anna Oświecimowie“ op. 
12, „Rapsodia litew ska“ op. 11, kon
cert skrzypcowy A -d u r op. 8 oraz (na 
poranku) k ilka  pieśni.

Jaka szkoda,,że F. S., mając aż dwa 
koncerty do dyspozycji

zyków, którzy rezygnując z części 
swej indywidualności artystycznej na 
rzecz zespołu, stają się bezimiennymi, 
bohaterami pod ogólną nazwą „o rk ie 
stra“ . Pamiętając o tym, że ta „o rk ie 
stra“ , to właśnie istota F ilharm onii, 
wym ienialiśmy nieraz, a wymieniać 
będziemy częściej nazwiska tych w y
konawców.

U progu Roku 
Chopinoujskiego

Ubiegły rok by ł rokiem m ick iew i
czowskim. Obecny, z ra c ji stulecia 
śmierci Chppipa, poświęcony jest Cho 
pinowi. Uroczystości trwać będą od 
daty jego urodzin tj. 22 bm., aż do 
daty śmierci -w dn 'u  17 października, 
a więc praw ie 8 miesięcy.

Uroczystości rozpoczynają się już 
nie sięgnęła! w  dniu 22 bm w miejscu urodzenia 

do dzieł mniej ogółowi znanych, jak  Chopjna, Żelazowej Woli (pod So- 
symfenia E-moll czy „Smutna Ono- chaczewem). Niezależnie od 14 kon- 
wieść“ . Jaka szkoda, że pominiętoj certów, stanowiących „Żyw e iwyda- 
,.Powracające fa le “ ! Jaka szkoda, ; że; n j» dzieł Chopina“ . odby\.yąę,sieI bę- 
w  „Odwiecznych Pieśniach“  opuszczoj dą w.. k ra ju  i  zagranicą „Koncferty 
no „Pieśń o w iekuistej tęsknocie“ ! historyczne“ , odtwarzające program
Opuszczanie tej części poematu i czy-

ne dzielnice; dziś jeszcze nie zdecydowa. nienie z tryp tyku  utw oru dwuczęścio-
no, gdzie zostanie wybudowana zatrud- 
n-iaiaca 2000 Judei fabryka konfekcyjna— 
może jako przemysł „cichy“  w jednej z 
dzielnic mieszkalnych.

Niedarmo w woj. olsztyńskim urucho
mione zostaną' trzy .nowe. ogromne ce
gielnie: budowa nowych fabryk i nowych 
domów pochłonie miliony jasnych, czerwo 
nych cegieł. No. rusztowań’"’, butlo wlane 
zużytych zostanie tysiące żółtych poi i 
desek.

Ale tymczasem jest przeddzień rerliza 
cji planu „Rusztowaniami“  o które cnie 
ra, się planowanie, ra prz*de wszystkim 
ludzie; ci, którzy. cały swój czas i wysi
łek poświęca*» o d b - d o - ' i  '•-**-----w a -
niu, przemyślaniu i obliczaniu, jak za 
nianować d-lszą gospodarkę miasta i wo 
jewóclztwa. żebr w nowym n eknym i bo 
gatym Olsztynie ludzie ż y li, wygodniej 
i szczęśliwiej.

IRENA W ODZIŃSKA

wego, staje się jakąś nową, nie w ia
domo czym i . ja k  uzasadnioną „tra 
dycją“ , na któ re j szkodliwość i bez-

wykonany przez Chopina lub wiążą
cy się z jego osobą w czasie i  m ie j
scu, wskazanym przez historię.

Od 15 września do 15 października 
odbywać się będzie W W arszawę

sens pozwalamy sobie zwrócić uwa- 1 p :erwszy po wojnie, a IV  z rzędu
! M iędzynarodowy konkurs im. Fr.Eugenia Umińska uchodzi za bar- ! Chopina dla pianistów. O tw arła  zo-

dodają swoje cienkie głosiki 
Westchnienia.

Na pomoc wywołują nawet duęba Jana 
Kochanowskiego z Czarnolasu. W  ąrty 
kule wstępnym „Dziennika Polskiego i 
Dziennika Żołnierza" (nr. 285) mały pod 
żegaćz -wojenny pisze, że tworzenie Unii 
Zachodniej to. są półśrodki, i, powołując 
się na „Odprawę posłów greckich“ , wzy
wa, aby „radzić jako ich bić, a nie jako 
icb czekać“ . Inny polityk ze smutkiem 
stwierdza, że , bitwy o Berlin nie można 
wygrać w Berlinie", ani bitwy o Chiny, 
w Chinach („gdzi.9 sytuacja'sprzyja Ro
sji“ ) i wola gromkim głosem: Jedynie 
przejście do ataku na terenach własnego 
wyboru... może przynieść zwycięstwo“ 
(„Dz. Pol. i Dz. Żol.“  nr. 288).

Na każdej niemal strońe „Dziennika 
słodka nadzieja, „że może kiedyś wy
buchnie", przeplata się ze strachem, aby 
się broń Boże nie dogadali, aby nie zna 
leźli płaszczyzny porozumienia.

Co się dzieje ui Polsce?
Czy zastanawiają się nad skutkami woi 

ny, która im się marzy? Czy troszczą się 
o kraj, o 24 miliony rodaków, których 
liczba tak zmalała podczas ostatniej za- 
wie-ruchy i których nasienna * rzeź świa- 
towa wykrwawiłaby na nowo? O tym 
ani słowa, bo o kraju — jeżeli się w 
ogóle pisze na emigracii — to w inny 
sposób. Posłuchajmy. Dowiemy się cał
kiem nowych rzeczy, nam tu nieznanych.

ZEJŚĆ Z KO TURNÓ W  
KAPŁAŃSTW A

Znany czeski teatrolog o upowszechnieniu kultury

Społeczna Organizacja Imprez 
Artystycznych „Artos“ organizuje 
obecnie cykl wieczorów dyskusyj
nych, poświęconych zagadnieniom 
kulturalnym . Pierwsze takie zebra
n i* z udziałem przedstawicieli Zw.
Zawodowych i artystycznych sfer 
stolicy, odbyło się dnia 4 .II br. Jo
zef Munclinger, reżyser teatru „Na- 

t . w  Pradze poandw
się z publicznością swymi , * 5 £ S  A  satem trzeba M U .  ^  “ c l io d T o  & J S Z
na temat upowszechnienia kultury gpotkanie ludzi pracy. M am na tym  wych, zorganizowaliśmy 10 państwo '  — szereg pisarzy wystawiło
w  Czechosłowacji; , polu osobiste doświadczenie. „ .Testem wych teatrów objazdowye . *4? Y wprawdzie sztuki poruszające próbie
C 1 ¿atarozy t>an o weso- historykiem  sztuki. Zabierałem czę- tych t e a t r ó w  wspólnie opracowują w  ^ a w d z ie  sztukąporaszające prome
Sympatyczny ^ a m y j » n  o sto .o W m k ™  z mojego teatru na Pradze swój repertuar po czym roz'- my robota cze 0 ei

*  1 « p o g w o w , i« *2 , . d, w ss^^JTT-JSZJSSSS: SfSPdStSSfi. ’
że nie ma gotyku w katedrze praskiej, poprzez . , P ra^i abv opracować tra fia ły  im  do przekonania. Pokazy-

zamiaru wygłaszać uroczystego i sy- inne pom niki sztuki, przechodziliśmy ^  ^  rJZ tram  ’ w ały bowiem małych ludzi i  odcinko-

dzo dobrą interpretatorkę ka rłow i-1 stan e w  Muzeum Narodowym w y 
czowskiego koncertu. Odnieśliśmy wra \ stawa chopin0wska, która odw edzi 
zenie, ze na poranku blizsza była idea : p ż strassburg i Londyn, 
łow i wykonania, mz na koncercie; W ra m a c h a k c iiw y d a w n ic z e ju k a -
p l^_,,?WJ m- . . , , tt i żą się między innym i wszystkie dz;e-K ilka  pieśni wykonała Halina Ot- i ^  ^  ^  yw  ?/ s, tycznym opVaco-
toczko w  sposob muzykalny, ładnym . „ T Pad„ ' wskieBO H Dr2V
mezzoropranem. .Akompaniował Jerzy, współud^;al/ '  j .  Tuszyńskiego i L.

Szkoda również, że żaden z naszych i ? ronaf  N f  Prawo autorskie do
śpiewaków nie zdobył się na re c ita l, ‘ f*®  ' Paderewski  • zap sal In  
karłowiczowskich pieśni. l ’ Ch0p!na’ ls tn € ^ cewu

D yrj'gowali zupełnie dobrze M ie - . ocl J " “ '* 10ku. _ . .
czysław Mierzejewski i Zygmunt La-! Słusznie uczyń’ono. wydając b. e- 
toszewski. Orkiestra grała na ogół do stetyczny „Kalendarz Roku. Chopi- 
brze, choć „Rapsodia“  i „K o n ce rt": nowskiego“ (w opracowaniu K rys ty - 
brzm iały w piątek matowo, ciężko i n7 Kobyłansk ej), k tó ry  może najsy- 
bezdźwięcznie. ’ , I stematyczniej u jm uje memal całosc

_____________ _ wydarzeń i uroczystości.
Przed Komitetem Wykonawczym 

piętrzą się ciężkie i odpowiedzialne 
zadania, F ryderyk Chopin to, jeden 
i  największych geniuszów ludzkości. 
Cały ku ltu ra ln y  św-at czcić będzie za 
niespełna dwa tygodnie stulecie jego 
śmierci. Ojczyźnie jego — Polsce 
przypada w związku z tym  niezwy
kle odpowiedzialna rola. Warszawa 
i Żelazowa Wola muszą się okazać 
godne tego święta, gdyż staną się 
ośrodkiem artystycznym zaintereso
wań świata.

— Bądźmy szczerzy — , mówi, p. 
M unclinger — ani u nas, ani u was 
n ik t nie napisał jeszcze dobrej tea
tra lne j sztuki współczesnej. Powody 
tego stanu rzeczy są w obu krajach 
różne.

O ile  w  dziedzinie film u  daje się 
u was zauważyć właściwe podejście 
do aktualnych zagadnień życia, o ty le  
wasza lite ra tu ra  teatralna nie zrosła 

ciałem i duszą rze-

sobie bycia — z gory 
(najczystszą polszczyzną,

«tematycznego odczytu. ins ty tuc ja  pn. „Sztuka we zagadnienia. To nie jest właściwe
^ -  Ot, po prostu chcę wam opowie- dla wszystkich“ , która zajmuje się podejście do życia.
u ^ w z e c h n le n ia ^ z tu k T  ^ t a k ż e i  od zainteresować techniką, a zrozumie- sprawą frekw encji w  teatrach t na Przyczyna złego tkw i w tym, że 

^ ^ e ^ z e T o ś  nauczyć PozwNę sobie nie istoty dzieła samo przyjdzie. To koncertach. Speeęialni referenci k u ltu - my> artyści; pfearze, malarze, muzycy, 
H a "  p a T s ^ ó T T r y S r w a s z y c h  nieprawda, że o w ieM eJ » hu w  n u a ^  mosteczkach i aktorzy ^ l iń m y  dotąd g ru p ^ m a -

stosunków w tej dziedzinie Nie obra- literaturze, muzyce, czy malarstwie— kładach pracy skupują b ile ty  i  zaj jącą niejako monopol na ln te lektua l-
żaicie sie — nie oszcyedze i  naszych trzeba mówić zaw iłym  żargonem. M o i m ują się rozprowadzeniem ich wsrod ne wzi0ty . Fałszywie ucharakteryzo-
zaicie sie me oszczędzę i naszy ^  o nie j m ów,ić po prostu. Toteż u świata pracy. Obserwują tez oni, jak ie  w an i na kapdmów sztuki — poucza-

nas malarze jeżdżą z wystawam i sztuki mają powodzenie i  kom uniku- iiśmy maluczkich. Wraz z nastaniem
żajcie się 
błędów.

Kluczem ds zagadek w!edzy i życia

P R O B L E M Y “
u
i -

NA SPOTKANIE LU D Z I PRACY swoich prac do fabryk, objaśniając ją  odpowiednim czynnikom swe epo- nowego systemu socjalnego, głoszące.
, , .. odpowiednimi prelekcjam i swoje dzie strzeżenie. .................  go hasło realizmu socjalistycznego,

-  K iedy w jjp łynęła u nas kwestia, {a ^ ównież popraedzane prelekcjam ' 
czy upowszechnienie k u ltu ry  ar y koncerty, urządzane w  tychże fabry

*’ ¡a również poprzedzane prelekcjam i Rezultat? Publiczność robotnicza o- p ie rz e  n ie zdołali się jeszcze we-
kupuje coraz wsz-echwładmej sale tea- winętrznie przestawić na nowe tory i

stycznej ma iść toram i sztuki popu- ^  6W’oją populai.noścj ą zdobywają traîne i koncertowe, 
larnej, czy też w ie lk ie j sztuki o- n0we,gO słuchacza.

Odczyt Ostapa Dłuskiego
W dniu 7 bm. kierownik Wydziału Za 

granicznego KC PZPR Ostap Dłuski wy 
głosił odczyt p t.: „Ofensywa pokoju“ . 
Salę MBP wypełnili tłumnie działacze or 
ganizącji partyjnych oraz inteligencja pra 
cująca stolicy.

W  obszernym referacie, wielokrotnie 
przerywanym oklaskami Osjap Dłuski 
omówił pokojową politykę państw demo 
kracji ludowej ze Związkiem Radziec
kim na cziłe, stwierdzając, że wbrew nsi 
łowaniom podżegaczy wojennych rosną 
i krzepną siły pokoju na całym świecie.

Kronika narlamcntarna.

powiedziałem się bez wahania za w ie l 
ką sztuką. K ie runek ten zwyciężył. 
I słusznie. Nie trzeba iść do ludu z 
łatwizną. Trzeba ty lko  w ie lką  sztukę 
objaśnić, odpowiednio zaprezentować, 
zachęcić do niej widza.

TANIOŚĆ B U D ZI PODEJRZLIWOŚĆ

SZTUKA D LA  W SZYSTKICH

dlatego mowa ich nie brzmi przeko
nywująco w  uszach robotników.

N iejednokrotnie zamiast realizmu 
w ypływ a obskurny naturalizm, foto
grafia ordynarnych, tryw ia lnych prze 
jawów  życia. Robotnik tego nie lubi. 
Nie chce naturalistycznych „zdjęć

W iem że u was próbuje się rozw ią
zać kwestię popularyzacj i teatru za 

Państwowa Rada Artystyczna decy- pomocą zniżek pracowniczych na bile- 
duje w Czechosłowacji o Sprawach t acłi. Nie wiem, czy to' jest słusźme

..... _ rozdziału i upowszechnianiu sztuki, postawienie sprawy. Każda taniość , ._„„ i.
Jestem od k ilk u  miesięcy w  War- z dając sobie w  pełn i sprawę, jak  po- dudzi podejrzliwość robotnika co do w o li byc w yrażany_ > . v ' .

szawie. Nieraz zachodzę w  niedzielę tężnym  narzędziem kształtowania po- w a rt0ści proponowanej mu rozrywki. Pęd do repertuarów 5 y ,
na wystawę do Muzeum Narodowego .ęć jest teatr _  przywiązaliśm y do Natomiast chcę doradzić system prak- zabarwionyc ̂ Wnaiwnei ’ to*
i obserwuję publiczność. Robotmkow teg0 zagad.nienia szczególną wagę. tykow any u nas w  w ie lk ich  państwo- Robotnik ucieka te 1 „
tam jeszcze widzę niewielu,_«le p rzy- . . ;nstvtucia narodo- w rob zakładach pracy np. u „B a ty “ . Patologu w  teatrze,
chodzi młodzież szkolna, żołnierze... Teabv 3est u n  « y  . M ianowicie robotn ik wypełnia co mie Dopóki twórca nie będzie myślał
a”Zq' e<rtfe'"czknyiecz«ństwo ^ K o -  dzTedzinfe te j^ I J tS f  t J . ^ S d S w ó r -  «ąc deklarację, ile  razy był w  tea- kategoriami robotnika, donóki sprawy

bietj: ciężarne1
odwr3C3.13 SIS o A.** * —<—— . . «

kończy p. Munclinger.

OBRADY KO M ISYJ SEJMOWYCH
Sejmowe komisje Przemyślu i Handlu, 

Planu Gospodarczego, Prawnicza i Reguła 
minowa na wspólnym posiedzeniu prze 
prowadziły dyskusję nad projektem usta
wy o zmianach w org?.n:z?c'i naczelnych 
władz gospodarki narodowej.

Po dyskusji proiekt ustawy przyjęto jed 
nomyślnie i wyznaczono jako sprawoz 
dawcę na plenarne posiedzenie Sejmu po
sła Kluczewskiego.

Wspólne posiedzenie Komisji Przemysłu 
i Handlu oraz Rolnictwa i Leśnictwa 
ozpatrzyly rządowy jarojekt ustawy o 

obrocie Zwierzętami gosnodarskimi i pr° 
duktami uboju Oraz o ich przetwórstwie, 
zalecając przyjęcie go na plenum sejmu.
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P o l s k i  a p a r a t  b a n k o i r g
iu noirych formach organizacyjnych

p i  odcbnie jak  w innych działach gospodarki narodowej, tworzenie organi 
•*• zacji bankowości polskiej po drug ie j wojnie światowej odbywało się 
stopniowo — etapami. Trzeba bowiem pamiętać, że w w yn iku  okupacji 
i  działań wojennych' aparat bankowy został doszczętnie zniszczony. Przed
wojenne banki sraciiy prawie całkow icie kap ita ły własne i powierzone; 
budynki, urządzenia l akta zostały spalone względnie wywiezione przez 
okupanta; kadry pracownicze,zostały mocno przerzedzone. Jednocześnie przy 
odbudowie, aparatu bankowego trzeba było uwzględnić zasadnicze przemia
ny, jakie  zaszły w ustroju gospodarczym kraju,

kredytowych w  k ilk u  instytucjach ban 
kowych, opierających zakres swego
działania na zasadzie ścisłego podzia
łu pracy i specjalności. W ten sposób 
nastąpi ujednostajnienie działalności 
banków oraz zostanie ułatw iona kon
trola według jednolitego planu central 
nego. Dotychczasowa wielorakość i

Am erykańskie kłopoty zbożowe

inwestycje w papiernictwie
Poważne osiągnięcia przemysłu papier 

nięccgo w roku 1948 zawdzięczać należy 
planowemu przeprowadzeniu prac inwesty
c,yjnych.

Ogólna kwota kredytów inwestycyjnych 
na rok ub. wynosiła wraz z sumami 
przeznaczonymi na kapitalne remonty 
1,480 min. zl. Do końca stycznia br, kre 
dyty te wykorzystane zostały w przeszło 
80 proc. do końca roku inwestycyjnego, 
tj. do dn. 31.III br., kredyty wykorzy 
stanę będą w 100 proc.

Prowadzono m. in. prace nad od,budo 
wą dużej fabryki celulozy slomowej, pie.rw 
szej tego, rodzaju w Polsce. Fabryka ta 
uruchomiona będzie w dniu 1 marca br.

Poważną pozycję stanowi odbudowa 
wielkiej ftfbryki preszpanu clektrotechnicz 
nego. Dzięki wysiłkowi załogi odbudowa 
no ją przed terminem w grudniu ub. 
roku. W roku bież. fabryka wyprodukuje 
pierwsze 1.500 t. preszpanu.

W  roku ub. rozbudowano fabrykę w 
Kaletach, gdzie zainstalowano urządzenia 
do przerobu odpadków żywicznych. Dzię 
ki nowym urządzeniom fabryka będzie pro 
dukowala klej żywiczny, niezbędny do 
klejenia papierów.

Poważne, prace inwestycyjne przepro
wadzone zostały w odbudowanej od pod 
staw fabryce w Niedomicach, w fabryce 
Kluczowskiej oraz w Jeziornie i innych.

różnorodność, aparatu bankowego u- 
Jako pierwszy uruchomiono przfdc i niemożliwiała to powodowała dezorga 
szys k im  Narodowy Bank Polski. n.zacjR w- dm ia lnpśc msty.uc i finan 

J 3 sowo-kredyt owych .niezdrową ich kon
kurencję w terenie na odcinku kredy

wszy
Następnie — trzy przedwojenne ban 
k i państwowe- Bank Gospodarstwa 
Krajowego* Państwowy Bank Rolny i 
Państwową Kasę Oszczędności. Na od 
cinku spółdzielczym reaktywowano' 
Centralną Kasę Spółek Rolniczych i 
Bank „Społem'1, które w łipcu 1946 r. 
połączyły się w  Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego. W terenie następowa
ła stopniowo odbudowa spółdzielni 
pożyczkowo-oszczędnościowych. Zosta
ła tu również odtworzona na zasadach 
przedwojennych sieć komunalnych 
kas oszczędności, z centralami — Pol
skim  Bankiem Komunalnym i Kom u
nalnym Bankiem Kredytowym. Dla 
obsługi sektora prywatnego urucho
miono dwa przedwojenne banki akc.yj 
no —  Bank Związku Spółek Zarobko
wych i Bank Handlowy w Warszawie. 
W następnym okresie przez Pocztową 
Karę Oszczędności uruchomiony został 
„Banti — Polska Kasa O pieki“ . Wresz 
eie rozpaczą! swą działalnośćto charak 
terze adm in istracji interesu przedwo
jennego — Bank Polski. Inne, przed
wojenne instytucje bankowe nig zo- 
stafy reaktywowane.

tów i wkładów, msuwiraW stwo śród 
ków i sił fachowych, przerosty orga
nizacyjne itp.

W zreorganizowanym aparacie ban
kowym naczelne stanowisko za j

muje Narodowy, Bank Polski, k tó ry 
prócz przyw ile ju  em isji banknotów, 
jest centralą rozrachunku pieniężnego 
w  obrotach krajowych i zagranicz
nych oraz źródłem kredytu kró tko ter 
minowego, udzielonego jednostkom  go 
spodarezym bezpośrednio lub za po
średnictwem pozostałych banków.

W nowym systemie bankowym, o- 
DOk finansowania obrotów, położono 
szczególny nacisk ' na finansowanie 
inwestycji. W związku z tyra powoła 
ny został do życia specjalny Bank In  
westycyjrty, k tó ry  posiada charakter 
centralny w  dziedzinie kredytów śred 
nio- i długoterminowych.

Bank Inwestycyjny, powstały z prze 
kształcenia Banku Gospodarstwa Kra 
jowego, wykonuje kontrolę nad cało
ścią państwowego planu, inwestycyjne 
go, oraz koncentou.ie i  adm inistru je

k i temu zostanie usunięta nareszcie 
różnorodność i wielotorówość działal
ności kredytowej dla potrzeb wsi. 
Bank Rolny będzie równjeż,kontrolo- 
wał gospodarkę finansową rolnictwa, 
nadzorując jednocześnie gminne kasy 
spółdzielcze.

Bank Komunalny udzielał będzie 
kredytów obrotowych oraz kontro lo
wał gospodarkę finansową związków 
samorządu terytorialnego i ich przed
siębiorstw. Do zakresu czynności Ban 
ku Komunalnego należeć będzie po
nadto obsługą Samorządowego Fundu 
szu Wyrównawczego.

Bank Rzemiosła i Handlu kontrolo
wał będzie gospodarkę finansową i 
udzielał kredytów obrotowych dla 
rzemiosła, drobnego przemysłu i han
dlu prywatnego.

Państwową instytucją bankową bę
dzie też- Powszechna Kasa Oszczędno
ści (była Pocztowa Kasa Oszczędno
ści), z zadaniem koncentrowania _ o- 
szczędności, centralizowania obrotów 
czekowych oraz nadzorowania pracow 
niczych kas spółdzielczych. Dawna 
współpraca z urzędami pocztowymi 
odnośnie gromadzenia oszczędności i 
prowadzenia obrotu przekazowo-cze- 
kowego zostanie nadal utrzymana

D uże urażenie wśród uczestników od 
bywającej się obecnie w Waszyngtonie 

międzynarodowej konferencji zbożowej wy 
wolała zgłoszona przez przedstawiciela 
Związku Radzieckiego oferta pokrycia 
1/5 eksportu światowego pszenicy.

Oświadczenie to było prawdziwą niespo 
dziamką dla przedstawicieli czterech głów 
nych państw eksportujących pszenicę, a 
mianowicie: USA, Kanady, Australii i Ar 
gentyiny, które oct chwili zakończenia 
wojny podzieliły faktycznie między sobą 
światowy rynek zbożowy, wykorzystując 
nieobecność Związku Radzieckiego oraz 
krajów Europy Wschodniej, których rol
nictwo poniosło ciężkie straty w czasie 
wojny.

Jak wynika z danych, opublikowanych 
przez amerykański Departament Rolnic
twa, światowy eksport pszenicy przędsta 
wiał się w roku gospodarczym 1947/48,

środkami pieniężnymi .przeznaczony'-,tu,

W przeciwieństwie do omawianych- Calais, w którym pracuje pod 
powyżej insty tuc ji finansowo-kredyto 
wych, Bank Handlu zagranicznego — 
cęlowo wyodrębniony do finansowa
nia obrotów handlowych z zagrani
cą — nie będzie instytucją państwo
wą, lecz spółką akcyjną. Bank «ten o- 
bok finansowania eksportu i  im por-

Odbudowująe aparat bankowy przy- m j na finansowanie inwestycji. K ón-
śtosowywano go jednocześnie do po 
trzeb nowego ustroju gospodarczego. 
W miarę jednak pogłębiania się i  roz
szerzania fo rm  gospodarki planowej 
zaistniała konieczność dokonania grun 
townej przebudowy s ru k tu ry  organi

W  fabryce papieru pod Poznaniem od zacyjnej bankowości. Postulat ten zna
budowano przedterminowo kartoniarkę do 
produkcji kartonu wielowarstwowego, któ 
ry stanowi poważną pozycję eksportową 
naszego papiernictwa.

Poza tym przeprowadzano liczne kapi 
takie remonty fabryk czynnych. Wiele 
z nich wykonano w terminie znacznie 
krótszym, niż przewidywano, przyczynia 
iąc się w ten siposób do podniesienia wy 
twórczości przemysłu papierniczego.

lazł swój wyraz praktyczny w dekre
cie z dn. 25 października 1948 roku o 
reform ie banków.

Przeprowadzana reforma polega 
przede wszystkim na ustawowej l ik w i 
dacji praw ie całego dotychczasowego 
aparatu bankowego or,siz na powoła
n iu  do życia nowych instytuc ji. Wpro- 
wadżona koncentracja banków, ma na 
celu ześrodkowanie fu n kc ji pieniężno-

Jak powstaje plan?
N a jw a ż n ie js z y  in s tru m e n t  

naszej g o sp o d ark i

PLANY gospodarcze są insi 
gospodarki pianowej. Zawi

instrumentem 
gospodarki planowej. Zawierają one 

zbiory, nakazów określających działanie 
gospodarcze sektora uspołecznionego o- 
raz pośrednie oddziaływanie tego sek
tora na gospodarkę drebnotowarową i 
elementy kapitalistyczne.

Plany gospodarcze sporządzane są na 
okresy wieloletnie i na okresy roczne. 
Pierwszym naszym planem wieloletnim 
był sporządzony w roku 1947 Trzyletni 
Plan Odbudowy Gospodarczej. Rezulta
tem wykonania tego ,plą.nu będzie pod 
niesienie w roku 1949 stopy życiowej 
ludności powyżej stanu przedwojennego. 
W* okresie obecnym, bogatsi o doświad
czenia planu 3-letmiego przystępujemy 
do budowy planu 6-letniego, którego 
głównym celem będzie dalsze podnie
sienie stopy życiowej i zbudowanie pod 
staw socjalizmu w Polsce.

Plany gospodarcze wieloletnie okrę
cają podstawowe zadania działalności 
gospodarczej, kierunki rozwojowe życia 
gospodarczego i społecznego w tym o- 
kresie. Nie zawierają one jednak kon
kretnych nakazów skierowanych do 
określonych wykonawców. To zadanie 
spełniają plany roczne. Pierwszy rocz 
ny narodowy plan gospodarczy został 
sporządzony na rok 1948, drugi na 
rok 1949.

jak następuje: USA 13,2 milionów tort 
(49.5 proc.), Kanada 5,7 milionów toń 
(21,6 proc.), Australia 2,8 milionów ton 
(10,6 proc.), Argentyna 3,1 milionów tosi 
(11,8 proc.) oraz pozostałe kraje 1,7 ńń 
liona ton (6,5 proc). Łącznie eksport, 
światowy pszenicy wyniósł więc 26,5 nu ho 
nów ton, podczas gdy w okresie 1934/38 
roku utrzymywał się on na poziomie 15,8 
milionów ton rocznie. Ten wzrost przypi 
sać należy zmniejszonej produkcji własnej 
w krajach importujących oraz zwiększonej 
konsumcii na skutek przyrostu ludności.

W bieżącym roku gospodarczym Świnio 
wy eksport pszenicy oceniany jest przez 
Departament Rolnictwa USA na 27 rni 
Hornów ton, z czego Stany Zjędnoczone 
zamierzają pokryć 13 milionów ton — 
tj. 48,1 proc. Jeśli chodzi o pozostałych 
dostawców, to nieprrewjdywanp żadnych 
większych zmian. N ir brano również zu 
pełnie pod uwagę Związku Radzieckiegó, 
który w zeszłorocznej międzynarodowej 
konferencji zbożowej w Waszyngtonie nię 
brał udziału. Należy nadmienić, że ZSRR 
eksportował w okresie 1929— 1933 r. prze 
ciętnię 6,5 milionów ton, a w ©krisie 
od 1934 r. do 1938 r. 4 miliony ton psze 
picy rocznie, podczas gdy w tym samym 
okresie Stany Zjednoczone eksportowały 
zaledwie 1 milion ton pszenicy rocznie.

Wbrew przewidywaniom amerykańskim 
Związek Radziecki zdpłał w rekordowo 
szybkim czasie odbudować swą produk
cję rolniczą. Dzięki szybkiej regeneracji 
stanu pogłowia, zwiększonym dostawom 
nawozów sztucznych oraz silnie rozwijają 

126.500 górników, w okresie od 1 siycz cej Sl|-ę 'mechanizacji zdołał on już w roku 
nia do 1 października 19*8 r. było 90^947/48 wyeksportować od 2 — 2,5 milio 
G»: uiime rl Lńw 1 Q/4- anm lico w   . i  i. .1. _ - ■> łt i  in

Zle warunki pracy 
górników francuskich

Wzrost kosztów utrzymania i zamrożę 
nie plac pogorszyły warunki. bytu górni 
ków francuskich. Brak troski o bezpie
czeństwo pracy przyczynia się jedmocześ 
nie do ciągłego wzrostu liczby wypadków 
lub katastrof. Liczba chorych lub ran
nych, niezdolnych do pracy robotników, 
dochodziła w r. uib. do 22 proc. W sa
mym tylko Zagłębiu Północnym i Pas-de- 

‘ - ' ' ' 1 ziemią

śmiertelnych wypadków, 1.974 górników 
ciężko rannych, 98.400 — lekko ran
nych i 3.000 chorych na pylicę płuc i 
niezdolnych do pracy pod ziemią.

zostały wypełnione. Takim podmiotem 
gospodarczym jest n,p. . zakład produkcyj 
ny, organizacja spółdzielcza, - związek 
samorządowy.

Na tym etapie budowy planu zostają 
wciągnięci do omawiania i dyskutowania 
projektów planów przedstawiciele robot 
ników i pracowników poszczególnych 
jednostek gospodarczych.

Na wyższym szczeblu organizacyjnym 
(n,p. zjednoczenia przemysłowe, związki 
samorządowe wojewódzkie itp.) projek
ty planów poszczególnych podmiotów 
gospodarczych podlegają korekcie, uzu 
pełnieniom i koordynacji. Na szczeblu 
tym tworzy - się zestawienia poprawio
nych projektów i planów i przesyła do 
wyższych organizacyjnie organów, gdzie 
dokonuje się podobny proces. W  ten 
sposób ministerstwo otrzymuje projekty 
planów jednostek, -które po ostatecznej 
koordynacji i opracowaniu ' zgodnym z 
instrukcjami zostają przesiane do CUP.

1 Jak już wspomnieliśmy gospodarka 
samorządowa i spółdzielcza1 objęta jes-t 
planami ministrów wg rodzajów dzia
łalności. Obok tego jednak, organy cen 
iralne tych organizacji — ^Kancelaria 
Rady Państwa dla samorządu^ i Cen

tra lny Związek Spółdzielczy ula spoi

-trola inw estycji obejmuje Inwestycje 
zarówno finansowane bezpośrednio, 
jak i przez inne banki. Bank Inwesty
cyjny udziela ponadto środków obr-oto 
wych przedsiębiorstwom budowlanym 
oraz kontro lu je ich gospodarkę finan 
sową.

Obok Banku Inwestycyjnego po
wstają inne instytucje finansowo-kre- 
dytowe oraz, na nowych zbudowany 
zasadach, pomocniczy aparat w  tere
nie, w  form ie spółdzielni kredyto
wych.

Branżowe centrale kredytowe — 
Bank Rolny, Bank Komunalny oraz 
Bank Rzemiosła i  Handlu — są ins ty
tucjam i państwowymi. Banki te udzie 
łają, kredytów  krótkoterm inow ych na 
cele obrotowe oraz kontro lu ją  gospo
darkę finansową tych przedsiębiorstw 
i działów gospodarki narodowej, k tó 
re zostały wyłączone z zakresu bezpo 
średniego działania Narodowego Ban
ku Po-lskiego. Jednocześnie banki te 
finansują inwestycje tych samych 
przedsiębiorstw .i zakładów, przyczem 
finansowanie to  dokonywane będzie 
bądź na zlecenie Banku Inwestycyjne 
go, bądź we własnym zakresie działa
nia, w  obu jednak wypadkach p<pd 
kontrolą Banku Inwestycyjnego.

lłs n k  Rolny jest cen-.ralną ins ty tu 
cją kredytową dla ro ln ic tw a; przej
mie on kredyty rolnicze od dotychcza
sowego Państwowego. Banku R-olnego, 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego i 
Komunalnych Kas Oszczędności. Dzię

będzie jednocześnie obsługiwał 
przedsiębiorstwa morskie i  portowe 
oraz kontrolował ich gospodarkę f i 
nansową.

Formę spółek akcyjnych zachowują 
ponadto jeszcze dwa banki, działające 
zresztą w  ograniczonym zakresie i  na 
okres przejściowy — Bank Polski O- 
raz Bank Polaka Kasa Opieki.

'Obok powołania do życia siedmiu 
omówionych ins ty tuc ji dekret -o re for 
mie bankowej wprowadza jednocześ
nie ujednolicenie sieci oddolnego 
aparatu kredytowego.

Wszystkie komunalne kasy oszczęd
ności zostają zlikwidowane. Banko
wa, oddolna obsługa kredytowa w 
miejscowościach, w  których nie bę
dzie oddziałów poszczególnych ban
ków, zostaje powierzona spółdzielczo
ści kredytowej; gm innym kasom spół
dzielczym, m ie jskim  spółdzielniom kre 
dylowym  i pracowniczym kasom spoi 
dzielczym. Gminne kasy spółdzielcze, 
stanowić będą pomocniczą sieć-oddoi- 
ną Banku Rolnego, obsługują^ potrze 
by finansowe ro ln ic tw a — każda na 
terenie jeanej lub k ilk u  gmin w ie j
skich, Pracownicze kasy . spóidzieloze, 
tworzone przy zakładach pracy, stano
wię będą samopomocowe ins.ylucje 
finansowe świata pracy. Charakter sa 
mopomocowy dla obsługi potrzeb f i 
nansowych ludności m ie jskie j, w  szcze 
gólności rzemiosła, będą mieć rów 
nież m iejskie spółdzielnie kredytowe, 
stanowiące oddolny aparat pomocru- 
czy Banku Rzemiosła i Handlu,

B r. 5t. Porczyński _w Czechosłowacji.

Wzrost handlu zagranicznego
w CSR -

Czechosłowacja jest państwem wysoko 
uprzemysłowionym, nie posiada jednak 
zbyt wielkich zapasów bogactw natural
nych. Stąd też handel zagraniczny ma 
dla Czechosłowacji szczególnie doniosłe 
znaczenie. Obecnie głównym zadaniem te 
go handlu jest zagwarantowanie dostatecz 
nego przywozu surowców , niezbędnych 
dla wykonania planu pięcioletniego.

W ostatnim roku pięciolatki handel za 
graniczny Czechosłowacji wzrosnąć ma o 
40 proc. Do realizacji tego zadania przy 
czynić się mają zorganizowane ostatnio w 
liczbie dwudziestu kilku monopole impor 
towo • eksportowe. Towarzystwa te po 
'zostające pod bezpośrednią kontrolą M i 
nisterstwa Handlu Zagranicznego należeć 
będą do grona największych firm świa 
towyoh, co winno im ułatwić wytrzymanie 
konkurencji zagranicznej. Towarzystwa tę 
nie będą się zajmowały wytwarzaniem to 
warów, lecz poświęcą się wyłącznie han 
dlowi — będą o.ne mianowicie do'/ony 
wały zakupów ,na rynku wewnętrznym i 
sprzedawały za' granicę według planu i 
za ustaloną stalą cenę. Transakcje dokony 
wane będą z tymi państwami, które są 
uwzględnione w planie, z którymi .za
warto umowy handlowe. Handel zagra
niczny w swej nowej formie stanie się' 
jednym z najważniejszych kontrolerów 
produkcji upaństwowionego przemysłu

nów ton zboża, głównie do zaprzyjaźni o 
nych, a chwilowo z powodu zniszczeń wo 
jęnnych, deficytowych krajów demokracji 
ludowej. W  roku bieżącym Związek Ra
dziecki dysponuje już nadwyżkami zboża 
na poziomie przedwojennym.

Wobec oferty Związku Radzieckiego Pó 
krycia 1/5 światowego zapotrzebowania 
na pszenicę, kraje eksportujące, a przede 
wszystkiem Stany, Zjednoczone, będą mu 
siały niewątpliwie mocno zredukować 
swój udział w międzynarodowym ekspor 
cie zbożowym.

Tymczasem farmerzy wbrew zaleceniom 
swych rządów, obsiali wielkie obszary 
pszenicą ozimą w nadziei wykorzystania 
pomyślnej koniunktury powojennej na 
pszenicę. Amerykańskich farmerów zach? 
cala do zwiększenia produkcji pszenicy 
również zagwarantowana przez rząd USA 
cena 2.20 dolarów za busiel, podczas gdy 
przed wojną nie przekraczała ona nigdy 
1 dolara za buszel a w okresie słynne
go kryzysu 1929—1932 r. spadla nawet 
do. 0,67 dolara za buszęl. ^

Jak się ksztąltoiyać będą ceny psietli' > 
cy w tym roku pokaże najbliższa przy
szłość. W  każdym raze można .powie
dzieć, że okres pomyślnej koniunktury dlą 
amerykańskich producentów pszenicy kop 
czy się już wobec zmienionej sytuacji na 
światowym rynku zbożowym.

BRONISŁAW ZAWISTOWSKI

Projekt narodowego planu gospodar
czego rocznego sporządza Centralny 
Urząd Planowania, następnie przedkła
da go Rządowi, który — po uchwale
niu — wnosi projekt n l  Sejm.

W  spólpraca polsko - czeck osi ornacka
w  zakresie m l e c z a r s t w a

W  dniu wczorajszym rozpoczęły się w“" drobiu. Czechosłowacja ¡posiada w pobli

dzielczości — sporządzaj 4 zestawienia 
zbiorcze wszystkich projektów planów 
podległych sobie jednostek. Zestawiania 
te są koniieczine dla ujęcia całokształtu 
gospodarki samorządowej i spółdzielczej.

Na podstawie projektów planów po
szczególnych ministerstw Centralny U- 
rząd Planowania sporządza projekt rocz 

Opracowanie narodowego planu gospo^ nego narodowego .planu gospodarczego.
Projekt ten zostaje sporządzony niedarczego rozpoczyna się przede wszy

stkim od opracowania przez CUP i n- 
chwalenia przez Radę Ministrów wy
tycznych. Wytyczne do narodowego 
planu gospodarczego zawierają podsta
wowe zadania dla gospodarki narodowej 
na okres roczny, oraz niektóre wska
zówki z zakresu konstrukcji planu. W 
szczególności zawierają one podstawo
we liczby iprcclukcjii, orientacyjne liczby 
zaopatrzenia, górni? granice wydatków 
inwestycyjnych (limity) i limity finan
sowe.

Opierając się na uchwalonych wytycz 
nych właściwi ministrowie uruchamiają 
mechanizm budowy planów dla jedno
stek ini podległych. Dodać należy, że 
poszczególne ministerstwa obejmują w 

swych planach również działalność sa
morządu, spółdzielczości, osób prawa 
publicznego i innych.

Podstawą dla sporządzenia planów są 
tzw. formularze. Zawierają one szereg 
rubryk, w które wpisać należy mp, ilość 
planowanej produkcji, planowany _ stan 
zatrudnienia, planowane zapoi! z.nn re
nie na surowce itp. Formularze po wla- 
jściwym wypełnieniu stanowią, projekt 
podmiotu gospodarczego, dla którego

metodą mechanicznego scalenia, ale or
ganicznego .powiązania i koordynacji.

Projekt składa- sie % projektu usta
wy o narodowym planie gospodarczym, 
uchwalonego następnie przez Sejm o,raz 
z projektu szczegółowego planu gospo
darczego, który uchwalany jest przez 
Radę Ministrów. Szczegółowy plan go
spodarczy jest rozwinięciem ustawy. Jest 
on budowany według naturalnych dzia
łów gospodarki, jak mp. przemysł, rol
nictwo, obrót towarowy, inwestycje, za
trudnienie, oświata i inne.

P0 uchwaleniu planu rocznego za
czyna sie jego odwrotna droga „w dół". 
Ministrowie ustalają w porozumieniu z 
Prezesem Centralnego Urzędu Planowa
nia Zbiorczą plany wykonawcze dla pod 
ległych im Jednostek. W  ten sposób jed
nostki, które sporządzały projekt planu 
(wypełniały formularze) otrzymują teraz 
na ka zy wykc-n ani a pł atiu.

Odrębnymi częściami szczegółowego 
łanu gospodarczego rocznego są: _P-an 

Inwestycyjny oraz ogólny plan finan
sowy.

TADEUSZ PAJEWSK1

Warszawie obrady Polsko - Czechoslowac 
kiego Podkomitetu Mleczarskiego, działa 
jącego w ramach Rady Współpracy obu 
państw. W  czasie konferencji, którą ce 
chowała atmosfera wzajemnej życzliwości 
i bezpośredniości poruszono m. Łn. zagad 
niania wymiany towarów mlećzarsko-jaj- 
czarskich, oraz sprawę dostawy towarów 
do przerobu uszlachetniającego. Poza tym 
omówiono obszernie wyniki doświadczeń 
z dziedziny organizacji mleczarstwa i jaj 
czarstwa w Polsce i Czechosłowacji.

W  ramach obowiązującej na okres do 
31 czerwca br. umowy o wymianie towa 
rowej między Polską a Czechosłowacją — 
Polska dostarczy Czechosłowacji 22 min. 
jaj świeżych oraz, zgodnie z życzeniem 
strony czechosłowackiej, ok. 5 min. cdpa 
dów jaj na przerób techniczny. Przędsta 
włciele Czechosłowacji stwierdzili, że. ja
kość otrzymywanych z Polski jaj była 
maizupelniij zadawalająca, co zawdzięczać 
należy ścisłemu przestrzeganiu ustalonych 
przez Min. P. i H. standartów eksporto
wych. Ponadto. Polska dostarczać będzie 
Czechosłowacji kazeiny biologicznej dla- 
pr-emyslu spożywczego. Wysokość dostaw 
w roku 1949 przewidziana jest na 500 
ton.

Y>7 czacie rozmów — poruszona row 
nież zestala sprawa dostaw maszyn i urzą 
clzeń technicznych dla polskich zakładów 
mleczarsko - .janczarskich. W  r. 1949 o- 
trzymano z zakładów Skoda 70 szaf 
chłodniczych. Terminy dostaw innych ma 
szyn, na które nasz przemysł mleczarski 
zgłosi! zapotrzebowanie są dość odlegle. 
Obecni w Warszawie przedstawiciele Cze 
clłoslowacji mają wyjednać u odpowied
nich czynników wcześniejsze zrealizowanie 
tych zamówień, przyśpieszą cni również 
wysyłkę zamówionych przez Polskę sof 
to w ic  do iai.

W  zakresie przerobu uszłachetniaiące- 
nohhn wv? --ięla. (w formie

żu granicy' polskiej wielką fabrykę prze 
twórczą, która mogłaby w zamian za 
określony procent dostarczanego surow
ca — produkować dla nas pasztety i ‘kon 
serwowane podroby w tłuszczu gęsim. 
Obie strony zamierzają opracować w naj 
bliższym czasie projekt takiego obrotu 
uszlachetniającego.  ̂ \

Bardzo ciekawe przedstawia się porów

czym w stosunku rocznym bierze się pod 
uwagę 360 dni. Kontyngent wyznaczony 
jest dia całej gminy, która go sama dzieli 
zależnie od możliwości indywidualnych 
gospodarstw chłopskich.

Czechosłowacja straciła w wyniku woj 
ny 30 proc, pogłowia bydła rogatego. 
St-rat tych nie zdołano dotąd wyrównać. 
Przeciętna mleczność krów wynosi podofe 
nie jak w Polsce ok. 1.300 1. mleka rocz

nanie wyników pracy w dziedzinie udo_ nie. Z ogólnej ilości mleka od 30 do 60

go — strona 
luźnej p ra w  
nia do p

cii) możliwość dostarczę 
' :e'1ostateczr,ie u nas wy 

zyskiwanych podrobów, głowizny i nó;

skonał ani a organizacji^ mleczarstwa i J a j 
czarstwa w Polsce i Czechosłowacji.

Przedstawiciele Centrali Spółdzielni 
Mlecza-rsko - Jajczarskich zapoznali ko 
lęgów czechosłowackich ze stosowanymi u 
nas systemem skuipu jaj. Akcja jaiczarska 
oparta na skupie prowadzonym przez 
spółdzielnie dołowe związana została z 
mleczarniami w ten sposób, że przy mle 
Czarniach powstały zbiornice jaj. W  r. 
1948 — udział ich w ogólnym skupie 
CSMJ. wyniósł 80 proc. W  roku bieżą 
cym do skupu wciągnięto również uniw-er 
sake spółdzielnie gminne, dla których 
szkoli się personel. W  r. 1949 działać bę 
dzię 9 tys. punktów skupu, odbierają
cych jaja bezpośrednio od producenta.

Z punktów' skupu — jaja przesyłane są 
do zbiornic rejonowych, które przeprawa 
dzają pierwszą segregację, kierując jaja 
małe i brudne' do zamrażania. Ze zbior
nic rejonowych jaja wędrują do zbiornic 
eksportowych, które dokonują ostateczne 
go przeglądu i pozostawiając odpowied
nią ilość jaj do konserwacji na akcję in 
tcrwencyjną) — przygotowują -resztę do 
eksportu. Zbiornice te śą filiami okręg/ 
wych oddziałów Centrali. ,

Jeden z członków delegacji czechosło
wackiej zobrazował z kolei organizację 
i osiągnięcia CSR w zakresie skupu i 
przetwórstwa mlecznego. Do niedawna sto 
sowano w Czechosłowacji system orzymu 
sowiego skupu mleka. Producent miał pra 
wo pozostawienia na użytek własny 3/4 
litra na osobę dziennie. Obecnie, od 3 
miesięcy, ustalono kontyngenty wynoszące

300  tys. bezrobotnych 
. w Belgii

Ilość bezrobotnych w Belgii osiągnęła 
300 tys. Gazetą „Industrie" stwierdza, że 
bezpośrednim powodem tego jest plan 
Marshalla.

Najbardziej dotknięci bezrobociem J 4  
robotnicy przemyski włókienniczego i kóp 
lekcyjnego. Stały spadek obrotów towaro 
wych w porcie ąmtwenpskłm przyczywj 
się do tego, że w przeciągu tygodnia slosc 
bezrobotnych w Antwerpii wzrosła z 4800 
do 7.000. —

Z życia gospodarczego
ZSRR

W  p o łu d n io w ych  re jo n a ch  Zw iązku  fU - 
dzieokiego rozpoczęto ju ż  pierwsze w io 
senne s iśw y . Jak donoszą z Afcma-A-a 
okręgu Iza m u lsk im  s to p n ia ły  juz  
i  p rzys tąp ion o  do  prac w  po lu . W P^eTW 
szym d n iu  zasiano na po lach ko łchozu 
„C zerw ona Gwiazda * 33 ^ha pszenicy.

.„drobiu, a nawet najniższych gatunków I średnio 2,5 litra na krowę dziennie, przy

procent pochłania konsumeja własna 
wsi — pozostała nadwyżka zostaje w 
50 proc. przerohiona przez mleczarnie.
Przeciętnie zakłady mleczarskie w CSR 
przerabiały w r. ub. 500 1. mleka na 
krowę, podczas gdy w Polsce — 207 li
trów, tj. tyle samo co w r. 1938.

Mleczarnie czechosłowackie przerobiły 
w r. 1948 969 nńn, l. mleka, produku
jąc 22 min: kg! masła. W  r.b. przewi
dziane jest przerobienie 1.360 min. litrów 
i produkcja 30 miń. kg. masła. Pod ko
niec planu 5-letniego mleczarnie odbierać 
hedą .calą nadwyżkę mleka ze wsi, przera 
biając w V. 19^3 2.640 miń. litrów i pro 
cKskuiąc oik. 48 min., kg. mula.

W  Polsce, jak wiadomo, dostawy mle
ka są dobrowolne i mleczarnie nasze 
przerabiała podobnie jak w Czechoslowa 
cii ok. 50 proc. zbywającego na wsi mie 
ka. W  celu zwiększenia dostaw do mle
czarni przewiduję się zawieranie z rolnika 
mi kontraktów, których momentem atrak 
cyjnym byłoby ubezpieczenie krowy i zao 
patrzenie w pasze treściwe. Ponadto dla 
zwiększenia stopnia mleczności rozpoczy 
na się prowadzenie poradnictwa żywienie 
wego przy mleczarniach. W  rb. od 300 do 
400 mleczarń posiadać będzie instrukto
rów. Jak się okazuje podobna akcia zosta 
ła też wprowadzona w Czechosłowacji.

Wzajemna wymiana doświadczeń i pro 
iektów jest wysoce rolowa i pouczającą. 
Fachowcy obu krajów postanowili na przy 
szłość - tos-J-ć sobie r.*T'1arme szcze"1 
lowt informacje p* temat ro'"Vch res-tr j 
w dziedzinie jajczarstwa i mleczarstwa,

Ol. b.)

Zakończona została budowa kan a łu  N ie* 
w ta iw m ysk ie g o  w  okręgu S tąw ro po lsk itn . 
w oda  rz e k i K uba ń  przechodzi przez ka 
na ł w  w yschn ię te  k o ry to  rz e k i w ie lk i  
J e g o rły k  i  p ły n ie  da le j do rze k i M anycz 
Zachodn i. W ten sposób o tw ie ra  się no
wa m a g is tra lą  w odna o d ługości 4S0 Km.

W p ra cy  p rzy  budow ie  kanału^ b ra ły  
ud z ia ł d z ie s ią tk i tys ięcy  ko łch o źn ikó w . 
Ogółem w ykona no  ponad 10 _ m u io n o w  
m. sześć, ro b ó t z iem nych  i  250 tyś . m , 
sześć, p rac be tonow ych .

W po ró w n a n iu  z r * lM 7  p ro d u k c ja  p rze
m ys łu  spożywczego w  estońskie j SRR 
zw iększyła  się o 25' p roc. W zrosła szcze
gó ln ie  p ro d u kc ja  mięsa i  w y ro b ó w  mięs
nych , tłuszczów  zw ierzęcych , m a karon u , 
s łodyczy i  konserw - A so rtym e n t p ieczy
wa rozsze rzy ł się o 5S rodza je , s łodyczy 

, o 7fl ga tunków , w y ro b ó w  m ięsn ych  o 23. 
ty to n io w y c h  o 15 itd .

( In s ty tu t  c ie p ln y  im . D z ie rżyńsk iego  w  
\v M oskw je  p rż y s tą p ił do bu dow y e k i-  
pe rym en ta lne go  k o tła  na c iśn ien ie  pa ry  
300 a tm os ie r i  te m p e ra tu rę  OM st. C els ju
sza.

P rób y  ns k o tła c h  o tego ro dza ju  c i
śn ien iu  nie zosta ły  jeszcze przeprow s- 
dzo-ne w żadnym  z k ra jó w  E uropy Za
ch o d n ie j. w  A m e ryce  p ra cu je  e le k tro w 
n ia  eksperym en ta lna  na 175 ' a tm osfer.

W  c h a rko w sk ich  *  zakładach budow y
środków  tra n s p o rto w y c h  p o d ję to  sery jną  
p ro d u kc ję  sprzężonych lo ko m o tyw  spa li
now ych , TE—2. N ow a lo ko m o tyw a  spa- 
lin o w a  ękłada się z 2-ch rów norzędnych 
zespołów, k tó re  w  raz ie  po trzeby mógł 
nyc uży te  ja k o  d w ie  sam odzielne lokc1 
m o ty w y .

TE—2 posiada ca ły  szereg za le t w  po* 
ró w n a n iu  z n a jp o tę żn ie jszym i parowoza* 
m i ra d z ie ck im i, m . in .  zużyw a cz te rokro j 
tn ie  m n ie j p a liw a  n iż  pa row ozy ..Ij“ * ni« 
w ym aga w pdy  i  da je  się znakom ic ie  z#* 
stosować w  n a jró żn o ro d n ie jszych  w arun ' 
kaćfh eksploatacyjnych, zwłaszcza na t r ł 
renach pozbaw ionych  w odv. Obsługi 
TE~—2 je * t  c a łko w ic ie  zm echan izow an i 
L o ko m o tyw a  TĆ—2 ro z w ija  szybkość ImI 

I km ./godz. p rzy  p row adzen iu  pociągu trf 
1 w a to w e go .
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W iejska biedota tu uzdrowiskach
C hłopi korzystają z bezpłatnych kąpieli leczniczych
Od specjalnego w ysłann ika AP1

A" roku 1938 było w Polsce 12.918 lekarzy. Z  tej liczby przypadało na 
tnlasta 11.451, na wieś /— 1.467. Ludność kraju wynosiła w tym czasie 32 
miliony z czego 8,9 miliona przypadało na miasta, a 23,2 miliona na wieś. 
Czyli że 1 lekarz przypadał na 762 mieszkańców miasta i  na 16 tys. 
mieszkańców wsi

Przy kolacji

To zestawienie nie oddaje jeszcze 
w  całej pełn i obrazu stosunków przed 
wojennych.

Bo któryż to robotn ik  ro lny, albo 
chłop m ałorolny mógł pozwolić sobie 
przed wojną na lekarza? K to  dbał o 
chłopa, gdy ischias czy reumatyzm 
dręczył go i  w ykręcał stawy? Wal
czyć z chorobą? Wyjechać na kura
cję do uzdrowiska? Korzystać z właś 
ciwości leczniczych źródeł m inera l
nych?

O tym  nawet nie m arzył ani Feliks 
Jakubczak, ani M ichał Dec, ani Ma
r ia  Wezikowa. ani Olga Silwonowi- 
czowa.

NA BEZPŁATNEJ KURACJI
i

M ichała Deca z Rakszawy, pow., 
łańcuckiego i  Feliksa Jakubczaka z 
W oli Łęczyckiej, pow. grójeckiego 
spotkać dziś można w  Sanatorium 
Zdro jow ym  w  Polanicy-Zdroju, a Ma 
rię  Wezikową ze wsi Smadzewo, gm. 
Smardzewo, pow. świebodzińskiego, 
czy też Olgę Silwonowiczową ze wsi 
Dasze, gmina Kleszczyle, pow. b ie l
sko-podlaskiego, i  w ielu, w ie lu  in 
nych — na ku ra c ji w  Dusznikach- 
Zdroju. Na kurac ji, k tó ra  ich me 
kosztuje ani grosza .

Związek Samopomocy Chłopskiej 
wysyła bezrolnych i  m ałorolnych 
chłopów na leczenie klimatyczne. 
Mieszkają oni w  warunkach bardzo 
dobrych. M ają do dyspozycji duże, 
jasne, pięknie umeblowane pokoje 
jedno-, lub dwuosobowe. Mają zapew 
nioną opiekę lekarską, korzystają z 
kąp ie li m ineralnych, borow inowych i  
elektrycznych. Do ich dyspozycji są 
inhalatornie, 4-komorbwe elektryczne 
nagrzewacze itp . Jedzą dobrze i  dużo.

j PIERWSZY URLOP W ŻYCIU

: F lo rian  K iliń s k i mieszka stale we 
w si Kamieńczyk, woj. warszawskie. 
Ma 53 lata. Gnębi go ischias. Może

działu Samopomocy Chłopskiej w  je 
go wsi w ysła ł go do lekarza, a potem 
mu oświadczył:

— Florianie, przygotuj się. Poje- 
dziesz do sanatorium na kurację.

— I  tak tu  przyjechałem. Nawet 
za b ile t nie zapłaciłem. Doczekałem 
się takich czasów, że i  o nas, bieda
kach, też ktoś pamięta, ra tu je  nam 
zdrowie i  pomaga w  dziedzie.

M IC H A Ł DEC KRYTYKUJE

Samopomoc Chłopska p łaci 1.300 
zł. dziennie za każdy dzień pobytu 
chorego ro ln ika  w  sanatorium- Z tej 
kw o ty  przypada 480 zł. na same utrzy  
manie, 270 zł. na kąpiele i  zabiegi 
lekarskie, 260 zł. na pokój w  w il l i  
lub sanatorium, 140 zł. na lekarza, 
lekarstwa itp.

Referenci k u ltu ra ln i przy poszcze
gólnych sanatoriach starają się o „za 
domówienie" ro ln ików . W ieczorki za
poznawcze, odczyty, k ino  ,wycieczki 
itp . zbliżają chłopa z robotn ik iem  i  
urzędnikiem.

Dziś ani Olga Silwonowiczową, ani 
M ichał Dec nie czują się już osamot
n ien i i onieśmieleni. Dyskutują za
wzięcie o różnych sprawach i  in te re
sują się zagadnieniami, które przed 
tym  wydawały się im  niedostępne.

M ichał Dec jest już  4 tygodnie w  
Polanicy Zdroju. Wczoraj by ł na urzą 
dzonym przez grupę s/udentów „W ie 
czorze Pieśni i  H um oru". X bardzo 
jest niezadowolony. S kry tykow a ł stu 
dentów ostro za to, że da li fa łszywy 
obraz chłopa, k tó ry  u raził wszystkich 
obecnych na sali i  świadczy o tym , 
iż studenci-aktorzy nie znają an i chło 
pa, ani jego życia na wsi.

M alm an Józef ze w si L ip iany, pow. 
Perzyce, w oj. szczecińskie, bardzo ża 
lu je , że w  sanatorium w  Polanicy 
Z dro ju  nie ma radia (w Dusznikach 
jest doskonały odbiornik). Muzyka 
radiowa przyczyniłaby się bardzo do 
urozmaicenia czasu kuracjuszom.

P io tr Małolepszy z Zadworna, gmi 
na Tuliszków, pow. Tupole (ma 3 m or 
gi pola, poza tym  „szewcuje“ i  w y 
najm uje się jako  robo tn ik  ro ln y  do 
prac na polu). M yśli, że przedstawie
nie z udziałem dzieci szkoły po
wszechnej dlą kuracjuszy nie bąrdzo 
było udane.

Jak w yn ika  z tych k ilk u  uwag, 
chłopi mają oczy otwarte i  nie są by 
na jm nie j bezkrytycznym i konsumen
tam i wszystkiego, czym ich karm ią 
referenci ku ltu ra ln i. S trawa ducho
wa dla kuracjusza-chłopa nie została 
dotąd odpowiednio przyrządzona.

Związek Samopomocy Chłopskiej 
ma tu. jeszcze wdzięczne pole do dzia 
łania.

Tekst: Jan Rakoczy
, Zdjęcia: Czesław Datka

Schroniska w Karkonoszach
Dla orientacji turystów, udających się 

w rejony Karkonoszów i Ziemi Kłodzkiej, 
podajemy wykaz czynnych obecnie schro 
nisk: na Śnieżniku Kłodzkim, na Hejszo 
wiźni-e, na Śnieżce, pod Śnieżką, w Sa
motni, -na Szrenicy, pod Szrenicą, pod 
łebskim Szczytem, na Rozdrożu Izerskim 
na Kwarcu, na Chełmcu w rej. Wałbrzy
cha.

Michał Sałtka, 69-letni gospodarz ze 
wsi Taczały, woj. szczecińskie na 
wypoczynku w Polanicy Zdroju, w 
swym jednoosobowym pokoju, luksu

sowo urządzonym

chodzić ty lko  przy pomocy dwóch la 
sek. W prostych .wzruszających sło
wach opisuje swoje dzieje.

Pracuje na ro li od ósmego ro ku iży  
cia. A n i razu ze swej w si nie w y je 
chał, ani razu nie m ia ł tzw. urlopu 
i  ani razu nie mógł sobie pozwolić na 
lekarza. Pomimo, że choruje już od 
20 lat. W lecie chodził boso, ale w 
zimie? Mróz, czy nie mróz, nogi m iał 
zawsze ty lko  ow inięte szmatami. Nie 
wpłynęło to  oczywiście dobrze na je 
go stan. A leczyć choroby nie m iał 
za co. Aż dopiero teraz prezes Od-

KąpicI borowinowa znakomicie pomaga na dolegliwości Stanisławie Kę-
nińclrioi TA W «SI T,1i1ph7iVa----------

Powieść z la t kryzysu 1932 — 1935 (.16;

s t r e s z c z e n i e

Michał Gromus prowadzi fabrykę swego ojca Ferdynanda. Odno
si się niechętnie do robotników, ale zabiega o Różenę, piękną córkę 
prezesa Związków Zawodowych. W Rażenie kocha się radykalny 
działacz robotniczy Jerzy Pour.

Skutkiem zabiegów Michała przyjeżdża do domu syn Anny 
Gromus z pierwszego małżeństwa, Robert,

,-odeszła ku  n iem u, choć nogi je j słabły;, podała m u rękę, choć le 
dwo ją  uniosła.

—  W itam  cię —  rzekła  chrap liw ie .
A lę  R obsrt, ani trochę  nie w yg ląda ł na wzruszonego spotkaniem  

z matką. F o ch y lił się nad n ią  i  d o tkn ą ł je j po liczków  sw ym  w ąsik iem . 
Odbywszy tę ceremonię, odstąp ił od n ie j na k ro k , b y  ją  lep ie j w i
dzieć, i  rzekł, śm iejąc się:

—  A lę  tyś  się zestarzała. Naprawdę, jesteś już  zupełna —  jakże 
się to  m ów i —  aha, babcia.

Głos jego b rzm ia ł rozw lek le  i chropawo, ja k  gdyby  szukał s łów  
I b y ł zdziw iony chrzęszczącym dźw iękiem  te j śmiesznej m owy. Prze
k lę ty  język, gdy się nim  mówi, ma się wciąż ochotę śmiać.

A nna Gromusowa sta ła pobladła. To b y ł R obert. Je j Robert. 
Zawszę z n ią  ta k  rozm awiał, poga rd liw ym  tonem  człowieka, k tó rem u 
przeszkadza trosk liw ość m acierzyńska i  k tó ry  odpowiada kp inam i na 
p rze jaw y  m iłości.

A le  R obert n ie dbał o nią. Rozglądał się już  i pociągał nosem z za- 
c ckw clrn iem , ja k  gdyby by l przekonany, że m usi poczuć w yziew y gno
ju  i  chlewów. To więc je s t ta  nora, myślę, że je j ju ż  wcale nie pa
m iętam . Ta stacja  by ła  niegdyś zupełnie inna. Można tu  w  ogóle żyć 
Z rob im y tu  trochę ruchu.

—  W ięc idz iem y? —  rzek ł i  poszedł naprzód, n ie dbając, czy 
m atka idzie za n im . W tedy zobaczył się z M ichałem , k tó ry  s ta ł k ilk a

roków  od n ich i  uśm iechał się.
R obert ożyw ił się:
—  M icha ł! Słowo daję, żem cię nie poznał.. Gzy to  nie... czy to  

J e ' _  straszne? Z ciebie ciągle ta k i tłuśc ioch, ja k  daw nie j.
P o trząsa li sobie rękam i, a M icha ł wspaniale g ra ł ro lę  młodszego 

brata .
—  Co za e legant —  pochlebiał, dziw iąc się —  tak iego  ubran ia  nie 

dostałbyś tu ta j. O baw iam  się, że L ibczanie  będą się na ciebie scho
d z ili patrzeć ja k  do panop tikum .

R obert się uśm iechał. B y ł egoistyczny i  zadow olony z siebie. 
U cieszył się napraw dę, że spotyka tu  swego p rzyrodn iego  bra ta . W y
gląda całkiem  przyzwoicie, odpowiadał p rzeb łyskow i w spom nienia 
o niezgodach, ja k ie  s ia ła  m iędzy n im i jego m atka. P oklepa ł M ichała 
po ram ien iu , gestem, k tó ry  kosztow ał go w iele pieniędzy, zanim  na
uczył się go od bookm acherów  na to rach  w yścigow ych.

—  N ie  zgn ije  się tu , b ra tk u , za życia ? A le  m y  obaj razem naro 
b im y ruchu —  rzekł, w yciąga jąc z zapomnienia s ta ry  zw ro t.

Z n iży ł głos, og lądając się na m atkę, k tó ra  zosta ła o k ilk a  k ro 
ków  za n im i.

—  C hcie liby nas podjudzić jednego przeciw  drug iem u. M a tka  cię 
ma na w ątrob ie , nie w ątp ię  o tym . D ostawałem  od n ie j lis ty , no, n igdy  
się ty le  nie uśmiałem, co p rzy  ich czytaniu. P rzem aw ia ła  niczym  b ib lia  
a czasem ją  naw et c jdowała. N a jch ę tn ie j odepchnęłaby cię od w szyst
kiego, a naw et pozbaw iła Spadku. A le  w edług mnie to  nie wypada, to 
nie je s t fa ir  p la y  i  ja  na  to  nie pójdę. Co t y  na to  ?

Cóż m ia ł M icha ł m ów ić? W szystko w  n im  drża ło  ze śmiechu. N a j
lepie j je s t sprowadzić sobie strach i  popatrzyć na niego z b liska . Cie
kawsze by łoby  usłyszeć, co by  pow iedziała A nna  Gromusowa, gdyby 
się w  ogóle zdecydowała w y ja w ić  swoje uczucia. Tymczasem, aby 
un iknąć oczu ludzkich, k tó re  w p a try w a ły  się w  n ią  uparcie, za trzy 
m ała ko le ja rza  i  za ła tw ia ła  z n im  tra n s p o rt bagaży syna. M icha łow i 
zaś nie pozostawało n ic innego, ja k  ty lk o  zwrócić uwagę Robertow i, 
k tó ry , ja k  się. zdawało, na dobre ju ż  zapom niał o swej matce, że należy 
mieć w zgląd na otoczenie.

To nie „m onopolka"

Stanisław Grzelak, małorolny gospo darz na wczasach popija nie wódkę, 
choć z monopolowej butelki, ale prawdziwą wodę mineralną

(----------:----------------------------------------------- --------------— ------------------ --

Jedziemy na mczasy
N ow e k ie ro w n iczk i 

dom ów  w ypoczynkow ych
Nowy Rok 1949 stanowi przełom w" 

dotychczasowym systemie udzielania 
urlopów i wyjazdów na wczasy. Pod
czas, gdy dawniej wyjeżdżało się na ur
lopy tylko w miesiącach letnich, teraz 
okres urlopowy już siię rozpoczął i w 
sferach pracowniczych słychać wszędzie
0 planowanych i nieraz tak bliskich wy
jazdach.

Gdy myślimy, że i nas czeka nie
bawem konieczność wyboru miejsca i 

“ wyjazd na wczasy, stają przed oczy
ma wspomnienia z Domów, Wypoczyn
kowych z lat ubiegłych.

Fundusz Wczasów Pracowniczych 
przygotował — jak wiadomo — znacz 
nie zwiększoną liczbę takich domów

1 w  zw ią zku  z  tym  s ta ła  się ak tu a lną

sprawa obsadzenia ich personelu admi
nistracyjnego, dawne bowiem kierownicz 
ki i niższe funkcjonariuszki nie zawsze 
stały na wysokości zadania. Trzeba my 
śleć o wyszkoleniu nowych sił do obję
cia kierowniczych stanowisk w domach 
wypoczynkowych, sanatoriach i hote
lach. Dużą rolę odegrają tu niewątpli
wie istniejące w większych miastach 
licea hotelarskie.

Mieliśmy już sposobność zetknąć się 
w ubiegłym roku z dwiema słuchaczka
mi takich liceów, odbywającymi prakty 
kę wakacyjną w jednym z wielkich u- 
zdrowisk nadmorskich. Stosunek tych 
praktykantek do przyjezdnych, gości, 
ich dbałość o porządek w pensjonacie 
i o wygodę wczasowiczów, były wprost 
chwytające za serce. Sprawa jednak 
wyżywienia nie należała, niestety, do 
ich kompetencji, a sezonowy dzierżaw
ca restauracji ¡karmił gości fatalnie. I 
ta więc kwestia wymaga obecnie, aby 
się nią zająć.

Dotychczasowe licea hotelarskie prze 
mieniły się w licea gospodarcze dlatego, 
że hotelarstwo stopniowo zanika, a ca- 

- ly  ciężar goszczenia wczasowiczów,

"przerzucony został na domy wypoczyw» 
kowe. Dostarczanie im kwatery ma się 
obecnie łączyć ściśle z dostarczaniem
wyżywienia.

— Dyrekcje liceów — jak nas infor
muje dyrektorka Liceum Gospodarczego 
w Warszawie, ob. Komornicka — są w 
śoislyim kontakcie z Funduszem. Wcza
sów i ze zdrojowiskami, z którymi oprą 
cowują wspólnie regulamin, określający 
maksymalną , liczbę godzin pracy prakty 
kantek i pracownic hotel arsko-gospodar- 
czych, oraz ich wynagrodzenie. To ostat 
n.ie było dotychczas bardzo dowolne, 
nieraz śmiesznie małe, zależnie od u- 
mowy.

N ic też dziwnego, że wiele absol
wentek liceów gospodarczych, obawiając 
się tej odpowiedzialnej i ciężkiej pra
cy, wolały pójść do biur, gdyż otrzymy
wały dogodniejsze wami,nki materialne i
były obowiązane do stosunkowo mniej 
szej ilości godzin pracy. Te jednak, 
które mimo to decydują się na rozpo
częcie praktyczne nowego zawodu, są 
formalnie rozchwytywane, tak wielkie 
bowiem jest zapotrzebowanie na wykwa 
lifikowane siły w domach wypoczynko
wych.

Kształcenie się w tym doskonałym 
dila dziewcząt zarodzie rozpocząć moż
na obecnie już po ukończeniu siedmiu 
klas szkoły jedenastoletniej; nauka trwa 
jeszcze cztery lata w liceum gospodar
czym. Kto ma za sobą małą maturę, 
ten przechodzi tylko dwuletni kurs li
cealny. Dla dziewcząt, pragnących po
głębić jeszcze swe wiadomości w tej dzie 
dżinie, stoi otworem Studium Gospodar
cze przy Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego, gdzie kształcą się dalej na 
poziomie akademickim.

Dla nas — wczasowiczów — najbar
dziej jednak pożądane być muszą te 
ustraszone awangardzistki, które p®“ *? 
mą się już w najbliższym sezonie pro
wadzenia domów wypoczynkowych, opie
rając się na świeżo nabytych wiado
mościach o tym, jak się prowadzi zdro 
wą i smaczną kuchnię,, wnosząc sprę
żystość w administracji i pogodny w* 
śmiech młodości, (jdw)

•.—  Słowo honoru  —  zaw oła ł zangliczały libniczanin z niechętnym  
gestem —  odzwyczaiłem  się ju ż  od tego i  nie chce się m i na nowo przy
zwyczajać.

I  czekając bez najm nie jszego zainteresowania, k iedy  ich Anna Gro
m usowa dogoni, zaczął opowiadać M ich a ło w i o sw o im  rom ansie z Fran
cuzką, k tó rą  wreszcie naprawdę opuścił, zwodząc, że jedzie po dowody 
potrzebne do ślubu, i  pozostaw ia jąc je j weksel na dwieście fun tów , 
p ła tn y  w  dzień po jego odjeździe oraz fa łszyw y  adres. Śm iał się z za
dowoleniem, gdy sobie przypom ina ł, ja k  zręcznie to  u rzą d z ił.

A nna  Grom usowa zb liża ła  się do n ich  z tw arzą , na k tó re j złość 
pogłębiła  w szystkie  zm arszczki.

—  Zaję łam  się tw y m  bagażem —  rzekła.

A le  R obert, w cale n ie  d o tk n ię ty  je j w yrazem  tw arzy , podzięko
wał je j bardzo pobieżnie i  doszedłszy do w niosku, że w  je j obecności 
n iestosownie by łoby  kon tynuow ać rozm owę o oszukanej Francuzce, 
zaczął M icha łow i opowiadać o stosunkach na ang ie lskich to rach  w y 
ścigowych. M ó w ił donośnie i  szedł wciąż o pół k ro k u  przed m atką , 
k tó ra  by ła  w  środku, m ów ił zaś poprzez n ią  do M ichała, ja k  gdyby 
je j tu  nie było.

W reszcie i  ten  n iep rzy jem ny spacer skończył się i  A nna G rom u
sowa zasiadła znowu tam , gdzie czuła się na js iln ie jsza , a miano,wicie 
jedyn ie  w  domu, w  swej o ranżerii, m ając R oberta  tw a rzą  w  tw a rz , 
sama dla siebie. P ostanow iła  wziąść się do niego silną  ręką  i  zaraz 
w  p ierw szej godzinie nakłaść m u do g łow y ty le  rozum u, ile  ty lk o  bę
dzie możliwe. Nuże, m ia łą  go teraz tu ta j,  na tęakn iw szy się ty le  za 
n im . S łyszała w  sobie z łoś liw ą  iro n ię  m arzenia, ugodzonego i  rozb itego 
spełnieniem się. U pokorzy ł ją , zaledwie w ys iad ł z pociągu, zachował się 
ja k  nieokrzesaniec i  głupiec, ośmieszył przed M ichałem  siebie i  ją . N i
gdy nie b y ł grzecznym synem, zawsze zachow ywał się bez na jm nie jsze
go względu na je j dumę i  w yśm iew ał się z je j surowości. A  przecież 
kochała go, tę  obcą isto tę , k tó rą  u rodziła , lekkom yślnego, upartego 
a często grubiańskiego chłopaka, k tó ry  la ta ł za spódniczkam i, ledwie 
ukończywszy szkolę powszechną. Może pope łn iła  błąd, w zyw ając go 
z pow rotem , bo siłą, ja ką  czerpała z samotności i tęsknoty za n im  za
łam ie się w n ie j teraz.

(d. c. n.) .
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Robotnicy na
U J  fabrykach

W Państwowej Fabryce Zegarów w 
Pieszycach, robotnicy wyróżniający 
ęaą w  pracy x wykazujący duże umie 
jętnosct 01 gamzacyjne objęli ostatnio 

k l^°™ aiczych stanowisk w
i  . produkcji i w  adm inistracji.

Marian Broma awansowa 
J L *11?6 ,wn°  na brygadzistę, obecnie
, . . .  uilanowany k ierownikiem  pro

dukcji zegarów.
Brakarz Mieczysław Stopa został

Przed wiosenną akcją siewną
Całkowita likwidacja odłogów 

naczelnym hasłem rad narodowych
Kancelaria Rady Państwa -wydała 

Ostatnio -okólnik do prezydiów woje
wódzkich i powiatowych rad narodo
wych w  sprawie wiosennej akcji siew
nej.

O kóln ik kładzie szczególny nacisk 
na dokładne omówienie na posiedze
niach prezydiów wojewódzkich, po- 
w iatowych i gminnych rad narodo
wych zagadnień, związanych z w io
senną akcją siewną.

Całkow ita likw idac ja  odłogów sta
now i naczelne hasło pracy w  ro l
n ic tw ie  — m ów i okóln ik. _ w  tej
pracy pow inny wziąć czynny udział 
rady narodowe, -przy współudziale 
miejscowych organizacji społecznych 
1 gospodarczych, szczególnie Związku 
Samopomocy Chłopskiej i opracować 
szczegółowe plany pomocy sąsiedz
k ie j.

Kontro lę  przebiegu i racjonalności 
wykorzystania pomocy sąsiedzkiej w 
tegorocznej akcji siewnej prowadzić 
będą w  myśl okólnika rady narodo
we poprzez powiatowe i gminne ko
misje kon tro li społecznej.

kieroumiczgch stanowiskach
państwowych

Zagospodarowanie wsi 
dla aprowizacji miast 
w woj. warszawskim

Pierwsze w r.b. posiedzenie plenarne 
Warszawskiej wojewódzkiej Rady Naro
dowej, odbyte w diniu' 7 bm., poświecone 
było dwu najaktualniejszym sprawom, 
mającym- zasadnicze znaczenie dla a,pro 
Wizaaji stolicy w mięso, tłuszcze, mleko, 
Chleb, warzywa i ziemniaki.

Ze sprawozdaniaN z przebiegu jesień 
nej akcji siewnej wynika, że w woj. war 
szawskim w r. 1948 zwiększono prze
strzeń uprawy ozimin do 651 tys. ha. 
Zwiększenie upraw’ zbóż ozimych uzy
skano przez likwidację odłogów oraz ugo 
rów.

Obsiano 654.924 ha, co stanowi prze 
kroczenie planu o 0,6 proc. Pozwoliło to 
na zlikwidowanie w okresie jesiennym 
3.140 ba odłogów.

Ogółem więc w r. 1948 na terenie 
Województwa zlikwidowano ponad 22 tys. 
ba odłogów. W  akcji siewnej pracowało 
7.803 siewników, którymi obsiano 62,4 
proc. ogólnego areału siewnego.

W  kam pan ii jesiennej ośrodki maszyno 
We o b s łu ży ły  7.605 gospodarstw  m a ło i 
średn io ro lnych .

W  ramach akcji .pomocy sąsiedzkiej 
uprawiono i obsiano ponad 21 tys. ha.

Rozprowadzono 25.360 tton nawozów 
sztucznych, 1.938.65 ton zbóż siewnych 
»elekfcy.jmych, których ' brak odczuwały 
dotąd gospodarstwa mało i średniorolne.

Plan obsiewów wiosennych wynosi ogó 
Jem (833.800 ha.
,, W  celu stworzenia , warunków dla pro 
dukcjś zwierzęcej w województwie prze 
Widujie się w r.b. założenie plantacji 
traw na powierzchni 30 ha, zagospodaro 
Wanię łąk na powierzchni 300 ha, zbudo 
Wanię 500 silosów,, zorganizowanie no- 
Wych 10 punktów narzędzi ląkarskich 
oraz założenie plantacji łubinu pastew 
mego na powierzchni 10 tys. ha.

Na odcinku produkcji zwierzęcej dą 
4yć się będzie do zwiększenia pogłowia 
bydła rogatego do 614 tys. sztuk, w 
tym krów dojnych 402.500,tys. sztuk, po 
przez zorganizowanie poradni żywienio
wych przy mleczarniach, które zasięgiem 
swym obejmą ok. 400 gospodarstw każda, 
Produkcja mleka, wzrośnie w rb. do 105 
min. iitrów mleka miesięcznie. Na odcin 
ku hodowli trzody chlewnej przewiduje- 
*“? zwiększenie pogłowia do 750 tysięcy 
sztuk, z czego zakontraktowane będzie 
ok. _50 tys. szt. tuczników. W  hodowli 
kom dążyć się będzie do wytworzenia 
i ujednostajnienia typu konia dostosowa 
nego do potrzeb rolnictwa. Projektuje się 
zorganizowanie jednej łub dwóoh źrebię 
ciaimi w województwie. Na odcinku hodó 
wli drobiu projektuje się zwiększenie pro 
dukc.jł drobiu do 7 min. szt. Prze widy 
" ’ana produkcja jaj wyniesie ok. 142 
¡tdn. szt., z czego skupem objętych ma 

- olk. 35 mł,n. szt. W  wojew-ództwie, 
^tganizowanych zostanie 9 zakładów 
"jdęgowych o ogólnej pojemności komór 
lęgowych -  52.800 jaj.

s-ystko to przyczynić się winno "do 
^ / j_ 1f S'-erila gospodarki rolnej w woje 
V  — . j ’arszawskim i do usprawnje-

Í4o%wtó7a?nÍa St0Ucy prZSZ )Ei gMw
wojewódzka Rada Narodo 

wa zobowiązała SIę przedwdziahć wszel 
kim przejawom spekulacji „ „ , i ., , i / . F. godzncei w interes ludności wsi i mjâ  }

Nagroda literacka 
m. Opola

Miasto Opole co rok funduje nagrodę 
literacką za najlepszy utwór mający za 
treść dzieje Śląska O,¡solskiego. Wysokość 
nagrody została w rb. podwyższona i wy 
nosi 200 tys. zł.

Termin nadsyłania prac konkursowych 
M ywa dm. 31 maja br.

kierow nikiem  odbioru, a pracownik 
magazynu Zbigniew Wożniak awan
sowa! na kierownika personalnego.

poza tym czterech robotników: 
Szczepański, Blaszczyk, Rutkowski 
i  Ajchenbaum objęli stanowiska b ry 
gadzistów.

Dzięki dobrze zorganizowanej' pra
cy fabryka wykonała plan na rok 
I?48 w 117 proc. już do 15 grudnia 
uh. r.

Robotnik Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego — Nowicki 
Marian, k tó ry  dzięki wytężonej pracy 
i zdolnościom organizacyjnym awan 
sowa! w ciągu ostatnich 2-ch lat z ro 
botnika przędzalni na kierownika 
w ie lk ie j przędzalni PZPB, objął obec 
nie stanowisko dyrektora naczelnego 
jednego ż zakładów PZPB na Dolnym 
Śląsku.

W Państwowych Zakładach Prze
mysłu Odzieżowego na Dolnym Ślą
sku dyrektorem technicznym został

P rze c iw  skazaniu  p - v ie rć  
g re c k ic h  m a ry  u«., ¿.y

Związek Zaw. Transportowców 
Rzeczypospolitej Polskiej wystosował 
do rządu ateńskiego depeszę protestu
jącą przeciw skazaniu na śmierć sekre 
tarza gen. związku marynarzy grec
kich Ambaliętesa, sekretarza zw. ste 
wardów Tymogianakisa i przewodni 
czącego zw. mechaników Bekanosa.

Za zbrodnie przeciw Polsce 
i ludzkości

W drugim dniu rozprawy przeciwko 
byłemu landratow i tczewskiemu i za
stępcy gauleitera gdańskiego Ottono
w i Andresowi, przesłuchano k ilkuna 
stu świadków, którzy po tw ierdzili za
rzuty aktu oskarżenia.

Świadek dr Radtger zeznawał, że 
w okresie urzędowania oskarżonego 
w Tczewie masowo aresztowano i roz 
strzeliwano Polaków. W nieludzki spo 
sób bito aresztowanych księży.

Według zeznań innych świadków o- 
skarżony Andres zajsn-ował. w  ostat
nich latach w ojny stanowisko naczel
nego inżyniera w  firm ie  Lanz w Sta- 
rolęce pod Poznanięm. Z niezwykłą 
brutalnością odnosił się do zatrudnio
nych w  zakładach mechanicznych tej 
firm y  Polaków, bijąc ich za na jm nie j
sze przewinienia.
Andres wydał w ręce gestapo dwóch 

robotników, których następnie zamor 
dowano w  obozie koncentracyjnym.

Zapytany przez sąd Andres u trzy
muje, że b ił ty lko  uczniów, a nie do
rosłych Polaków — jednak nawet 
świadek obrony, Franciszek Szafrań 
ski, zadaje mu kłam, oświadczając z 
całą stanowczością, iż Widział, jak o- 
skarżony b ił po tw arzy dorosłych ro 
botników.

Na tym  rozprawę przerwano do dn. 
następnego.

ob. Tadeusz Kruszyński, k tó ry  roz
począł pracę w przemyśle odzieżo
wym jako pracownik kraw iecki.

Przemyśl m ineralny wysunął do
tychczas na kierownicze stanowiska 
w podległych sobie przedsiębior
stwach i zakładach przemysłowych 
657 robotników w tym  8 kobiet.

W zakładach okręgu warszawskiego 
Józef. Dzierzkowski, były kaflarz w 
fabryce w Białymstoku został naczei- 
nym dyrektorem Zjednoczenia Prze
mysłu M ateria łów  Budowlanych okrę 
gu białostockiego.

Kazim ierz Gende z Państwowych 
Zakładów Cegielnianych w Borysże- 
wie mianowany został dyrektorem 
technicznym Zakładów.

W dn. 1 stycznia br, Ryszard Moń
ko, pracujący w Państwowych Zakla 
dach Cegielnianych w  Siemiatyczach 
objął stanowisko k ierownika "zakła
dów.

W s p  ó łz a  id o  d n ie  t i r o  k o b ie t
o lepszą pracę organizacyjną

Młodzież włączona
do współzawodnictwa 

ogólnego
Decyzją Centralnego .K om ite tu  

Współzawodnictwa Pracy przy KCŻZ, 
młcdieźowe współzawodnictwo pracy 
zostało włączone w ramy współżawód 
nictwa ogólnego.

Dotychczasowi aktyw iści kom ite
tów organizacyjnych młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy wejdą do 
Kom itetu Ogólnego Współzawodni
ctwa. przy czym młodzieżowcy zosta
ną dokooptowani do wszystkich sek- 
cyj i komisyj. Ponadto z aktywu mło 
dziężowego utworzone będą specjalne 
komisje i sekcje młodzieżowe. Kom i
tety współzawodnictwa są zobowiąza
ne udzielać pomocy współzawodniczą 
cej młodzieży, zapewnić młodzieży 
szeroki udział w naradach technicz
nych oraz dopilnować. by~ młodzież 
była w pełni uwzględniona przy na
gradzaniu przodowników pracy.

Wszystkie kom itety współzawod
nictwa przy fabrykach kopalniach 
; innych zakładach pracy otrzymały 
polecenie, aby conajmniej raz na 
miesiąc rozpatrywały na swoich po
siedzeniach sprawę udziału młodzie
ży we współzawodnictwie.

i Przed zbliżającym się Międzynaro 
dowym Dniem Kobiet, Wojewódzki 
Zarząd L ig i Kobiet w Katowicach we 
zwał do współzawodnictwa o podnie 
sienie poziomu pracy organizacyjnej.

W swym wezwaniu kobiety śląskie 
piszą:

Apel kobiet śląskich podjęty zo
stał przez Woj. Zarządy L. K. w Kra 
kowie. Umowa o współzawodnictwie 
obejmuje zobowiązania do: zwerbo-'

Miasto róż
zwiedziło 2 6 .0 0 0  turystów

Płock, położony pięknie nad Wisłą 
cieszy się wzrastającym z każdym rokiem 
zainteresowaniem ze strony turystów., W 
roku 1948 przez miasto przewinęło się 
26.000 osób, głównie w miesiącach let
nich oraz na ■ wiosnę w okresie zakwita 
nia słynnych w całym kraju wielu tysięcy 
krzewów róż na stokach „Tumskiego 
wzgórza".

"Związek Popierania Turystyki prowadzi 
intensywne prace nad wykończeniem re
montu schroniska, którego potrzebę w 
Piocku silnie dotychczas odczuwano.

wania nowych członkiń; zorganizo
wania nowych kói terenowych w
mieście i na wsi; popularyzowania 
ro li ZSRR w walce o pokój i przepro
wadzenia zebrań w sprawie pokoju 
i redukcji zbrojeń wojennych, zorga
nizowanie nowych rad kobiecych 
przy ZSCh. i  wykonanie w ielu in 
nych prac.

Postanowiono również dążyć '’o 
spopularyzowania wśród kobiet u 
wy o hodowli trzody chlewnej i v. 
czenia ich udziału w kontrąktac, 
skupu żywca, wzmóc kontrolę rad ko 
biecyeh nad funduszami socjalnymi 
oraz kontrolę żłobków, przedszkoli i

Skarb sprzed 1000 lat 
znaleziony na kartoflisku
W miejscowości Ruda w pow. w ie

luńskim  podczas kopcowania ka rto fli 
znaleziono naczynie gliniane, w któ
rym  znajdowało się 7 kg srebra, monet 
srebrnych—t. z w. denarów biskupich 
oraz połamanych ozdób srebrnych.

Jedna z monet pochodzi z pkresu 
panowania króla Węgier Stefana I  
(997, — 1038 r.)

Zdaniem naukowców - numizmaty
ków skarb z Rudy, posiada w ie l
ką wartość naukową oraz dość znacz 
na wartość pieniężna.

Miejscowość Ruda, v\ które j znale
ziono srebro, była niegdyś siedzibą 

zakładów wychowawczych. Wreszcie j kasztelanii. Z grodu kasztelańskiego,
największego wówczas w ziemi w ie
luńskiej, pozostało obecnie grodzisko.

Znaleziony skarb przekazano mu
zeum numizmatycznemu w Lodzi.

przeprowadzenie we wszystkich ko
łach L. K. pogadanek o II-g im  Kcli- 
gresie Światowej, Demokratycznej Fe
deracji Kobiet i o Międzynarodowym 
Dniu Kobiet.

Ponadto zobowiązano się prowadzić 
szeroką pracę oświatową wśród ko
biet, założyć - nową sieć świetlic, 
uaktywnić kobiety w pracy spółdzie; 
czej, somorządowej itd,

»peste żuto**«
te egzamin obywatelski

Nowe normy
w zakładach. Cegielskiego
K ilkunastu pracowników zakładów 

Cegielskiego w Poznaniu przekroczy
ło nowe normy.

Frezer Marian Kegel przekracza nor 
mę o 93 proc. Szczepan Jankowiak z 
tej samej fab ryk i — o 50 proc. Doszli 
oni do przekroczenia nowych norm 
dzięki należytej organizacji pracy.

Zewsząd o wszystkim
A  Upraw a ty to n iu  na Pom orzu dopro

wadzona zostanie do 2-00-3 ha, w  r .  ub. 
osiągnięto do 19M kg z 1 h. W artość za
kup ionego surowca z w o j. pom orskiego, 
gdańskiego i o lsztyńskiego w ynosiła  w r. 
ub ieg iym  450 m ilj.  zł.

A  N ieuczciw y k ie ro w n ik  sklepu ..Bata“  
w  T o ru n iu , Fe rdynand W y try k u s  , za fa ł
szowanie b loczków kasow ych skazany 
zosta ł na 5 la t w ięzien ia  i 100.000 zł. grzy
w ny .

A W EibJągu w yrem ontow ano w okre 
sie z im ow ym  80 domów m ieszka lnych z 
200 m ieszkań, k tó re  przekazano ro b o tn i
kom . —

A  W G dyn i oddzia ł „P aged" oddal do 
uży tku  sw oich ro b o tn ikó w  b lok  m iesz
ka ln y  z 19 m ieszkań.

A W m iasteczku un iw e rsy te ck im  w L u 
b lin ie , obe jm u jącym  pow ie rzchn ię  oko ło 
22 ha z iem i. W y d z ia ł. O dbudowy Zarządu 
M ie jsk iego rozpoczął prace n iw e la cy jn e  
terenu. P rzy  pracach budow lanych w  po
w s ta jącym  osiedlu, p rzew idz iany jes t u- 
dz la i juna ck ich  hu fców  SP i m łodzieży 
akadem ick ie j.

A  Nad Suwalszczyzny przeszła gw a łto 
wna burza śnieżna. W iele dróg zostało 
ca łkow ic ie  zasypanych śniegiem . Na tra 
sie S uw a łk i — F ilip ó w  oraz S uw a łk i — 
Szypliszk i, zam ar! ca łkow ic ie  ru ch  sa
m ochodow y. L in ia  ko le jo w a  S uw a łk i — 
Olecko u n ikn ę ła  zasypania je d yn ie  dzię
k i n ies trudzone j p ra cy  ko le jo w ych  od
dz ia łów  .roboczych , k tó re  bez p rze rw y  
czuw ały  'na ca łe j trasie .

A  Na zalewie ru i r z lińsk im  grom adzi się 
gęsta k ra , W ie jące z pó łnocy silne 
w ia try  napędziły  k rę  w  oko lice  w yspy 
na w ig a cy jn e j, Przeszkodę w  n a w i
g a c ji usuw a ją  lodołam acze szczecińskie
go U rzędu M orskiego.

A  K u rs  k ie ro w ców  tra k to ro w y c h  w L ę 
b o rk u  ukończyły, p ierw sze trz y  kob ie ty '. 
S tefania R udnicka. K la ra  K asprzycka i 
Z o fia  T im oehina. W szystkie trzjy tra k to - 
rzyśtkl pochodzą ze wsi. Zo fia  T im o- 
ch ina ukończyła kurs  z wynikiem bardzo 
dobrym.

Gąsienica i W aw rytków na
m istrzam i Polski tu biegu zjazdow ym
SZCZYRK. (Tel. wł.). W czwartym 

dniu narciarskich mistrzostw Polski 
odbył się bieg zjazdowy mężczyzn i 
kobiet. Bieg odbył się na stokach 
Skrzycznego. Trasa wynosiła 2.800 m, 
przy różnicy.wzniesień 600 m. Była o- 
na bardzo trudna, usiana licznym i m ul

Ehrlich wygrywa 
na mistrzostwach świata 

w Sztokholmie
W Sztokholmie rozpoczęły się we 

wtorek indywidualne mistrzostwa 
świata w  tenisie stołowym. Jedyny 
Polak startujący w  mistrzostwach, 
Ehrlich, przeszedł do I I  rilndy  walko
werem. W drugiej rundzie Ehrlich wy
grał po zaciętej walce z Am erykani
nem Carplandem 3:1 (22:20, 22:20, 5:21, 
21:1,5).

W mistrzostwach, które rozgrywane 
są systemem pucharowym, bierze u- 
dził 128 zawodników. Do bardziej sen
sacyjnych w yn ików  pierwszego dnia 
należy porażka Czecha Stipka ze 
Szwedem Olssonem w stosunku 3:0 
i przegrana Szweda Flłsberga z Au
striakiem  Justa.

M istrz świata, Bergmann, w  pierw- 
F » l rUndZie w ygra ł walkowerem z 
Egipcjaninem Hitem, a w  drugiej
w v £ a f  S1l r"  (CSR> 3:1- Czech Vana wygrał ze Szkotem Garlandem 3:1.

Bokserzy ŁKS 
rem isują m T o ru n iu

Powracający z Gdańska pięściarze 
ŁKS-u stoczyli w  Toruniu towarzyski 
mecz z miejscową Gwardią, zakończo
ny wynikiem  8:8. Dużą niespodzianką 
była walka remisowa Pisarskiego z 
Palińskim  oraz przegrana Getlimga z 
Licauem.

W yn ik i w a lk (na pierwszym miejscu 
zawodnicy ŁKS): w. musza — Getlirig 
przegrał na punkty z Licauem; w. ko
gucia — Kam iński zremisował z Przy
bylskim ; w. piórkowa — Gałązka 
przegrał przez k. o. w I  rundzie z 
Traw ińskim ; w. lekka — Nogajski zre 
misował z Karkow skim ; w. półśred- 
nia — Dębisz pokonał na punkty Ja
roszewskiego; w. średnia — Pisarski 
zremisował z' Palińskim  (wypożyczo
nym z „L e g ii“  Chełmża); w. półcięż
ka — Wieczorek nie rozstrzygnął w a l
k i ze Zmorzyńekiim; w. ciężka — Grze 
lak pokonał przez techniczny k. o. w 
I I  rundzie Niewczasa.

darni i pewnymi odcinkami prowadzi
ła przez las. Niebezpieczniejsze m ie j
sca zabezpieczono ściętymi gałęziami 
i kocami, dzięki czemu nie doszło do 
wypadku. Zawodnicy, poza zwycięzcą 
Gąsienicą — Ciaptakiem, wykazali 
dość słabą formę i klasę.

W konkurencji męskiej klasyfikacja 
biegu zjazdowego przedstawia się na
stępująco:

1) Gąsienica — Ciaptak (SNPTT Za 
kopane) 2:47.5 min., 2) Bachleda 
(SNPTT Zakopane) 2:52,8 mm., 3) Wa- 
w rytko  I I  (SNPTT Zakopane) 2:53.2 
min., 4) Popielach (HKN Zakopane) 
3:01,4 min., 5) Szczepaniak („W isła“ 
Zakopane) 3:05,6 min., 6) Naomiakow- 
ski (AZS Wrocław) 3:05,9 min.

W konkurencji żeńskiej niespodzie
wane zwycięstwo odniosła W aw ryt- I 
kówna z SNPT (Zakopane). Nie ¡star- i 
towały w  tej konkurencji chora B u ja - J 
kówna i Kodelska, która nie p rzy je 
chała je'szcze ze Spindlerowego M ły
na.

K lasyfikacja biegu zjazdowego kon 
kurencji żeńskiej:

1) W awrytkówna (SNPTT Zakopa
ne) — 2:37,3, 2) Kwapieniówna (HKN 
Zakopane) — 2:40, 3) Krupińska (AZS 
Wrocław) — 2:47.

35 Węgrów startuje 
uj „Pucharze Tatr“
K om ite t Organizacyjny międzynaro

dowych zawodów narciarskich o „P u 
char T a tr“  otrzymał imienne zgłoszę 
nie narciarzy węgierskich. Ekipa wę 
gierska składać się będzie z 35 nar
ciarzy, w  tym  10 kobiet. U s ta  zawie 
ra  nazwiska najlepszych narciarzy wę 
gierakieh.

M. In, Węgrzy przysyłają m istrzow
ską sztafetę 4 x  10 krh — Wolsped (Bu 
dapeszt), doskonałych biegaczy-specja 
lis tów  na 13 km Betaina i Karaaigyci- 
gy‘a, m istrza Węgier w  biegu na 50 
km  — Mas»jny‘ego oraz najlepszego 
skeozka — Henrika.

‘ipton Z e g a r e k

@ € i S ® ra

Dalsze zwycięstwa 
pięściarzy polskich w Finlandii

Ostatni występ bokserów polskich 
w  F in land ii odbył się w  Salo, gdzie 
Grzywocz, Rodak, Chychła 1 Jaskóła 
m ieli walczyć w  spotkaniach pokazo
wych. Jednak ty lko  Rodak i  Jaskóła 
znaleźli przeciwników, gdyż dwóch 
wyznaczonych bokserów fińskich nie 
stawiło się na ring.

Rodak spotkał się z wicemistrzem 
F in landii Laiho, którego pokonał w y
soko na punkty po ładnej walce. W 
pierwszej rundzie F in  staw iał Pola
kow i zacięty opór, w  drugiej i trze
ciej przewaga Rodaka była wysoka 
i Laiho z trudnością dotrw ał do koń
cowego gongu.
Jaskóła w  półciężkiej w ygra ł na pkt. 

z Lindholmem po niebarazo ciekawej 
walce. F in walczył nieczysto, często 
przetrzymywał i dopiero w  trzeciej 
rundzie Jaskóła uzyskał wysoką prze 
wagę.

Na prośbę gospodarzy Grzywocz sto 
czył pokazową walkę z Liedtlkem, a 
Chychła z Kaźmierczakiem. Spotkania 
te podobały się bardzo miejscowej pu
bliczności, która gorąco oklaskiwała 
Polaków.

Powrót bokserów z F in land ii nastą
p i we środę 9 lutego.

i  20 ton  SŁO M Y
SPRZEDA N A TY C H M IA S T  

TO RUŃSKA F A B R Y K A  KO TŁÓW  
I  M A S ZY N  W TO R U N IU  

u l, Grucćziądika 7». K r  167-0

5łfrtw zegarek amerykańskiej marki ,,£l 
gin". Przed tym w ogóle nie ruisłęm ze
garka. Ale po nie ton z recenzent muzyczny, 
mieszkający poza Warszawą, musi mieć 
zegarek, gdyż mógłby się spóźnić na po 
ciąg, a tym samym nu koncert, albo, co 
toażniejsze, mógłby za późno wyjść z kon 
cerfu i spóźnić się do domu, przeto pe 
wien zamożny choć malo muzykalny 
człowiek ofiarował mi „Ełgin", Roztrop 
nie uczynił. Oby żył la! sio!

„Ełgin" to dobry zegarek, ale ma wa
dę. ÍVte trzyma się w tempie. 1 Pciąż 
acoderando i precipitando mólto. bo trzy 
minuty na dobę. Co rano regulowałem go 
według zbawiennych wskazań Polskiego  
Radia, stosowałem ritenuto i. eofatąc 
wskazówkę o trzy minuty wstecz, zachf i  
calem go do tempo primitivo.

Pożycie moje z „ Elginem" byłoby do
bre, gdyby pewnego 'dnia coś mu sie nie 
stało. Chodził wciąż acoderando. _alc nie 
dał się naregulować. Ani w tył. ani na
przód. Odchylenie od normy wzrastało 
coraz bardziej. 3—‘6—9— 12 minut. Zapi 
sywałem sobie co dzień, jaką cyfrę mufti
odjąć, aby mieć dokładny czas. Jaki stan 
trwał dotąd, dopóki nie wpadłem na po 
mysi, żeby zdjąć szkiełko i cofnąć wska 
zówkę ifak, żeby się spóźniał. Ju rozpo
czął się dramat. •

Musiałem odtąd pamiętać, czy 
gin" się śpieszy lub czy się spóźnia —
i o ile, Musiałem liczyć się z tym, że
..Etgłn" będąc opóźniony śpieszy się. co 
i:fe 02i:.ic2iiio bynajmniej, że gdy się 
spóźnia, to sic nie śpieszy, bo gdy się 
śpieszył, to się też nie sftóźnidł.

Codzienne regulacje i obliczenia spra- 
joily, że popsułem radio, na autobus od
chodzący o 10.3$ poszedłem raz o 10,45, 
a drugim razećn o 9.2S, stałem na wie
trze, dostałem kataru, kapało mi z noso, 
spóźniłem się na suitę Pameáu, a na 
symfonię Beethouena przyszedłem zamiast 
o 19-ej już o 17-ej.

Wszelkie obliczenia dawały coraz por 
sze rezultaty, a różnice w czasie były 
coraz większe, bo lliczyly się inż na dni. 
Dni powodowały mi zamieszanie w miesią 
cach, a bieżący Tdowy tRok rozpoczął się 
w roku ubiegłym: 29 grudnia o fiodz. 
7.30 rano.

Powoli traciłem apetyt, schudłem I przy 
bladłem. Życie 'straciło cały swój powab. 
Czułem się tak wyczerpany i zrezygnowa 
ny, że któredoś dnia w ogóle nie wsta 
łem z łóżkd, czekając apatycznie na 
śmierć.

Wylękniona żona sprowadziła mi zna 
komitego lekarza. Pokazałem język, zba- 

yiał ‘tętno.
— Co panu jest ? — pyta.
— „ Ełgin"... szepnąłem i opadłem na

poduszki.
„Ełgin" sobie Itykał i wskazywał 17.47. 

V  lekarza była 15.02.
— Pański zegarek się spóźnia — po

wiada. '
—■ Tüe, odrzekłem, on spóźniając się 

śpieszy. Cicząc teoretycznie po 3 minuty 
doba, albo mu brak do wyrobienia nor
my J dób i odtąd będzie się śpieszył

albo (7*7 
a dziś nie

zonę f

ponad normę beż spóźnienia, 
jest me dziś, lecz pojutrze, 
mamy środy, lecz piątek...

Lekarz spojrzał znacząco 
zapytał:

— Czy u; rodzinie nic takiego nie było?
Biedactwo zalało się Izami i wraz z

teściową poczęły wywodzić, że dziadek 
stryjecznego szwagra starszej siostry ciot 
ki zięcia wuja pasierbicy macochy miał 
tez jakiś zegar, który wskazując szóstą 
bil dwa razy i wtedy była jedenasta, a 
ze kukułka się zepsuła, przeto sain webo 
dził do szafy i kuka! a że jeden mól 
znajomy który też ciągle pisał, był przed 
zamknięć1 rm u> kryminale badany przez 
psychiatrów itp.

Jća drugi dzień wstałem raniutko i po 
jechałem do Warszawy Wszedłem do ze 
garmistrza na Marszałkowskie! przy PI. 
Zbawiciela. Zegarmistrz wziął w rękę 
labę i zajrzał „Ełginowf pod tylną kłap 
kę.

— Jedź pan t  nim do Ameryki! — 
wyrzekł. M iki de fu teao nie podćimie!

IRyszedłem przerażony. Wchodziłem 
jak błędny do wszystkich zegarmistrzów 
po obu stronach Marszałkowskiej, zapłaci 
łem mandat karny za złe przejście przez 
jezdnię, a oni po kolei zagladali mu przez 
łupę i mówili że do amerykańskiego ze
garka nic ma u tins części. Jakiś gru
bas radził mi a bym pojechał do Lodzi 
lub do Wrocławia. Jeden tylko chudzielec 
podjął się naprawy w ciągu trzech tyąod 
ni za 5 tysięcy złotych. Byłem bliski om 
dlenia, ale brnąłem dalej.

'Wreszcie wszedłem do peumego zegar 
uńśfćżif- ~ lir -óbolicacb Wilczti. Dłubał—i  
toy dłubał „ Elgin owi" z dziurek toszYsffoer 
śrubki i flaki, dźaał go jakimś widelcem 
umaczanym w tłustym płynie, potem 
wszystko to złożył i po pięciu minutach 
pracy rzekł krótkoi

— Naprawiony.
N :e wierząc własnym oczom, nadstawi

łem ucho i zapylałem trwożnier
— Vę płacę?
— Nic.
Jego dnia fatalnie się urżnąłem i po 

czułem się zupełnie zdrów. Wieczorem 
wpadłem do mego lekarza z okrzykiem 
na ustach: „Niech źyie polski, rzetelny i 
fachowy rzemieślnik! Precz z patałacha
mi!" A gdy opowiedziałem lekarzowi całą 
tę historię, roczni mnie błagać o adres 
zegarmistrza.

Zamiast adresu pokazałem mu jeszcze 
raz język.

. M. BORZĘCKI

TRZECIE OGŁOSZENIE
Zgromadzenie wspólników spółki pod firmę „Stolarnia Mechaniczna „Pod 

Jesionem“ spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Warszawie“ , uchwałą 
Rfbjętą. protokółem notarialnym z dnia 26.XI. 1948 roku nr. Rep. 3692 posta
nowiło rozwiązać spółkę i zarządzić likwidację. Wzywa się przeto wszystkich 
wierzycieli spółki, aby na ręce' likwidatorów, mających siedzibę w Warszawie 
przy ul. Frascati 2, zgłosili swe wierzytelności w ciągu trzech miesięcy, licząc 
od daty ostatniego ogłoszenia,
25026-1 "(—■) Plebański Stanisław inż.

(—) Paszkowski Janusz inż.
(—) Szymański Zygmunt inż.

»ŁIWŁWUWglgfflUHZi-g

P R Z E T A R G
Wielkopolskie Zakłady Olejarskie w Szamotułach, ul. Sportowa 1 

sprzedadzą w drodze przetargu ustnego
SAMOCHÓD OSOBOWY

4-osobowy, 4-cylindrowy, marki Mercedes (Daimler-Benz) 170 H. Licytacja 
wyżej wymienionego samochodu odbędzie się w dniu 19 lutego 1949 r 
o godz. 11 na terenie Wielkopolskich Zakładów Olejarskich w Szamotułach, 
ul. Sportowa 1. Do ceny kupna dolicza się 1 proc. opłaty skarbowej. Sa-’ 
mochód można oglądać w miejscu wyżej podanjun w dniu przetargu w godz.

proc. ceny wywołania. Kr 172-0od 8 do 11. Wadium 10

¡ ¡ j  Gdański U rząd M orski
M  sEaskBłłgsi n a t y c h m i a s t
1 2  S I L N I K I  E L E K T R Y C Z N E
§3= asynchroniczne trójfazowe, budowy całkowicie zamkniętej, z chłodzeniem po- 
H !  wierzchn.owo-zebrowym na łapach, na łożyskach pyłoszczelnych, tocznych, 
=== z wnukiem pierścieniowym, z przyrządem do podnoszenia szczotek i zwie-

A D R E S Y !
Administracja, War. wa ulica Da
szyńskiego 12 telefon 810-28 Biuro 
9,Fi,9.s,zerU Daszyńskiego 16. tel. 857-9«. 
88-708. Oddziały w kra iu : Ś l ą s k i  
— Katowice. 3 Maia 12, tel. 309-74 — 
Wrocław, Krupnicza 13. tel. 68 — ftodt 
Piotrkowska 96. Redflkola 261 -.*iS. 
Administracja tel. 123 33. — W y
b r z e ż e :  Gdynia, Mśclwola 9. tel. 
*22-07. — Sopot, PI Arm ii Czerwone! 
3-4, tel. 513 67. -  Szczecin. PI Hntdu 
PrusKiego 8. — B y d g o s z c z ,  M Fo
cha 6. — K r a k ó w  Wielopole 1»
teL 545-60. -  L u b l i n  3 Mała 4. tel. 
35-88. — P o z n a n  ul. Focha 16. 

tel. 69-72.

P R E N U M E R A TA !
Miesięcznie pocztą na prowinde t l  
135, — z odbiorem na mielscu zl 120. 
Zamówienia nrzxjmujg: 1 <zint Prenu
meraty „Czytelnik“ Daszyńskiego 14 
i oddziały Wpłacać na konto P.K O. 
1-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go-, 
spodarczy" zaznacza iac na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wvsvtke 
rozpoczyna się z dniem 1-eo lub 16-go 
każdego miesiąca. Piemmieratn za
graniczna wynosi mieś. złotych 225. 
kwart, zł 675.—. Pumtmeratę przyjmuję 
ssę! w soboty do "mV«. 15.45, codziennie 
_________do ttdz. 17.45. _ _ _ _ _ _

C E N N IK  OC1ŁOSZEN
Drobne: 35 zł. za wyraz poszuklwa-

nie- pracy 20 zł. za wyrąz, minimum 
fO stow, maximum 40. Tłusty druk 
100"o drożej. Oglosz. wymiarowe; (aa 
1 mm szer. 1 szpalty): r,a tek«!em 
do 70 mm zl. 75; 71—120 mm zł 100 
121-200 mm zł. 150: 201 -8 0 ?  mm «  
200; ponad 300 mm zł. 250- tekstowe 
do 70 mm zł. 130; 71-120 mm zl °200 
121 -200 mm zł. 250 : 201—300 mm z)
zasfrzeżone W - m!T 400 miejsce 
do 7Ó mm zł. 65; 71— Uo mm'Ll7lÔ>0 
121- 200 mm Zł. 150; 201 300 mm «) 
270; ponad 300 mm zł. 300. Bilanse 
I układ tabelaryczny o 100% rtrr»-f*-ł

O G ŁO SZEN IA  P R Z Y JM U JĄ ! 
trala° ..Czytelnik“ -  Cen-

7.. a  f u r a a s
ska'1 38ie P r^ ^ rBZaik0m Ska 3/6 Poznań-ze* śK £
Marszałkowska 95. W K ra lu : wszyst- 

^ d j„ ia ly  ..Czytelnika“ i Biuro 
Ogłoszeń.

Wyd.-Ośw. „Czytelnik" 
B-71110

Druk. N f I
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K ro n ika  stolicy
SKLEPY Z GOTOWYMI 

UBR AN IA M I
'  ^  najbliższych tygodniach Państwowy 
Przemyśl Odzieżowy otworzy dziesięć no 
wych siklepów ze sprzedażą, gotowych 
ubrań. W  każdymi z takich sklepów: znaj 
dować się będzie krawiec, który wykona 
na miejscu wszystkie poprawki, bez pobie 
rania za to żadnych, dodatkowych opłat. 
Sklepy zostaną zaopatrzone przede wszyst 
kim w najtańszą konfekcję męską, tak aby 
mógł w nią zaopatrywać się cały świat 
pracy.

ŻŁOBKI I PRZEDSZKOLA
W  związku z małą ilością żłobków 

przyzakładowych i przedszkoli na terenie 
stolicy, członkinie Ligi Kobiet przepco- | 
wadziły inspekcje tych placówek. W wy 1 
n ik l i  inspekcii postanowiono, iż ze żłób j 
ków korzystać odtąd będą mcgiy wyłącz i 
nie dzieci, których oboje rodzice pracuią. i 
Taki stan rzeczy będzie musiał być utrzv . 
many aż do chwili rozbudowy s;eci war | 
szawskich żłobków » przedszkoli.

UCZYM Y SIĘ RZEMIOSŁA  
METODĄ PLASTYCZNĄ

Zakład Doskonalenia Rzemiosła urucho 
tmł w Warszawie kurs eksperymentalny i 
instruktorów rzemiosł skórzanych, prowa 
dzony tzw. metodą plastyczną pomysłu ! 
J. Chrzana. W ynik: obecnego kursu wy

M i r o m “  r o ś n ie  w  o c z a c h
S zpita l Śui. Ducha zamieni się na szkołę

W ciągu ostatnich k ilk u  tygodni 
zm ienił się nie do poznania wygląd 
u licy E lektoralnej, po obu stronach 
k tó re j jeszcze do niedawna wznosiły 
się ru iny kompletnie wypalonych do
mów. Po tych ruinach zaciera się o-

nano już wykopów i częściowo zało
żono fundamenty.
■ Jak z tego wynika, dwie trzecie bu 

dowanego osiedla „M iró w “ , przezna
czonego na mieszkania dla świata« pra 
cy, jeszcze w tym roku zostanie prze-

go systemu jest murarz Ambroziak. 
Nowy system polega na tym, że grupa 
złożona z 10—20 robotników  przyjm u 
je na siebie obowiązek całkowitego 
wykonania wznoszonego, objektu. Za
danie przedsiębiorcy, czyli BOR-u

każą czy metoda plastyczna pozwoli na ! 
skrócenie nauki rzemiosła szewskiego i 
zredukowania jej z łat trzech do pól~ 
roku.

KOMISJA
CZYNSZOWO-ODWOŁAWCZA

Przy DRN. Warszawa Śródmieście zo
stała powołana Komisja Czynszowo-Odwo 
iawcza. Do zadań tej komisji będzie nale 
żeć rozpatrywanie orzeczeń karnych Sta 
rostwa Grodzkiego.

Każdy, kto będzie uważał, że wyrok 
Starostwa był niesłuszny ma prawo zwró
Cić się do Komisji Czynszowo-Odwolaw-
czei. Orzeczenia Komisji są ostateczne.
■ Komisja Czynszowo-Odwoławcza roz

pocznie swoją działalność w przyszłym 
tygodniu.

Polskie Tow. Krajoznawcze 
na odbudowę Warszawy

'  Zarząd Główny Polskiego Tow. Krajo
znawczego postanowił poprzeć w całej roz 
ciągłości akcję szkolną „Odbudujemy 
Warszawę“ ; .

Zarząd Główmy PTK wystosował do 
opiekunów Kół Krajoznawczych młodzie 
ży szkolnej PTK i do zarządów oddzia
łów i okręgów PTK pisma, wzywające 
ogół członków i sympatyków PTK do po 
dięcia pracy w akcji szkolnej „O. W .“ .

•> X W T  T Y G flD N TK  M ŁO D Z IE Ż Y  
H A R C E R S KIE J I  SZKO LN EJ

Świat
Młodych

P ow sta ł *  po łączenia 
„Ś w ia ta  M ło d ych “  i  „N a  T ro p ie " .

Świat
Młodych

od 1-go m arca zaczyna d ru k  
pow ieści

JA N U S Z A  MEIS SNERA 
p. t :

„S K R Z Y D Ł A  N A D  A R K T Y K IE M ". ■ 
K  647-1

becnie ostatnie ślady. Dotychczas wy; kazane ZOR-owi i oddane na po trze -1 ogranicza się do dostawy materiałów 
wieziono stąd łącznie około 40 tys. m^ by ludności mieszkającej dotychczas j budowlanych i kon tro li technicznej 
gruzu. Pozostało do usunięcia jeszcze w najgorszych warunkach. W 10 b lo -1 prowadzonych przez daną grupę ro-

bót. Robotnicy, łącznie ze swym przo
downikiem dzielą między siebie posz
czególne funkcje i zbiorowym w ys ił
kiem wznoszą budowlę. Przy tym  sy
stemie tempo robót wzrasl^ niewspół 
miernie i stosownie do tego rosną 
możliwości zarobkowe.

Wzorując się na Ambroziaku, po
dobne grupy u tw orzyli trzej m ura
rze: Niedolistek, K w ia tkow ski i Dą
browski. Dalsze 6 bloków wznoszo
nych będzie przez organizujące się 
już podobne grupy akordowe, co po
zwoli na wykonanie wszystkich za
projektowanych na nadchodzący se
zon prac.

SZKOŁA W SZFITALU
Obecnie przy budowie nowmgo osie

dla pracuje 330 robotników. Z wiosną 
liczba zatrudnionych wzrośnie do 600 
osób. gdyż jeszcze w tym  roku BOR 
zamierza dokonać (kosztem 76 m il. zł) 
przebudowy spalonego szpitala św. Du 
cha, w  którym  mieścić się będzie szko 
la i dwa przedszkola dzielnicowe. 
Nadto dokona się remontu jednego z 
częściowo uszkodzonych domów, oraz 
rozbierze się bardziej zniszczoną ka
mienicę czynszową. przy ul. Solnej. 
Następnie trzeba będzie urządzić k i l 
ka zieleńćóW międzyblokowych oraz 
boisko sportowe.' Znajdująca się na 
terenie osiedla fabryka „Frageta“ bę 
dzie mogła produkować jeszcze dwa 
lata, po czym budynki fabryczne zo
staną rozebrane.

Pozostałe 5 bloków osiedla pówsta 
ną w  roku 1950.

KeR

Współzawodnictwo
elektrowni

Odbudowująca się Warszawa, 
stała się (już w ub. roku) terenem 
współzawodnictwa pracy zakła
dów użyteczności publicznej. 
Współzawodnictwo to — przyśpie 
szające tempo odbudowy stolicy 
— prowadzone jest zespołowo 
również z zakładami tego samego 
typu w innych miastach. Od pół 
roku trwa • już wyścig pracy Ga
zowni Warszawskiej i Elektrow
ni. Jednocześnie ta ostatnia sta
nęła do współzawodnictwa z ele
ktrownią łódzką.

W szóstym etapie wyścigu pra
cy elektrownia łódzka odnics’a 
zwycięsiwo nad warszawską z wy 
niklem 340,1 punktów. Załoga e- 
lektrowni stołecznej osiągnęła 
322,5 punktów.

Na usprawiedliwienie elektro w  
ni Warszawskiej stwierdzić nale
ży, iż warunki pracy w zakła
dzie warszawskim są» bardzo trud 
ne, co jest wynikiem ciągle jesz
cze trwającej odbudowy elektrow 
ni stołecznej.

Dziennik Zażaleń

Poza „Mirowem“ powstaje obecnie szereg podobnych osiedli mieszkanio
wych. Oto jak wygląda fragment osie dla „Młynów", wznoszonego w gra

nicach ul. Wolskiej i Leszno

około 10 tys. m l. Resztę gruzów pod
da się p refabrykacji na m ateria ły bu 
dowlane lub użyje się do n iw elacji te 
renu. Ulica Elektoralna stanie się 
główną arterią, przecinającą nowo- 
wznoszone osiedle mieszkaniowe „M i 
rów “ , które pow itanie w  obrębie u lic 
Solnej, Leszno, Orlej i pl. M irow skie
go. Znajdująca się na tym  terenie ul. 
Zimna ulegnie likw idac ji, a ul. Orla 
będzie przedłużona aż do styku z Osią 
Saską . '

DW IE-TRZECIE OSIEDLA 
W BUDOWIE

Nowe osiedle wznoszone przez 
Przedsiębiorstwo Państwowe B. O. R. 
składać się będzie z 15 bloków. Za
mieszka w  nim . około 2 tys. osób. Każ 
dy blok posiadać będzie od 2 do 3 pię 
ter. Trzy takie b loki są już  ukończo
ne w  stanie surowym i  pokryte da
chem. Czwarty przylega do zabytko
wego budynku dawnej fab ryk i „F ra 
geta“ . Budynek ten podciągnięto już 
do wysokości stropów dachowych. Bę 
dzie on bliźniaczo podobny do kamie
n icy „Frageta“ , która  zostanie odbu
dowana w  dawnym stylu.

Robót tych dokonano w  ciąąjł. o b e c jl Q 
hej zimy. k tó re j: łagodna "fem pera iu-1 
ra spowodowała, że nie było przer
w y  w  pracy. Pod dalszych pięć blo
ków! których budowę i  ukończenie 
przewiduje się na rok bieżący, doko-

„Reąuiem“ Mozarta 
w Filharmonii S ieczn e j
Jeden 'z najwspanialszych utworów mu 

zyki oratoryjnej — „Requiem“  Mozarta, 
odegrany zostanie przez orkiestrę Filhar
monii Stołecznej z towarzyszeniem chóru 
Państwowego Konserwatorium Muzyczne 
go na 'koncertach: w piątek (11 hm.) o 
godz. 19-ej ’i w niedzielę (13 bm.) o 
godz. 12-ej w sali „Roma“  — Nowcgrodz 
ka 49.

Chórem dyrygować będzie prof. Wincen 
ty Laski. Jako soliści wystąpią? A. Bołc- 
chowska, M. Rysiówna, A. Dobosz i Z. 
Skowroński.

kach tego osiedla mieścić się będzie 
260 loka li 3, 2 i  IjS-izbowych.

GRUPY AKORDOWE
Czemu należy zawdzięczać tak szyb 

kie powstawaliie nowego' osiedla? — 
pytam y kierownika robót?

— Jest to w yn ik  zapoczątkowanej 
na naszym terenie pracy w  tzw. g ru 
pach akordowych. In ic ja torem  nowe-

Banany rosną  w  W a rsza w ie
112.000 kujiatóiu t u  Zakładzie Hodouili Roślin

Główmy budynek M iejskiego Za
kładu Hodowli Roślin — pata iB rn ię, 
widać już z daleka po w yjśc iu  z tram  
waju, .

Zakład Hodowli Roślin  (Chodkie
wicza 11) pracuje na terenie obejmu
jącym 22 hektary ziemi. Najwięcej 
zajmują szkółki, bo blisko 20 ha, 
reszta zaś to szklarnie i  inspekta.

ozdobne, przeznaczone dio celów re 
prezentacyjnych i  na sprzedaż dla' 
rozmaitych ins ty tuc ji i  szkół.

PALM Y i BANANY
Największe wrażenie sprawia na 

zwiedzającymi palm iam ia. Te część 
szklarni najchętniej odwiedzają w y 
cieczki.

Odczyt min. Pietrusewicza 
o gospodarce morskiej

W dniu 10 b.m. o g. 17-ej w  sali 
konferencyjnej L ig i M orskiej, War
szawa, ul. Widok 10. w icem inister dr 
Kazim ierz Piefrusewicz wygłosi od
czyt na temat: „Osiągnięcia i zamie
rzenia w  gospodarce m orskiej“ 

Wstęp wolny.

» Skalmierzanki“
w Ludowym Teatrze Muzycznym

Wielkim powodzeniem cieszą się „Skał 
mierzanki“  w Ludowym Teatrze Muzycz 
nym ną Pradze przy ul. Szwedzkiej , 2-4.

Teatr gra codziennie od godz. 19-ej 
W  niedzielę i święta 2 przedstawienia o 
godz. 15-ej i 19-ej.

Autobusy M.Z.K. odwożą publiczność 
po przedstawieniu do Warszawy przed 
Polonię.

W nadchodzącą sobotę
Sekcja Kulturalno-Rozrywkowego 

Zbliżenia Towarzyskiego Koła Sym 
patyków Gry w Ping-Ponga orga
nizuje w nadchodzącą sobotę trady
cyjny bał karnawałowy pod nazwą 
Pingpongiści — Warszawie.

Orkiestra Braci Marciniak! Atrak 
cje! W'stępy tylko za zaproszeniami!

Bilety i zaproszenia można naby
wać w dowolnej ilości w sekreta
riacie Kola oraz w owocarni pani 
Kasprzak, jak również w sklepie 
Przyborów  sportowych, gier towa
rzyskich i dewocjonalii Zenona Paw 
likiewicza — Spadkobiercy.
Tego typu zapowiedzi czytamy nie

omal codziennie w  prasie stołecznej 
i prownicjonalnej.

Raz bal organizuje Koło Hodowców 
Gołębi Użytkowych, innym  razem 
Związek M iłośników  Sztuki Stosowa
nej, Zrzeszenie Puzonistów Polskich 
czy K lub  Podlewaczy Asparagusów — 
jedno jest przecież niezmienne: b i
lety nabywa, się wraz z zaproszenia
mi.

Ludzie myślący p ły tk im i kategoria 
m i doszli do wniosku, że wobec te
go zaprószenia druku je  się zupełnie 
zbytecznie, że wystarczy sprzedawać 
po prostu bilety, żeby osiągnąć za
mierzony rezultat — tzn. tłok na sali.

| Rozumowanie to, pozornie nie po
zbawione cech słuszności, k ry je  jed
nak w  sobie poważny błąd. Oto na 
każdy bal należy rozesłać przynaj
mniej kilkanaście zaproszeń osobistoś 
ciom zasiadającym w  zarządach za
przyjaźnionych stowarzyszeń i z w iąz 
ków. Inaczej bowiem zaprzyjaźnione 
osobistości obrażą się i  organizując 
podobny bal me przyślą z kolei, swoich 
zaproszeń.

I  co wówczas?
Skoro więc tak czy inaczej należy 

wydrukować pewną ilość zaproszeń 
— nic nie stoi na przeszkodzie w y
drukowaniu znacznej ich ilości.

Chyba tzw. zdrowy rozsądek.
A le to, oczywiście, nie jest już żad

nym argumentem.
MEGAN

Odczgtyj
O godz. 19 w  sa li P o lsk ie j Y M C A  (u l. 

K o n o p n ick ie j 6) odczyt ilu s tro w a n y  prze
zroczam i inż. Fe liksa K anc le rza  p t. „ A r 
c h ite k tu ra  G o tycka “ .

W p s t a u i ÿ

M U ZEU M  N ARO DO W E: W ystawa Ju b i
leuszowa prac Xaw erego D unikow skiego. 
W ystawa K s iążk i F rancusk ie j. Stałe zb io 
ry . G ale ria  M a larstw a Polskiego. Sztuka 
Zdobnicza. Sztuka G otycka.

K L U B  M ŁODYCH ARTYSTÓW  I N A U 
KOW CÓW  (u l. K ró lew ska 13): W ystaw y: 
„D rz e w o ry ty  F r. B u rk ie w ic z a “  oraz „M a
la rs tw o  Z ygm un ta  K ope rsk iego“ . Wstęp' 
w o lny .

M U ZEU M  W OJSKA POLSKIEGO : W y
stawa poświęcona 5 -le tn ie j roczn icy  „B i
tw y  pod L e n in o “ .

Teatrg
P O LS K I (Karasia 2): godz. 19 „P an Jo- 

w ia ls -k i“ .
TE A TR  „K A M E R A L N Y " (Foksal 16, Fi

lia  PTP) godz. 19 „W yspa p o k o ju ".
PLA C Ó W K A  ((K ró lew ska 15): godz. 19 

„P ies  o g rodn ika ".
M A Ł Y  (M arszałkowska 81): godz. 19 

„A rc h ip e la g  L e n o ir"  (ostatn ie dn i).
RO ZM AITO ŚCI (M arszałkow ska 8): godz. 

19 „Z em sta ".
POWSZECHNY (Zam ojskiego 20): godz 

19 „Z ie le n i się zboże".
NO W Y (Puławska 39): godz. 19 „T u  

m ó w i T a jm y r" .
K LA S Y C ZN Y  (M okotow ska 13): godz. 

19 „K o b ie ta  we m g le “ .
LUDO W Y TE A TR  M U ZYC ZN Y : (Ul 

Szwedzka 2/4): godz. 19 „S k a lm ie rz a n k ł" .
TE A TR  D ZIE C I W ARSZAW Y ( YM C A  

K o n o p n ic k ie j 6/. w  próbach „O  Basi bek
s ie " .

W R Ó BELEK W AR S ZA W S KI (Zygm un- 
tow ska 8): „ A  m y sobie g ra m y" godz
17.15 i  19,15.

N A S Z  TE A TR  (M arszałkow ska 81) w  dn i 
powszed. godz. 15.15 nledz. 11.30 .R -m an- 
tyczność" M ick iew icza ,

TEATR ‘ „S Y R E N A " (L itew ska 3): godz
19.15 „N o w e  p ro rz ą d k i" .

TE A TR  L A L K I i  A k to ra  „G u liw e r"  
(K ró lew ska  13): godz. 13 ..Korsarze".

t e a t r  L A L E K  „N ieb iesk ie  m igd a ły “  
(M a rs z a łk o w s k a  89): .codziennie  prócz po
n ie d z ia łk ó w  godz. 13 „K o p c iu sze k ".

S A L A  YM C A (K o n o p n ick ie j 6): godz. 19 
„1000 ta k tó w  p io se n k i ja z z o w e j" ,

Kina
P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): „S k a rb "  godz. 

13, 15, 19, 21. Z w . Zaw . 17.
A T L A N T IC  (C hm ielna 33): , „S k a rb "  

godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Zaw . 19.
P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): „S k a rb ”  

godz. 12.30, 14.45, 19.15, 21.30. Z w . Zaw . 17.
STYLOW Y (M arszałkow ska 112).: „S k a rb "  

godz. 13.30, 15.30, 17.30, 21.30.
19.30.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M arszałkowska 
112): P rog ram  N r 54. pocz. o godz. 13-ej,
w n iedzie lę  o 11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r 2 (Inżyn ie rska  2): 
P rogram  N r  54, pocz. seansów o godz. U, 
w n iedzie lę o 11-ej.

SYRENA (In żyn ie rska  2): „A le ksa n d e r 
N e w sk i" , godz. 15, 17, 21. Zw . Zaw . 19.

TĘC ZA (Suzina 4): „Z akazane p io se n k i" 
pocz. 15, 17, 21. Zw . Zaw . 19.

Prognoza pogody
Nocą na ogół pogodnie i mroźno, a 

miejscami, zwłaszcza w dzielnicach po 
łudniowycli znaczne ochłodzenie. W y
stąpią lokalne mgły. Od zachodu kraju 
stopniowy wzrost zachmurzenia aż do 
w ystąp ienia opadów  w dz ie ln icach pó łnoc 

in o  -  zachodnich. T em pera tu ra  m aksym al 
[ na w pobliżu zera i" do pJifs' 4 ''SiSphi.

Błyszczące rozradowaniem 
| j  oczy dziecka— ■
= = =  Czyż to nie na jm ilszy  widok dla 
=  rodziców?
= ~ ć T yg o d n ik  dla dzieci

I  -Świerszczyk.
sstjj daje naszym pociechom  dużo ch w il 
r ,; —  szczerej radości. K 520-0

Zm ienić godziny pracy!
M ZK szukają lekarsttua na tłok ui trannuajach

Budynek cieplarni.

Wszystkie drzewa, k tó rym i wysa
dza się ulice i skwery, pochodzą z 
ZHR. Tu wyhodowano także słynne 
dziś „ l ip y  z trasy W —r Z “ , które 
przed k ilkćm a tygodniami ozdobiły 
największą magistralę stolicy.

Zakład hoduje rośliny rabatowe, 
kw ia ty  oraz roś liny  doniczkowe,

W  d n iu  10 bm. (czw a rte k ) us łyszy
m y  m. in . n a s tęp u ją ce -a ud yc je :

W ia d o m o ś c i:  5.15 6.10 1.00 12.0h
16.00 20.00 23.00. W s z e c h n ic a : 9.30 19Ą0 

11.40 D la  p rzedszko li: „Sen M a łgo 
rz a ty "  — b a jka . 12.20 K o n c e r t so li
stów . 12,45 D la  w s i: „Co czytać", P rze 
g ląd  gospodarczy. 15.25 K ro n ik a  W a r
szawy. 15.30 D la  dz iec i: „Ś p iew am y 
p io se n k i" —  R u tko w sk ie g o . 15.50 M u 
zyka  popu la rna . 16.30 „A rc h ip e la g  lu 
dzi odzyskanych" —  N e v e rlÿ  (V ). 
16.50 „S ie k ie ra  narzędziem  p ra c y " — 
pogadanka. 17.00 M uzyka , sym fon iczna  
17.45 P o ra d n ik  języko w y . —  D o ro 
szewski. 18.00 „D la  każdego cos m iłe 
go“ . 19.00 F e lie to n  lite ra c k i. 19.1o 
K w a r te t  M oza rta , 20.45 P ieśn i ludowe.
21.00 „P ie rśc ie ń  F a ra o n ów " — s łucho
w isko  w ed ług  P rusa. 21.20 A u d y c ja  l i 
te ra cka . 22.00 M uzyka : Rabaud, R i-  
vier. 22.45 i 23.10 M uzyka  le k k a  i  ta 
neczna. 24.00 K o n ie c  aud yc ji.

W A R S Z A W A  IX 
W ia d o m o ś c i:  18.00 20.00.
17 00 D z ie n n ik  w a rszaw sk i. 17.15 M u  

zykà  ludow a. 17.30 „W ę g ie l"  — z po
w ieśc i S in c la ir 'a . 18.25 Z agadn ien ia  
W arsze w sk ie . 18.35 U tw o ry  w io loncze 
low e. 19.00 „P o d a jm y  rękę  dz iecku  w  
w ie k u  d o jrze w a n ia “  — pogadanka  dr. 
S uchodolskie j. 19.15 V e rd i: opera A id a  
£2.00 S y lw e tk i w arszaw skie . 23.00 K o 
n iec audyc ji.

Polskie Radio zastrzega mozlnooéc 
zmian w programie-

Czflteljaicg piszą...
WIĘCEJ SKLEPÓW  
SPÓŁDZIELCZYCH

Mieszka nas na Forcie Mokotowskim 
ponad 11 tysięcy —■ skarży się p. M ; K. 
z ul. Karwińskiej — a mamy do dyspo
zycji po za kilkoma prywatnymi sklepi
kami, tylko jeden sklep WSS, niedbale 
zresztą zaopatrzony w podstawowe anty 
kuły żywnościowe. Na całym Forcie nie 
ma żadnej rozdzielni mięsa, czy punktu 
rozdzielczego mleka. Do tego trzeba do 

zw . z a w .- j jg ć  'brak komunikacji, h© autobusu „R “  
nikt po.ważnie nie traktuję. Po każdy 
drobiazg trzeba się . udawać do sklepów 
na Mokotowie, , a to pociąga za sobą po 
ważne wydatki na komunikację. Czy nie 
można by założyć u nas jeszcze kilku 
sklepów spółdzielczych, bo nie chcemy 
przepłacać w prywatnych?

*
Warszawska Spółdzielnia Spożywców 

we własnym ¡interesie powinna zatrosz
czyć się o łepsze zaopatrywanie swego 
sklepu na Porcie Mokotowskim: Zlru 
chomienie dodatkowego punktu sprzeda
ży WSS również nie Ipowinno napotkać 
na trudności, tym bardziej, żę klienci sa 
mi o to proszą.

PO CO LEGITYMACJE?
Każdy z nas ma legitymację uczelni — 

pisze student Politechniki Warszawskiej 
p. FI. S. z Hrubieszowskiej — przedłu
żaną co miesiąc. Miesięczne karty przejaz 
dowe M ZK  są nieważne bez pieczątki 
uczelni i nie wydaje się ich bez okaza 
nia legitymacji szkolnej. Po cóż więc 
M ZK zmuszają nas do posiadania dodał 
kowej legitymacji M ZK, uprawniającej 
do przejazdów za kartami miesięcznymi. 
Czy . nie .wystarcza stale aktualna legity 
macia szkolna? Czy nie szkoda papieru 
i. roboty, naszych fotografii i kłopotu?

*
Prosimy M Z X  o odpowiedź: po c o ’wy 

daje się studentom dodatkowe leąityma- 
cje, jeśli w zupełności urystarczają ich
dotychczasowe dowody tym !bardziej, 
młodzież akademicka nie wykupuje 
ny.ch' biletów u konduktorów,

żad

W budynku rośnie 30 palm. dwa 
krzewy bananowe, oraz eukaliptusy, 
które liczą ponad 8 metrów wyso
kości. N ie w ie le  ustępują pod tym  
względem banany. Ponadto banany 
posiadają olbrzymie liście dochodzą
ce do 3 metrów długości i  80 cm. sze 
rokości.

A pamiętani — m ów i k ie row nik 
szklarni — chw ile, gdy sadziliśmy 
ten krzak. M ia ł wtedy metr wysoko
ści. Było to  ro k  temu.

Krzaki bananowe zaowocowały. W 
górze widać małe, zielone jeszcze ba
nany.

Palm iam ia, ja k  zresztą cały za
kład, była zniszczona doszczętnie w 
czasie wojny. Palmy, które zakład 
obecnie posiada, zastały ofiarowane 
sto licy przez uzdrowiska dolnoślą
skie. Zaledwie k ilk a  małych pale
mek jest własnego stołecznego „cho 
wu“ .

.250 C. W M NAŻARNI
W innych budynkach szklani) ho

duje się rośliny rabatowe jak  bego
nie, szałwie, heliotropy, pelargonie 
i  inne m nie j znane kw iaty. Dużą tro 
skę dla kierownictwia zakładu przed 
stawia hodowla roślin „reprezen
tacyjnych“ . Do ich produkcji 
trzebny jest budynek o dachu me 
przepuszczającym prom ieni słonecz
nych, aby «regulować ich wzrost. _

Oprócz szkłam i ZHR _ posiada in 
spekty i  b e lg ijk i fle tn ie .szkarnie). 
w których hoduje sto rośliny latern.

W osobnym budynku znajduje się 
mnażamie, gdzie temperatura docho 
diząca do 25° C, podczas gdy w  in 
nych częściach szkłam i, np. w  nal- 
m iarn i. temperatura wynosi do 20° C.

Roślin rabatowych hoduje się co 
rocznie trzy  gatunki. Na wiosnę 
klom by i skwery m iejskie są wysa
dzane bratkam i i tu lipanam i (tu li
panów ZHR nie hoduje — sprowadza 
się je z zagranicy). W lecie jest se
zon na begonie, szałwie? na jesieni 
natomiast hoduje się hryzantemy i 
astry.

8 TYS. DRZEW i KRZEWÓW
,W ub. roku zakład dostarczył w y 

działowi ogrodniczemu Z. M. dk. 4.000 
drzew i  3.845 kerzewów, oraz pomad 
100 sztuk drzew mmrtych. Jeżeli cho
dzi o kw ia ty , to ZHR przekazał ima 
stu 112 tys. „sztuk w  okresie letnim , 
nie licząc chryzantem i  innych k w ia 
tów jesiennych. Ponadto zakłąd wy 
■pożycza - na rozmaite uroczystości i  - a- 
kademie ■ rośliny reprezentacyjne.

(KI)

Niemal codziennie otrzymujemy od na 
szych czytelników listy, w których skarżą 
się na bolączki komunikacyjne w War
szawie. Korespondentom, którzy piszą nam 
o swych projektach zmiany tras, wprowa 
dzenia nowych itd. odpowiadamy za
zwyczaj indywidualnie. Wielu jednak 
czytelników skarży się na wielki tłok 
w tramwajach, szczególnie w rannych go 
dżinach i tym dziś odpowiemy zbiorowo.

Istnieją dwie główne przyczyny, które 
powodują to tak niepożądane, codzienne 
zjawisko przeładowania tramwajów do gra 
nic wytrzymałości wozów i pasażerów.
■ Na jedną przytzynę — brak taboru — 
na razie nie ma lekarstwa. W  tej chwili , 
wytworzyła się taka sytuacja, że szyb , 
ciej doczekamy się uruchomienia własnej j 
produkcji wagonów tramwajowych, niż o- \ 
trzymamy tabor z zagranicy, nawet gdy i 
byśmy go już teraz zamówili.

Druga natomiast przyczyna jest do u- 
śunięcia. Miejskie Zakłady Komumkacyj 
ne już rok temu opracowały — postu 
guiąc się wzorami wielkich miast zagra 
,nicą — dokładny system racjonalnego 
wyznaczania godzin pracy 
zakładach i urzędach.

Dzisiaj niemal wszystkie fabryki ru 
szają 1 o godz. 6 -ej i .7 -e j rano, a urzę 
dy i  instytucje rozpoczynają pracę o 
godz. 8-ej. Gdy się. przypatrzymy olbrzy 

_m.iemu zatłoczeniu wozów w tym wlaś 
'n ie  czasie, nie trzeba będzie nikogo prze 

kenywać o konieczności, takiego rozłożę 
nia godzin rozpoczynania pracy, aby nie 
wypadały one jednocześnie dla całej War 
sza wy.

Zainicjowana przez M ZK  akcja, zosta 
ła poparta jedynie tylko przez Zarząd 
Miejski i częściowo przez szkoły. Biura 
magistrackie rozpoczynają pracę o 8.30. 
Na ten termin zgodziło się również (po 
wielu rozmowach) i Kuratorium Szkolne, 
chociaż M ZK  proponowały szkołom do 
pitro godz. 10-tą rano, kiedy ruch w 
tramwajach poważnie maleje i młodzież 
nie ma potrzeby się tłoczyć. Na przeszko 
dzie stanęła konieczność prowadzenia 
nauki na dwie i trzy zmiany i projekt 
godz.. 10-ej, dla rozpoczynania nauki, o- 
statecznie upadł.

Na tych dwu instytucjach cała akcja 
się skończyła. Żaden większy

pracy nie zadał sobie już trudu przesta 
wienia godzin na inny okres, w różny 
sposób to motywując, lub w ogóle igno
rując prośby MZK.

W  takich warunkach Miejskie Zakła 
dy Komunikacyjne zwróciły się z ape
lem do władz nadrzędnych o interwencję. 
Skierowano całą sprawę do opracowania 
przez specjalistów, aby orzekli które in 
stytucje mogą zmienić i jak zmienić mają 
godziny swego urzędowania bez szkody 
dla toku pracy.

w większych ■

fabryki

zakład

Między godziną 8-mą i 9-tą i między 
15-tą do 16-tą tak wygląda „operacja“ 
wsiadania ćlo warszawskich tramwa

jów

Ta ąprawa jest tak zasadnicza, że wy 
maga starannego .przemyślenia i nie moż 
na wprowadzać nowych metod mechanicz 
me. M Z K  mają jednak nadzieję, że ich 
wnioski zostaną przyjęte i zrealizowane; 
a tym samym tłok w tramwajach powoli 
zniknie.


